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B O R I S 
RAZEM ŁATWIEJ 

 
 
Biuro Obsługi Ruchu Inicjatyw Samopomocowych BORIS jest fundacją o 
charakterze non-profit, wspierającą rozwój organizacji pozarządowych, 
funkcjonujących głównie w zakresie szeroko rozumianej pomocy społecznej w 
Warszawie i województwach sąsiednich. Z naszej pomocy korzystają 
przedstawiciele zarówno organizacji pozarządowych, jak i administracji 
publicznej - rządowej i samorządowej. 
 
UwaŜamy, Ŝe najlepszym sposobem rozwiązywania problemów społecznych jest 

samoorganizacja obywateli i ich uniezaleŜnienie się od opiekuńczej roli 

państwa. Dlatego głównym zadaniem BORIS jest wzmacnianie sektora 
organizacji pozarządowych. 
 
 
BORIS ułatwia: 
 
*  Zdobycie niezbędnej wiedzy potrzebnej do sprawnego działania i rozwoju 
 organizacji; 
 
*  Poznanie zasad współpracy organizacji pozarządowych z administracją 
 publiczną; 
 
*  Kontakty z grupami o podobnym profilu działania, w tym z organizacjami 
 zagranicznymi; 
 
 
Naszą działalność prowadzimy poprzez poradnictwo, szkolenia, aktywizację 
społeczności lokalnych, promocję profesjonalnego wolontariatu, organizowanie 
współpracy międzynarodowej oraz funkcjonowanie działu informacji i 
wydawnictw. Cechuje nas profesjonalizm, skuteczność oraz to, Ŝe jesteśmy 
jedną z nielicznych tego typu organizacji w Polsce. 
 
 

Dewizą Fundacji BORIS jest otwartość i szacunek dla naszych 

klientów i współpracowników 
 
 
 
 
 
 



Od Redakcji  
 
 
Trzymacie Państwo w ręku drugi juŜ numer ROCZNIAKA - pisma poświęconego 
róŜnym aspektom działalności organizacji pozarządowych. Pierwszy, opisujący 
sektor niezaleŜny i jego związki z innymi podmiotami Ŝycia publicznego spotkał się z 
Ŝyczliwym odbiorem czytelników. Świadczyć o tym moŜe fakt ukazania się kilku 
recenzji oraz cytaty i odniesienia do ROCZNIAKA, jakie znaleźliśmy w wielu 
artykułach, a nawet publikacjach ksiąŜkowych. Pismo nasze wzbudziło takŜe 
polemiki, poniewaŜ naszym zamiarem jest nie tylko przedstawienie pewnego stanu 
rzeczy, ale równieŜ stawianie pytań i pokazanie róŜnorodności poglądów.  
 
Tym razem jednak zdecydowalismy się zmienić nieco formułę pisma - z dyskusyjnej 
na prezentacyjną, gdyŜ chcemy omówić zjawisko wolontaryzmu, a więc bezpłatnej i 
dobrowolnej pracy na rzecz innych. W duŜej mierze ROCZNIAK opiera się przy tym o 
doświadczenia osób związanych z pierwszym w naszym kraju Centrum Wolontariatu, 
powstałym w 1993 r. przy Fundacji BORIS.  
 
Wolontariat jest chyba najistotniejszym, a przy tym mało znanym aspektem 
działalności organizacji pozarządowych. Większość stowarzyszeń, fundacji, innych 
grup formalnych i nieformalnych korzysta z bezpłatnej pracy wolontariuszy, choć  
liczbę ochotników moŜna określić tylko szacunkowo (kilka milionów osób w Polsce 
angaŜuje się stale lub okazjonalnie w pomoc innym, działając na rzecz organizacji 
pozarządowych). Przy tym duŜa liczba liderów tych organizacji nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co jest specyfiką pracy wolontariusza, jak moŜna wykorzystać jego 
zapał i chęci, co moŜna mu ofiarować w zamian. AngaŜowanie i funkcjonowanie 
wolontariuszy w organizacji jest wciąŜ bardziej spontaniczne niŜ uświadomione, 
dlatego doświadczenia Centrum Wolontariatu z pewnością będą w tym bardzo 
przydatne. Zadaniu temu słuŜy przedstawienie faktów z historii Centrum, prezentacja 
jego załoŜeń merytorycznych oraz pokazanie wolontariatu z perspektywy osób i 
organizacji z nim współpracujących.   
 
Jednak ROCZNIAK nie jest podręcznikiem pt. Jak pozyskać i zatrzymać 
wolontariusza, wobec czego szereg artykułów wykracza poza pokazanie specyfiki 
polskiego wolontariatu. Znajdziecie tu Państwo równieŜ informacje o tym, w jaki 
sposób z wolontariatu korzystają organizacje pozarządowe w Wlk. Brytanii, Hiszpanii, 
USA i Niemczech.      
 
Intencją redakcji jest prezentacja i promocja profesjonalnego wolontariatu, podanie 
pewnej porcji informacji o tym, jak to się robi za granicą i w Polsce. Jesteśmy pewni, 
Ŝe dane zawarte w ROCZNIAKU będą dobrym punktem wyjścia do przemyśleń i 
dyskusji. 
 
 
Zbigniew Wejcman  
 
 
Małgorzata Ochman 
 
 



DLACZEGO  WOLONTARIAT?       
 
 W czasie realizacji naszego programu - Centrum Wolontariatu - bardzo często pada 
pytanie, dlaczego  wybraliśmy taki temat, czy przenoszenie wzorów amerykańskich na 
polski grunt ma sens, czy ktoś zrozumie tę ideę w czasach, gdy kaŜdy myśli o 
pieniądzach. Czy w ogóle jest to komuś potrzebne, czy jest to tylko kolejna moda?   
Intuicyjnie wydawało nam się, Ŝe czas odradzania się w Polsce społeczeństwa 
obywatelskiego jest jak najbardziej odpowiedni na szerzenie idei profesjonalnego 
wolontariatu, to znaczy dobrze zorganizowanej pracy społecznej. 
 I tu pojawiły się nowe wątpliwości. W końcu mamy naszych Judymów i Siłaczki: 
Zofię Nałkowską, która opiekowała się więźniami, działaczkę społeczną Stefanię 
Sempołowską,  doktora Jordana i Janusza Korczaka, Brata Alberta i innych. MoŜna by 
wymieniać nie kończącą się listę ludzi dobrej woli, autorów wielkich heroicznych czynów w 
okresie zaborów i  okupacji.  
 W polskim systemie wartości człowieka ocenia się przede wszystkim poprzez 
stopień jego zaangaŜowania w sprawy narodowe, a na Zachodzie niejednokrotnie  
najwaŜniejszym kryterium wartości człowieka jest wysokość jego konta bankowego. No 
właśnie - i jak tu czerpać wzory zza Oceanu! Wydaje się jednak, Ŝe zmiany zachodzące 
we współczesnej Polsce pozwalają na promowanie postaw będących odzwierciedleniem 
nowych czasów.   
 Z pewnością moŜna powiedzieć, Ŝe Polska lat dziewiędziesiątych jest czasem 
tworzenia się nowej demokracji, swobody politycznej pozwalającej na załoŜenie własnej 
partii czy stowarzyszenia, rosnącej wartości głosu wyborczego, otwierania osobistych kont 
bankowych, posiadania ksiąŜeczek czekowych i kart kredytowych, podłączania się do 
międzynarodowej sieci komputerowej Internet. Przekształcamy się w społeczeństwo 
ogarnięte magią telewizji, mass mediów, w społeczeństwo w duŜej mierze konsupcyjne ze  
wszystkimi dobrymi i złymi tego konsekwencjami. 
 Powstanie sektora organizacji pozarządowych jest na pewno pozytywnym  
objawem aktywności obywatelskiej w Polsce. Prawie 41% organizacji pozarządowych  
działa głównie w polu oświaty i edukacji, 29,6% w pomocy społecznej, samopomocy i 
działalności charytatywnej, 29,5% angaŜuje się w ochronę zdrowia i rehabilitację, 23,6% 
prowadzi działalność głównie w dziedzinie kultury, sztuki i ochrony  zabytków, z dziećmi i  
młodzieŜą pracuje ponad 21,5% organizacji, zaś ochroną środowiska i ekologią zajmuje 
się 16,7%.              
 Tak więc organizacje pozarządowe przenikają do wszystkich dziedzin Ŝycia 
społecznego. Biorąc pod uwagę ich liczbę - około 20 000 - śmiało moŜna powiedzieć, Ŝe 
odgrywają powaŜną rolę w codziennym Ŝyciu współczesnej Polski.   
 Jaki to ma związek z naszym wolontariatem? Okazuje się, Ŝe niejednokrotnie 
osoby, które tworzyły organizacje pozarządowe były początkowo wolontariuszami, potem 
zaś, realizując swoje programy, w znacznej mierze bazowali na pracy wolontariuszy. Bank 
Informacji o Organizacjach Pozarządowych KLON/JAWOR zadał przedstawicielom 3926 
organizacji pozarządowych pytanie: Czy w pracach organizacji uczestniczą wolontariusze? 
18,6 % organizacji odpowiedziało, Ŝe nigdy nie korzysta z pomocy wolontariuszy, 40,4% 
organizacji czyni to sporadycznie, 25% postępuje tak często, a 16% zawsze. Łącznie 
liczba zadeklarowanych przez te organizacje współpracujących z nimi wolontariuszy 
wynosi ponad 1 mln osób. 
 A zatem pojawiła się nowa postawa - bycie wolontariuszem . W wielu instytucjach i 
organizacjach stałym problemem jest brak wystarczających podstaw ekonomicznych dla 
kontynuowania istniejących oraz dla ustanowienia nowych programów pomocy społecznej 
i medycznej, oświaty, a takŜe ochrony środowiska. Częściowe rozwiązanie tego problemu  



leŜy w pozyskiwaniu wielkiego potencjału wolontariuszy w dziedzinach szczególnie 
wymagających uwagi. W narastająco złoŜonej polskiej rzeczywistości uczestnictwo 
wolontariuszy w sprawach lokalnych dobrze słuŜy rozwojowi zasad demokracji - uczy 
przyjmowania indywidualnej odpowiedzialności. Jednocześnie kaŜdemu  obywatelowi daje 
moŜliwość wzięcia udziału w podejmowaniu decyzji dotyczących społeczności, w której 
Ŝyje. Wolontariat pozwala na samorealizację i stwarza okazję dla tych, którzy poszukują 
kontaktów z innymi ludźmi. MoŜe stać się sposobem nabywania zaufania do samego 
siebie i  pozyskiwania nowych umiejętności, umoŜliwiających zdobycie płatnej pracy. 
 Dobrze  zaplanowane  i zrealizowane  programy wolontarystyczne  są dowodem  
na to, Ŝe wolontariusze mają do spełnienia szczególną rolę na rynku usług dla ludności - 
rolę, której ze względu na charakter ich pracy nie mogą odegrać pracownicy płatni.  
 Wiele organizacji i instytucji w Polsce korzysta z usług wolontariuszy. 
Równocześnie istnieje silna tendencja do aktywnego uczestnictwa w polskim Ŝyciu 
obywatelskim. W celu zaspokojenia tych społecznych dąŜeń i włączenia ludzi w nurt 
polskiej demokracji konieczne jest wypracowanie odpowiedniego i dobrze 
zorganizowanego systemu korzystania z potencjału, jakim są wolontariusze.   
 Ludzie nie zawsze wiedzą, jak znaleźć ujście dla swoich moŜliwości, organizacje 
nie potrafią zdobywać wolontariuszy i nie są przygotowane, by pozyskać ich w sposób 
zorganizowany. Często angaŜowanie wolontariuszy jest spontaniczne. Nie poznaje się ich 
motywacji i oczekiwań, aby właściwie wykorzystać ich aktywność. Brakuje ogólnie 
przyjętych i znanych zasad rekrutacji i szkolenia wolontariuszy. WiąŜą się z tym pewne 
problemy natury prawnej, etycznej, teoretycznej. Uznaliśmy zatem za słuszne poświęcenie 
kolejnego wydania naszego ROCZNIAKA wolontariatowi . 
 Chcielibyśmy podzielić się z Państwem naszymi przemyśleniami, trzyletnimi 
doświadczeniami i wątpliwościami,  jak równieŜ  zaprosić  do dyskusji. 
  
         
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
Dariusz Pietrowski         
 
 
WOLONTARIAT  W  HISZPANII  
 
 Śledząc rozwój ruchów stowarzyszeniowych w Hiszpanii, począwszy od 
obecnego stulecia, nie sposób nie zauwaŜyć negatywnej roli, jaką odegrał reŜim 
frankistowski w procesie formowania się sektora organizacji pozarządowych.  
 Początek XX wieku w Hiszpanii to okres zmian ugrupowań sprawujących 
władzę, a tym samym okres zmian w orientacji politycznej. DąŜenie do sprawowania 
władzy pomiędzy ugrupowaniami prawicowymi a lewicowymi doprowadziło w efekcie 
do wybuchu wojny domowej zakończonej w roku 1939 zwycięstwem sił prawicowo - 
faszyzujących. Okres ten nie sprzyjał demokratyzacji Ŝycia społecznego. 
Dyskryminowane były wszelkie próby tworzenia ruchów społecznych i inicjatyw 
obywatelskich. Działalność organizacji „pseudoobywatelskich” moŜliwa była jedynie 
pod ścisłą kontrolą rządu frankowskiego, działalność niezaleŜnych organizacji 
pozarządowych była zabroniona. 
 Tak było do roku 1975 - roku śmierci dyktatora Franco. Od tego momentu  
rozpoczyna się proces demokratyzacji Ŝycia społecznego, tworzone są pierwsze akty 
prawne zezwalające na działalność organizacji społecznych, następuje 
decentralizacja rządu, postępuje rozwój usług proobywatelskich. 
 śycie społeczne organizowały wówczas głównie trzy czynniki: rodzina, 
państwo oraz Kościół. Nie było jednak tak waŜnego czynnika, jakim są organizacje 
społeczne (pozarządowe). Przez prawie pół wieku formacje te praktycznie nie 
istniały, a w związku z tym tradycje ich pracy były bardzo słabe bądź nie było ich 
wcale. 
 Ciekawe jest, Ŝe pierwsze dziesięć lat rządów demokratycznych nie 
zaowocowało eksplozją ruchów stowarzyszeniowych, nie notowano praktycznie 
wzrostu liczby organizacji pozarządowych (sytuacja diametralnie odmienna do 
polskiej). MoŜna to wytłumaczyć powszechną wówczas wśród Hiszpanów opinią, Ŝe 
rządy socjalistów zapewnią wszystkie usługi socjalne i obywatelskie niezbędne do 
prawidłowego funkcjonowania państwa. Tak się jednak nie stało, czego efektem w 
ciągu ostatnich ośmiu lat jest dynamiczny wzrost liczby organizacji pozarządowych 
(NGO’s) - głównie w obszarze socjalnym. 
 
 Czynnikami sprzyjającymi wzrostowi liczby organizacji pozarządowych w 
Hiszpanii są zatem: 
 
* duŜy napływ zapotrzebowań społecznych ze strony róŜnych grup, np. 
 emigrantów czy bezrobotnych; 
* spadek zaufania do rządu, który nie jest w stanie zaspokoić wszystkich 
 potrzeb; 
* zainteresowanie instytucjami świadczącymi usługi socjalne, mającymi większą 
 efektywność i lepszą jakość oferowanych usług; 
* wpływ wzorców amerykańskich na działalność organizacji  pozarządowych. 
 
  
 



 Charakter działalności NGO’s stał się wyraźnie pro-społeczny i pro-usługowy. 
W początkowej fazie powstawania i działaności organizacje pozarządowe w 
Hiszpanii opierały się przede wszystkim na pracy wolontariuszy. Obecnie 
obserwowany jest wzrost „etatyzacji”  w strukturach NGO”s, jako Ŝe gros organizacji 
w poszukiwaniu funduszy na działalność uzaleŜnia się politycznie od ugrupowań 
politycznych. Partie w zamian za finansowanie działalności stowarzyszeń oczekują 
od nich takich form działania, które umoŜliwiają promocję określonego światopoglądu 
czy ideologii. Organizacje często zgadzają się na ten swoisty rodzaj „współpracy”, 
mając jednak świadomość jej kosztów. W tej sytuacji coraz bardziej zauwaŜalna staje 
się potrzeba współpracy między NGO’ s np. w dziedzinie lobbingu, zmierzającego do 
wydzielenia z budŜetu państwa środków na działalność organizacji pozarządowych, a 
tym samym na ich niezaleŜność od partii politycznych.  
 Liczbę organizacji pozarządowych w 38 milionowej Hiszpanii szacuje się na 
ok. 120 tys. Niektóre z nich są dublowane poprzez występowanie w róŜnych 
strukturach. Podstawa prawna działalności organizacji pozarządowych w Hiszpanii 
została po raz pierwszy  ustanowiona w roku 1964, a więc w czasie rządów 
frankistowskich. Ustawa o stowarzyszeniach była bardzo restrykcyjna i w praktyce 
nie zezwalała na działalność nie kontrolowaną przez państwo. Ustanowiona po 
śmierci Franco nowa konstytucja z roku 1978 zakłada daleko idącą liberalizację w 
stosunku do organizacji pozarządowych. W myśl dokumentu rząd nie moŜe  zabronić 
działaności stowarzyszeniu,  podstawą do rozoczęcia działalności jest wpis do 
rejestru sądowego, osoba pełniąca funkcje prezesa stowarzyszenia musi być 
wolontariuszem (a więc robi to bezpłatnie, świadomie i dobrowolnie), 75% zysków 
stowarzyszenia prowadzącego działalność gospodarczą musi być przeznaczona na 
działalność statutową, osoby prywatne mogą w formie dotacji na rzecz danego 
stowarzyszenia odpisywać do 20% podstawy opodatkowania. 
 Warto zauwaŜyć, Ŝe w Hiszpanii najpopularniejszą formą działanośći NGO’ s 
są stowarzyszenia. Fundacje powstawały głównie jako organizacje zarządzające 
spadkami bogatych rodów przeznaczających majątki na cele społeczne. Tak teŜ 
najczęściej pojmuje się funkcję fundacji: w świetle prawa hiszpańskiego nie mogą 
one działać dla  zysku. 
 
WOLONTARIAT W KATALONII 
 
 W Katalonii (stolica Barcelona, najbogatsza część Hiszpanii, najlepiej 
rozwinięta gospodarczo i posiadająca rozległą autonomię) liczba zarejestrowanych 
NGO’s wynosi 36 tys. Ich sytuacja prawna czy finansowa nie odbiega w zasadzie od 
pozostałej części kraju. Większość organizacji opiera swoją działalność na potencjale 
wolontariuszy. Ich motywacja do pracy jest róŜna, jednakŜe nie odbiega od 
standardów światowych. Najczęściej deklarowanymi przyczynami są: 
 
* socjalizacja Ŝycia społecznego - najbliŜsza rodzina i przyjaciele pracują w 
 charakterze wolontariuszy; 
* chęć uczenia się - dzięki wolontariatowi ludzie mogą zdobyć nową wiedzę; 
* „kariera” - wolontariat zwiększa moŜliwość znalezienia pracy; 
* poszukiwanie bezpieczeństwa - rozwiązywanie swoich problemów poprzez  
 aktywność wolontarystyczną; 
* poczucie własnej wartości i przydatności - chęć podzielenia się swoimi  
 doświadczeniami; 
* altruizm. 



 
 Znaczenie i wartość pracy wolontarystycznej zostały dostrzeŜone przez 
autonomiczny rząd Katalonii. W roku 1993 powołany został  Instytut Kataloński d/s 
Wolontariuszy  (INCAVOL) zaleŜny od autonomicznego rządu Katalonii. Jest to ciało 
podobne do funkcjonującego w okresie rządów solidarnościowych w Polsce 
Departamentu d/s Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi w Ministerstwie 
Pracy i Polityki Socjalnej, kierowanego przez Pawła Łukasiaka. 
 Instytut Kataloński d/s Wolontariuszy kierowany jest przez siedmioosobową 
Radę Główną wywodzącą się spośród 7 departamentów rządu katalońskiego 
(socjalnego, prezydenckiego, rolnictwa, środowiska naturalnego, kultury, pracy, 
rybołówstwa). Instytut jest jednostką autonomiczną, jednakŜe osadzoną w strukturze 
Departamentu Socjalnego Katalońskiego Ministerstwa Socjalnego. Rada Główna 
opracowuje budŜet instytutu i przedstawia go rządowi katalońskiemu, opiniuje i 
przyjmuje plany działania oraz raporty. 
 
W pracach Instytutu zauwaŜalnych jest pięć głównych obszarów działania. 
 
1. Promocja wolontariatu. 
 
 Instytut prowadzi bazę danych o moŜliwościach uczestnictwa w wolontariacie. 
W tym celu emitowany jest comiesięczny program telewizyjny przybliŜający tematykę 
wolontariatu, udostępniany jest bezpłatny numer telefonu, pod którym moŜna 
uzyskać wyczerpujące informacje dotyczące moŜliwości podjęcia współpracy z 
organizacjami poszukującymi wolontariuszy. Organizowane są seminaria w szkołach 
średnich zachęcające do takiej formy działalności, Instytut uczestniczy w festynach i 
imprezach okolicznościowych, wolontariusze włączani są do akcji profilaktycznych 
dotyczących np. bezpieczeństwa na drogach czy zagroŜenia poŜarowego 
(rozdawanie ulotek i znaczków). 
 W niekonwencjonalny sposób zachęcani są do pracy wolontarystycznej ludzie 
przechodzący na emeryturę. Prezydent Hiszpanii w oficjalnym imiennym liście 
zwraca się do nich z prośbą o włączenie się w działalność wolontariatu. 
 
2. Wspieranie działalności organizacji pozarządowych. 
 
 Instytut świadczy pomoc techniczną i merytoryczną zainteresowanym NGO’s, 
tworzy bazę danych o stowarzyszeniach i mapy działań organizacji. 
 
3. Szkolenie i przygotowanie wolontariuszy do podjęcia pracy. 
 
 Przygotowanie takie podzielone jest na trzy stopnie: 1) obejmuje informacje 
ogólne o wolontariacie, dotyczy praw i obowiązków wolontariuszy; 2) dotyczy 
specjalistycznego przygotowania wolontariuszy do specyfiki danej pracy np. z 
chorymi na AIDS czy osobami niepełnosprawnymi; 3) obejmuje zagadnienia 
dotyczące zarządzania organizacją, kierowania ludźmi, tworzeniem grupy 
współpracowników 
 Kursy organizuje i dofinansowuje Instytut, są one dobrowolne, jednakŜe w 
określonych sytuacjach organizacja poszukująca wolontariuszy moŜe wymagać od 
wolontariusza udziału w kursie. 
 
4. Biuro pośrednictwa pracy dla wolontariuszy. 



 
 W ramach jego działalności zbierane są dane o kandydatach na wolontariuszy 
(na podstawie przeprowadzonego wywiadu i wypełnionej ankiety), określające m.in. 
ich zainteresowania, preferowany rodzaj prac i kategorię ich odbiorców. Gromadzone 
są równieŜ informacje o organizacjach, które chcą skorzystać z pomocy 
wolontariuszy. W swoim zgłoszeniu organizacja zobowiązana jest - poza informacją o 
swojej działalności - przedstawić ofertę współpracy dla wolontariusza, która określa 
szczegółowo zakres i charakter prac do wykonania. Dysponując informacjami o 
wolontariuszach i organizacjach, Biuro posredniczy w nawiązaniu kontaktów między 
zainteresowanymi stronami. 
 Średni czas znalezienia odpowiedniej oferty dla zainteresowanych stron trwa 
ok. 1-2 miesiące.  Instytut posiada 64 biura terenowe na terenie Katalonii, dzięki 
czemu moŜe sprawnie pomagać zainteresowanym spoza Barcelony. Po 
„skojarzeniu” ze sobą zainteresowanych spotykają się oni najczęściej w siedzibie 
organizacji i miedzy sobą - juŜ bez ingerencji Biura - uzgadniają szczegóły 
współpracy. 
   
Przyczynkami do utworzenia Instytutu Katalońskiego d/s Wolontariuszy były: 
 
* dąŜenie Hiszpanii do wejścia w struktury Unii Europejskiej, co wymagało stworzenia 
demokratycznego zaplecza dla rozwijających się oddolnych inicjatyw społecznych; 
 
* rozwój ekonomiczny kraju powodujący zanik naturalnych więźi w społeczeństwie - 
wolontariat jest szansą na humanizację Ŝycia; 
 
* działalność organizacji pozarządowych i związanych z nimi wolontariuszy, co 
powoduje rozwój społeczeństwa obywatelskiego. 
 
 Instytut nie narzuca i nie wpływa na politykę stowarzyszeń, jest raczej 
organem doradczym i wspomagającym działaność organizacji pozarządowych 
korzystających z pracy wolontariuszy. Potwierdza to fakt, iŜ chcąc podjąć się pracy 
wolontarystycznej, obywatel nie jest zobowiązany do korzystania z usług Instytutu, 
placówka ma za zadanie ułatwiać ludziom rozpoczęcie aktywności, a nie ingerować i 
wpływać na ich decyzje. Podobnie organizacje mogą, ale nie muszą korzystać z 
pomocy INCAVOL.   
 
 
 
Stowarzyszenie VOLUNTARIUS 2000 (WOLONTARIAT  AKCYJNY) 
 
 
 Początkiem zorganizowanej na duŜą skalę działalności wolontarystycznej w 
Barcelonie był rok 1992. Przygotowania i obsługa Igrzysk Olimpijskich Barcelona ‘92 
były idealną okazją do uaktywnienia ogromnej rzeszy mieszkańców tego miasta. 
Ogółem w kilkutygodniowej akcji wzięło udział 42 tys. wolontariuszy. Po olimpiadzie 
ludzie ci czuli dalszą potrzebę działania i bycia razem. Postanowili powołać do Ŝycia 
organizację, która zapewniałaby im dalszą aktywną działalność na rzecz miasta. Na 
rozesłaną ankietę opisującą ów pomysł ok. 8 tys osób odpowiedziało pozytywnie, co 
było motorem powołania Stowarszyszenia VOLONTARIUS 2000. 



 Przez pierwsze dwa lata istnienia organizacji grupa działała bez dotacji ze 
strony władz Barcelony. W 1993 roku ze środków miejskich zatrudniono 
profesjonalistę do zarządzania i kierowania stowarzyszeniem. Stowarzyszenie 
VOLONTARIUS 2000 jest organizacją non profit, skupiającą ok. 8 tys. członków.  
 
Celem stowarzyszenia jest : 
* pobudzanie miłości do miasta poprzez działalność wolontarystyczną; 
* propagowanie pracy w grupie wśród małych społeczności lokalnych; 
* udoskonalanie i uatrakcyjnianie działań wolontarystycznych. 
 
 Zgłaszający się wolontariusze wypełniają w czasie rozmowy wstępnej ankietę 
zgłoszeniową. Określają w niej m. in. swoje zainteresowania i preferowany rodzaj 
prac. Ich dane trafiają do komputera. Stowarzyszenie publikuje biuletyn kwartalny, w 
którym zawarte są informacje dotyczące działalności stowarzyszenia i wolontariuszy, 
prezentowany jest równieŜ kalendarz imprez organizowanych w Barcelonie, w 
których mogą brać udział wolontariusze rekrutujący się ze stowarzyszenia. Po 
wybraniu dla siebie odpowiedniej oferty i powiadomieniu o tym stowarzyszenia 
wolontariusz informowany jest o dacie szkolenia specjalistycznego, które ma go 
przygotować do pracy.  Biuletyn jest rozsyłany wolontariuszom do domów. 
 W kaŜdej akcji, w której uczestniczą wolontariusze sposób kontrolowania i 
koordynowania działań wolontariuszy jest niemal identyczny. Spośród członków 
grupy typowany jest koordynator odpowiedzialny za całość akcji. Podlegają mu 
bezpośrednio tzw. grupowi, którzy z kolei mają pod swoją opieką grupy ok. 10 - 15 
osobowe. Po zakończonej akcji grupowi i wolontariusze wypełniają arkusz oceniający 
przygotowanie i przeprowadzenie danej akcji. 
 W kaŜdy czwartek odbywają się czterogodzinne szkolenia dla nowych 
wolontariuszy przybliŜające ideę wolontariatu oraz wynikające z pracy 
wolontarystycznej prawa i obowiązki. Największy nacisk w czasie tych szkoleń 
kładziony jest na uświadomienie odpowiedzialności, jaką zobowiązany jest wziąć na 
siebie wolontariusz decydujący się na podjęcie takiej formy pracy. 
 Organizacja czerpie fundusze na swoją działalność ze składek członkowskich 
oraz dotacji ze strony miasta. Dotacja ta zaleŜna jest od liczby imprez 
organizowanych w danym roku. Miasto na podstawie doświadczeń z lat ubiegłych 
przekazuje w formie zryczałtowanej określoną sumę pieniędzy. W roku 1995 było to 
ok. 1600 peset na jednego wolontariusza. Miasto opłaca równieŜ etaty dla dwóch 
profesjonalistów zarządzających stowarzyszeniem. Organizacja zwolniona jest z 
opłat za czynsz i energię elektryczną. 
 Stowarzyszenie zobowiązane jest opłacić ubezpieczenie od następstw 
nieszczęśliwych wypadków. Wszyscy wolontariusze będący członkami 
stowarzyszenia mają wykupione takie ubezpiecznie na cały rok. 
  
 
STOWARZYSZENIE WOLONTARIUSZY DLA OSÓB STARSZYCH 
(WOLONTARIAT  CIĄGŁY) 
 
 Organizacja jest stowarzyszeniem non profit. Celem jej działania jest niesienie 
pomocy osobom starszym mającym problemy fizyczne i psychiczne. W organizacji tej 
pracuje 7 pracowników etatowych i ok. 500 wolontariuszy. 
 Jest to przykład organizacji, w której wolontariusze pracują w sposób ciągły, 
systematyczny, a nie akcyjny. Deklarujący swoją gotowość do działania wolontariusz 



spotyka się z psychologiem, który poznaje jego predyspozycje i ocenia zdolność do 
pracy. Następnie wolontariusz decyduje się na pomoc 1-2 osobom starszym, które 
zwróciły się do stowarzyszenia o pomoc. Po zapoznaniu się z tą osobą i poznaniu jej 
oczekiwań wolontariusz wspólnie z pracownikami stowarzyszenia układa plan 
działania obowiązujący go w pracy z danym podopiecznym. 
 KaŜda dzielnica Barcelony, do której dociera pomoc stowarzyszenia ma 
swojego koordynatora pracy wolontarystycznej, który pomaga wolontariuszowi, 
ocenia jego pracę i wspiera go w chwilach zniechęcenia. 
 Wolontariusze nie zajmują się pracami związanymi z higieną osobistą 
podopiecznych. Ich główny obszar działania to odwiedzanie podopiecznych, 
rozmowa z nimi, pomoc w zakupach itp. Uzupełniają oni działalność profesjonalnych 
słuŜb. Stowarzyszenie współpracuje ściśle z słuŜbami socjalnymi Barcelony, 
sprawdzając wiarygodność osób zgłaszających się po pomoc.  
 Głównymi odbiorcami usług wolontarystycznych są kobiety: średnia wieku - 83 
lata, wdowy, bez wykształcenia. Wolontariuszami najczęściej są równieŜ kobiety o 
średniej wieku 41 lat i wykształceniu średnim lub wyŜszym, które poświęcają tej 
pracy 2 godziny tygodniowo. 
 Jako formę wsparcia dla wolontariuszy stowarzyszenie organizuje cykliczne 
spotkania klubu wolontariusza, jak równieŜ zapewnia ubezpiecznie na czas 
wykonywanej pracy. 
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WOLONTARIAT W WIELKIEJ BRYTANII   
 
 Praca wolontarystyczna w Wielkiej Brytanii ma długoletnią tradycję. Większość 
z obecnie funkcjonujących działów usług, takich jak usługi zdrowotne, opiekuńcze 
czy edukacyjne ma swe korzenie właśnie w działaniach wolontarystycznych. 
Początkowo przybierały one postać akcji filantropijnych rozwijanych i prowadzonych 
przez Kościół (działalność dobroczynna znajdowała oparcie i sankcje w Ewangelii), 
który był inicjatorem przyparafialnych grup charytatywnych (juŜ w XV w.). Nieco 
później pojawiła się „filantropia świecka” podejmowana przez stowarzyszenia i grupy 
laickie. 
 W XIX wieku inicjatorami wielu działań wolontarystycznych byli reformatorzy. 
Wśród nich do najznakomitszych naleŜeli: William Booth, który w 1865 r. ufundował 
Salvation Army (Armię Zbawienia) oraz Thomas Barnardo - załoŜyciel pierwszego 
sierocińca (1870 r). Część z powstałych  w owym czasie organizacji tworzonych było 
w odpowiedzi na niedostatki socjalne, pojawiające się w efekcie Rewolucji 
Przemysłowej. 
 Do czasu, kiedy pod koniec lat  40. XX w. zapewnienie opieki i pomocy 
społecznej obywatelom stało się obowiązkiem państwa, podstawowe usługi 
zdrowotne i socjalne prowadzone były przez wolontariuszy, wspomagających swoją 
aktywnością pomoc rodzinną i sąsiedzką. Kiedy państwo przejęło odpowiedzialność 
za te aspekty Ŝycia społecznego praca wolontarystyczna znalazła się nieco na 
uboczu. Istniało głębokie przekonanie, iŜ profesjonalni pracownicy słuŜb społecznych 
będą w stanie sprostać wszystkim oczekiwaniom i potrzebom obywateli.  
 Po pewnym czasie stało się jednak oczywiste, Ŝe nie jest to moŜliwe - praca 
państwowych słuŜb jest niewystarczająca, a metody są zbyt odległe i biurokratyczne. 
Zdano sobie sprawę, iŜ wolontariusze są uŜytecznym i odczuwalnym w systemie 
opieki państwowej jej uzupełnieniem. Uświadomienie sobie tego spowodowało 
wzrost zainteresowania działalnością wolontarystyczną. Szczególnie uwydatniło się 
to w latach 60., określanych w Wielkiej Brytanii mianem volunteer boom.  Do tego 
czasu praca wolontarystyczna postrzegana była jako synonimiczna z filantropią, a w 
społeczeństwie funkcjonował stereotyp Lady Bountful (hojnej damy); teraz zaś 
zaczęto postrzegać wolontariat jako niezbędny czynnik Ŝycia społecznego, a 
wolontariuszy jako osoby pełniące w nim bardzo waŜną rolę.    
 Jednym z rezultatów tak duŜego zainteresowania wolontariatem było 
rozpoczęcie przez National Health Service promocji działań wolontarystycznych w 
szpitalach na terenie całego kraju. W efekcie Ministerstwo Zdrowia utworzyło (płatne) 
stanowisko koordynatora pracy wolontarystycznej, który zajmować się miał 
rekrutacją, szkoleniem i umiejscowieniem wolontariuszy we właściwej placówce. 
Jego zadaniem miało teŜ być wspieranie wolontariuszy. Pierwszych dwóch 
koordynatorów powołano w 1963 r., podjęli oni pracę w Fulbourn Hospital w 
Cambridge oraz w St. Thomas Hospital w Londynie. 
 Wyrazem oficjalnego entuzjazmu dla wolontariatu stały się równieŜ pierwsze 
publikacje dotyczące problematyki wolontarystycznej.  



 Tak więc lata 60. określić moŜna mianem „złotych lat wolontariatu”. Od tego 
momentu nastąpił bardzo szybki rozwój zorganizowanych działań 
wolontarystycznych, zaczęto rejestrować wiele stricte wolontarystycznych 
organizacji. 
 Współcześnie w Wielkiej Brytanii jedna na cztery osoby - w kaŜdym wieku i o 
róŜnym pochodzeniu - poświęca regularnie swój czas, wysiłek i umiejętności, by 
wspierać słuszne idee, pomagać potrzebującym, podnosić jakość Ŝycia pojedyńczych 
osób, grup, społeczności. Ludzie ci oraz tworzone przez nich organizacje stanowią 
sektor wolontarystyczny Wielkiej Brytanii.  
 Dokładna suma organizacji wolontarystycznych nie jest znana, róŜnice w 
szacunkach wynikają m. in. z nieco odmiennego definiowania przez ośrodki 
badawcze działalności wolontarystycznej. Dokładnie określić moŜna tylko liczbę 
organizacji zarejestrowanych i posiadających status prawny. W Anglii i Walii liczba ta 
wzrosła od 132 tysięcy w 1979 r. do 166,5 tysięcy w 1991 r. Co roku rejestrowanych 
jest 4 tysiące nowych placówek. Ocenia się, Ŝe działa niemalŜe tyle samo organizacji 
niezarejestrowanych. 
 Organizacje wolontarystyczne angaŜują się w szeroki zakres działań. Niektóre 
z nich to małe grupy lokalne, inne zaś funkcjonują na terenie całego kraju, działając 
na wszystkich poziomach - poczynając od „własnej ulicy”, na sprawach 
międzynarodowych kończąc. Część z nich działa tylko w oparciu o wolontariuszy, 
inne zaś - podobne do wielkich koorporacji - zatrudniają  ogromną ilość pracowników 
płatnych i tyleŜ samo wolontariuszy. 
 Do największych organizacji wolontarystycznych naleŜą: Volunteer Centre UK, 
które zajmuje się m.in. promocją działań wolontarystycznych na poziomie krajowym, 
prowadzeniem badań statystycznych, reprezentuje teŜ Wielką Brytanię na szczeblu 
międzynarodowym; National Association of Volunteer Bureaux, stanowiące sieć 
ponad 200 lokalnych współpracujących ze sobą biur wolontariatu; placówką 
koordynacyjną działań wolontarystycznych w Anglii jest National Council for 
Voluntary Organisations (NCVO), której odpowiedniki znajdują się w Szkocji, Walii i 
Irlandii Północnej. 
 Zakres działań organizacji wolontarystycznych jest bardzo szeroki, poczynając 
od załatwiania prostych spraw, takich jak codzienne zakupy, poprzez całościową 
pomoc i opiekę socjalną, ochronę środowiska, aŜ do oddziaływania na władzę 
lokalne i rząd. Ich praca skupia się wokół takich grup jak: ludzie starsi, młodzieŜ, 
dzieci, osoby niepełnosprawne psychicznie i fizycznie, grupy etniczne, ludzie 
uzaleŜnieni od alkoholu czy narkotyków, bezrobotni, bezdomni, ofiary przestępstw, 
więźniowie, uchodźcy. Wolontariusze najczęściej zajmują się: kwestowaniem, 
organizowaniem zbiórek darów, pracą opiekuńczą, administracyjną, udzielaniem 
porad i informacji, nauczaniem, konsultacjami, a takŜe transportem, pomocą przy 
remontach czy pracach ogrodniczych.  
 Ruch wolontarystyczny w Wielkiej Brytanii ma silne poparcie ze strony rządu, 
co wiąŜe się z postrzeganiem  wolontariatu jako waŜnego punktu polityki socjalnej. 
Nastąpiło to zwłaszcza w latach 80., kiedy odnotowano ponowny wzrost bezrobocia 
(jak w późnych latach 70.), toteŜ politycy i społeczeństwo widzieli częściowe 
rozwiązanie tego problemu przez pracę wolontarystyczną. 
 
„Nie ma sposobu ani funduszy, które mogłyby stworzyć słuŜby statutowe tak 
skuteczne jak wolontarystyczne....Wierzę, Ŝe ruch wolontarystyczny jest sercem 
całego naszego zabezpieczenia kraju w słuŜby opieki społecznej, Ŝe słuŜby 
statutowe go uzupełniają, wspierając i pomagając pomagającym....Gotowość ludzi do 



niesienia pomocy jest jedną z największych gwarancji pokoju w państwie. Zapewnia 
oddzielenie opieki od politycznej kontroli. Pozwala ludziom wychodzić na przeciw 
potrzebom takim jakimi są naprawdę, a nie takim , jakie widzi państwo” (Fragment 
przemówienia Margaret Teatcher na Corocznej Konfererencji Królewskiej SłuŜby 
Wolontarystycznej Kobiet, styczeń 1981).      
  
 Strach przed społecznymi konsekwencjami masowego bezrobocia 
doprowadził do wprowadzenia w latach 80. dwóch niezaleŜnych programów: „Szansa 
dla Ruchu Wolontarystycznego” i  „Programu Planowanego Wolontariatu”.    Obecnie 
funkcjonuje w Wielkiej Brytanii kilkanaście programów wolontarystycznych dla 
bezrobotnych. Dotyczą one zarówno osób będących na zasiłku, jak i nie 
pobierających go. Logika tych przedsięwzięć jest prosta: dzięki pracy 
wolontarystycznej ludzie ci mogą podnieść swoje umiejętności lub zdobyć nowe; 
praca na rzecz innych zmniejszy negatywne konsekwencje psychologiczne będące 
efektem bezrobocia (poczucie bycia niepotrzebnym, niepełnowartościowym), jak i  
konsekwencje społeczne (zamieszki, protesty), ponadto na pracy wolontarystycznej 
bezrobotnych zyska społeczeństwo. Okres pracy wolontarystycznej stanowi teŜ 
dodatkowe referencje przy podejmowaniu pracy płatnej. 
 Wielka Brytania jest przy tym jedynym krajem europejskim, w którym w 
ramach Ministerstwa Spraw Wewnętrznych utworzony został specjalny wydział 
zajmujący się działalnością krajowych stowarzyszeń wolontarystycznych. 
 Na przestrzeni kilku ostatnich lat zacieśniła się równieŜ współpraca między 
sektorem wolontarystycznym i sektorem biznesu w Wielkiej Brytanii. Współpraca ta 
wychodzi poza ramy wsparcia finasowego udzielanego tego typu organizacjom. 
Coraz częściej pojawiają się programy mające na celu wzajemne poznanie i 
integrację ludzi z tych dwu środowisk. Jednym z najnowszych jest program firmy 
IBM, która przyjmuje do siebie wolontariuszy - głównie osoby 
bezrobotne,umoŜliwiając im w ten sposób zdobycie nowych, specyficznych 
umiejętności, często bardzo przydatnych przy poszukiwaniu pracy płatnej. Z drugiej 
strony pracownicy IBM pracują na rzecz organizacji socjalnych, usprawniając ich 
działania, udzielając porad i konsultacji. 
 Tworzenie programów wolontarystycznych dla bezrobotnych oraz współpraca 
z biznesem to w chwili obecnej najwaŜniejsze punkty strategii działań organizacji 
wolontarystycznych w Wielkiej Brytanii. 
 
 
DANE STATYSTYCZNE 
 
Wedug danych Volunteer Centre z 1991 r.: 
- co roku 23 mln dorosłych osób angaŜuje się w działalność wolontarystyczną; 
- z tego: 51% pracowało co najmniej raz w ciągu ostatniego roku, 
    31% pracowało co najmniej raz w ciągu ostatniego miesiąca, 
    22% pracowało w  czasie ostatniego tygodnia; 
- przeciętnie wolontariusze poświęcają pracy wolontarystycznej 3 godz. miesięcznie. 
 
 
KIM SĄ WOLONTARIUSZE 
 
- najwięcej wolontariuszy znajduje się w grupie wiekowej 35 - 44 lat, stanowią oni 
42% całej populacji wolontariuszy; 



- kobiety chętniej niŜ męŜczyźni angaŜują się w działalność wolontarystyczną - 37% 
kobiet i 34% męŜczyzn regularnie pracuje jako wolontariusze; 
- ponad 42% dzieci w wieku 10 - 16 lat i 25% poniŜej 10 lat angaŜuje się w 
działalność wolontarystyczną; 
- 60% wolontariuszy  pracujących regularnie to osoby o wysokim statusie socjalnym; 
- 42% wolontariuszy pracujących regularnie Ŝyje w południowej Anglii, 34% w 
środkowej, 29% na północy; 
- osoby aktywne zawodowo chętniej angaŜują się w działalność wolontarystyczną; 
- 63% populacji wolontariuszy pracuje zawodowo, wśród nich 45% pracuje na cały 
etat, zaś 18% na część etatu; 
- osoby bezrobotne rzadziej (w porównaniu z pracującymi) podejmują działalność 
wolontarystyczną: w 1987 r. 16% bezrobotnych podejmowało pracę 
wolontarystyczną; 
- osoby posiadające rodzinę chętniej podejmują pracę wolontarystyczną niŜ osoby 
samotne: 70% wolontariuszy to osoby posiadające rodzinę, 18% -  osoby samotne, 
12% stanowią osoby owdowiałe lub rozwiedzione. 
 
 
CZYM ZAJMUJĄ SIĘ WOLONTARIUSZE 
  
- wolontariusze najczęściej zajmują się kwestowaniem, dotyczy to zarówno kobiet, 
jak i męŜczyzn, w 1987 r. 75% wolontariuszy było zaangaŜowanych w ten typ 
działań; 
- ok. 20% angaŜuje się w działania na rzecz społeczności lokalnych, prace w 
komitetach obywatelskich; 
- prace administracyjne, usługi transportowe, opieka i odwiedzanie osób stale 
przebywających w placówkach, np. szpitalach, domach dziecka, domach dla osób 
starszych to najczęściej podejmowane działania przez 11% wolontariuszy w 1987 r.; 
- rzecznictwem, poradnictwem i konsultacjami zajmowało się w 1981 r. 15% 
wolontariuszy. 
 
 
TYP DZIAŁAŃ A PŁEĆ 
 
- w działalność mającą na celu zbieranie i zdobywanie funduszy zaangaŜowanych 
jest więcej kobiet niŜ męŜczyzn - w 1987 r. 83% kobiet i 75% męŜczyzn; 
- w działalność na rzecz społeczności lokalnych i w działalność komitetową angaŜują 
się częściej męŜczyźni - w 1987 r. 42% męŜczyzn i 32% kobiet;  
- opieką nad osobami starszymi, pełnieniem roli przyjaciela osób przebywających na 
stałe w szpitalach i domach pomocy częściej zajmują się kobiety, w 1990 r. w 
organizacji „Helping the Elderly” 48% wolontariuszy stanowiły kobiety, a 36% 
męŜczyźni; 
- męŜczyźni chętniej niŜ kobiety angaŜują się w działalność poradniczą i 
konsultacyjną, w 1987 r. 13% męŜczyzn wolontariuszy i 6% kobiet wolontariuszy 
zajmowało się tego typu aktywnością. 
 
TYP DZIAŁAŃ A WIEK 
 
- młodzi ludzie rzadziej angaŜują się w działalność komitetową czy poradniczą, 
częściej jednak niŜ starsi zajmują się sponsoringiem; 



- więcej osób starszych niŜ młodych pomaga przy organizowaniu sprzedaŜy czy 
zbiórek na cele charytatywne;  
- starsi wolontariusze chętniej niŜ młodzi zajmują się odwiedzaniem osób samotnych 
przebywających w szpitalach, domach opieki czy więzieniach. W 1987r. tego typu 
działania podejmowało 17% osób w wieku 60-69 lat, 19% osób w wieku powyŜej 70 
lat, 6% w wieku 35-44 i 9% osób w wieku 20-24 lata. 
 
 
TYP DZIAŁAŃ A PRZYNALEśNOŚĆ KLASOWA 
 
- w działalność komitetową, na rzecz społeczności lokalnych angaŜują się osoby z 
wyŜszych grup socjoekonomicznych - w 1987 r. 19% osób z wyŜszym, 
profesjonalnym wykształceniem na stanowiskach kierowniczych angaŜowało się w 
ten typ działań, zaś z grupy pracowników zawodowych - 5%; 
- podobnie wygląda rozkład w przypadku poradnictwa: 16% stanowią osoby z 
profesjonalnymi umiejętnościami, 5% pracownicy zawodowi; 
- osoby z niŜszych grup socjoekonomicznych pomagają częściej w działaniach natury 
praktycznej. W 1987r. 35% osób z tej grupy zaangaŜowanych było w usługi 
transportowe, prace domowe czy ogrodnicze. W tego typu zajęcia zaangaŜowanych 
było 23% osób z wykształceniem wyŜszym (profesjonalnym). 
 
OBSZARY AKTYWNOŚCI WOLONTARIUSZY  
 
- 30% wolontariuszy angaŜuje się w działalność sportową i związaną z hobby; 
- 25% zaangaŜowanych jest w opiekę społeczną i zdrowotną; 
- 25% w pracę z młodzieŜą; 
- 23% w działalność kościelną  lub o podłoŜu religijnym; 
- 18% w działalność komitetową; 
- 11% w pracę z osobami starszymi; 
- 4% w działalność na rzecz środowiska (ekologia); 
- 4% w działalność polityczną. 
 

 

 

 

 

Bibliografia:  

 

Katharine Gaskin, Justin Davis Smith, Volunteer Centre UK: A New Civic Europe? A 

Study of the Extent and Role of Volunteering, London 1995 

 

Volunteering and Society - Principles and Practice - Edited by Rodney Hedley and 

Justin Davis Smith, Published by Bedford Square Press of the National Council for 

Voluntary Organisations, London 1992 

 

 



 
Dorota Pieńkowska 
 

 
WOLONTARIAT W NIEMCZECH  

 
 W Niemczech, inaczej niŜ w tradycji anglo-amerykańskiej, nie funkcjonuje 
pojęcie wolontariusz czy wolontariat; w zamian za to uŜywa się terminu praca czy teŜ 
działalność honorowa - w odróŜnieniu od działalności zawodowej. Definicja pracy 
honorowej pokrywa się jednak z definicją wolontariatu w tradycyjnym rozumieniu tego 
słowa: jest dobrowolna i nieodpłatna. 
 Korzenie wolontariatu w Niemczech (od tej pory na nasz uŜytek będziemy 
konsekwentnie uŜywać tego terminu) sięgają 1788 roku, kiedy to Hamburski 
Regulamin dla Ubogich wprowadził w miastach i gminach podział na okręgi, w 
których mogli pracować wolontariusze. Właściwy początek współcześnie 
rozumianemu wolontariatowi wyznaczył tzw. System Elberfeld, czyli Regulamin dla 
Ubogich w Elberfeld z roku 1853. System ten, przejęty w następnych 
dziesięcioleciach przez większość niemieckich miast, organizował opiekę dla 
biednych w formie publicznego wolontariatu, co w 1808 roku zostało 
zinstytucjonalizowane przez pruską reformę komunalną. Dzięki pracy wolontariuszy 
opiekujących się w przydzielonych im okręgach co najwyŜej czterema biednymi 
rodzinami bądź pojedynczymi osobami moŜna było świadczyć pomoc przy 
jednoczesnym oszczędnym wykorzystaniu środków publicznych. 
 Profesjonalizacja pracy socjalnej, mająca swe źródła w rozwijającym się na 
przełomie wieków obywatelskim ruchu kobiet, spowodowała wyparcie pracy 
wolontarystycznej z państwowego systemu opieki. Punkt cięŜkości działalności 
wolontarystycznej przesuwa się na związki socjalne (Wohlfahrtsverbande), a więc na 
pracę administracyjną.  
 Po II wojnie światowej - w szczególności w latach 60. i na początku 70. - 
odnotowuje się wzrost zaangaŜowania w pracę socjalną. Jej dalsza profesjonalizacja 
faktycznie zmarginalizowała jednak znaczenie wolontariatu w Niemczech. Dopiero 
czasy pierwszego powaŜnego kryzysu ekonomicznego w drugiej połowie lat 70. i 
rozszerzająca się krytyka pod adresem ekspansji państwa socjalnego zmusiła do 
poszukiwań alternatywnych dla pracy opłacanej form usług, jak równieŜ moŜliwości 
obniŜenia kosztów w polityce socjalnej. W tym czasie zwycięŜył teŜ pogląd, Ŝe praca 
wolontarystyczna nie stanowi konkurencji, lecz uzupełnienie zawodowej pracy 
socjalnej. Co więcej - uznano, Ŝe pewne problemy społeczne nie mogą być 
skutecznie rozwiązane przez pracowników socjalnych, lecz właśnie przez 
ochotników. 
 Brak niezawodnych danych określających precyzyjnie liczbę pracujących 
wolontariuszy. Tzw. „związki dachowe” szacują ogólną ich liczbę na 1,5 do 2 
milionów osób; 2/3 z tego stanowią kobiety (dane te pochodzą z badań 
przeprowadzonych przez Allensbacherinstitut fur Demoskopie). ChociaŜ od ponad 20 
lat ogólna liczba pracujacych wolontarystycznie nie zmienia się, zauwaŜalna jest 
jednak tendencja odwrotu od tego rodzaju zajęć. Szczególnie dotyczy to zadań 
cięŜkich, wymagających duŜego poświecenia, jak: pomoc w gospodarstwie 
domowym, stacjonarna opieka nad osobami upośledzonymi, względnie starszymi czy 
ochotnicza praca w administracji lub przy zbieraniu składek. Przyczyny takiego 
zjawiska są skutkiem wspomnianej profesjonalizacji pracy socjalnej, zwiekszającej 
się działalności zarobkowej kobiet, jak równieŜ  sekularyzacji.  



 Wolontariusze wywodzą się ze wszystkich grup wiekowych, zawodowych czy 
społecznych. W pierwszej połowie lat 80. aktywniejsze były osoby w grupie wiekowej 
45 - 60 lat niŜ osoby ponad 60-letnie. Dziś zwiększyła się takŜe grupa wolontariuszy 
w przedziale wiekowym 30 - 45 lat, z wyŜszym wykształceniem. Jak wykazały 
badania Federalnej Wspólnoty Roboczej Pracy Wolontarystycznej w latach 1986 - 90 
liczba wolontariuszy w Niemczech wzrosła o 8%. Udział kobiet jest wyŜszy o 20% niŜ 
udział męŜczyzn, widoczne są juŜ jednak tendencje osłabienia dominacji kobiet w 
dziedzinach, w których miały one dotychczas przewagę (np. pomoc starszym), na 
rzecz zaangaŜowania męŜczyzn. Jest to przypuszczalnie konsekwencją zmiany ról w 
rodzinie.  
 Wolontariusze są ubezpieczeni od wypadków i odpowiedzialności. Kobietom 
zaangaŜowanym w pracę w gospodarstwie domowym i w opiekę opłacane są 
częściowo składki emerytalne. 
 Wolontariusze pełnią wiodące funkcje jako członkowie zarządu, członkowie 
komisji, często pełnią funkcje administracyjne. Właściwym polem ich działalności jest 
jednakŜe pomoc świadczona indywidualnie - w ten sposób pracuje 53% 
wolontariuszy, a 38% pracuje w organizacjach, pełniąc funkcje administracyjne. 
Miesięczny czas przeznaczony na pracę wolontarystyczną wynosi ok. 15, 8 godzin. 
 Obok sprofesjonalizowanych usług świadczonych przez wolontariuszy 
rozwinęła się inna forma pracy wolontarystycznej - skoncentrowana na samopomocy. 
Są nią równieŜ zainteresowane władze lokalne - przede wszystkim, gdy chodzi o 
pomoc sąsiedzką. Wolontariusze mieszkają często w tej samej dzielnicy co 
potrzebujący, naleŜą do tej samej grupy wiekowej. W ten sposób realizowane jest 
jedno z załoŜeń niemieckiej polityki społecznej: Od pomocy do samopomocy (Hilfe 
zur Selbsthilfe). 
 Warto wiedzieć, Ŝe w Niemczech wolontariat nie jest jedynym sposobem na 
zaangaŜowanie się w pomoc innym. Ustawa z 1964 r. stworzyła dla młodych osób  
(między 18 a 25 rokiem Ŝycia) moŜliwość rocznej pracy w obszarze socjalnym. Tzw. 
Dobrowolny Rok Socjalny daje młodzieŜy okazję do czynnego zapoznania się z 
zawodami socjalnymi, opiekuńczymi czy teŜ pedagogicznymi. Z szansy tej korzysta 
ponad 100 tysięcy osób, przewaŜnie dziewcząt. Ta forma pracy róŜni się jednak od 
wolontariatu - ochotnikom wypłacane jest skromne wynagrodzenie, co nie spełnia 
podstawowego kryterium definicji wolontariatu.  
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FORMY WSPIERANIA ORGANIZACJI POZARZĄDOWYCH W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH: DONATORZY I WOLONTARIUSZE  
 
 Udzielanie wsparcia finansowego oraz praca ochotnicza to dwie podstawowe 
formy zaangaŜowania na rzecz organizacji nie nastawionych na zysk. Przy czym, jak 
wykazują badania, są to formy wzajemnie uzupełniające się. W Stanach 
Zjednoczonych osoby, które co jakiś czas pracują jako wolontariusze przekazują na 
rzecz organizacji non-profit średnio 2,6% dochodów rodziny, a osoby nie będące 
wolontariuszami tylko 1,4% dochodów. Ogółem w Stanach Zjednoczonych w 1991 r. 
wolontariusze przepracowali 20,5 bln godzin, przy czym wartość ich pracy 
oszacowano na 176 bln $. Porównywalna jest ilość funduszy przekazywanych na 
cele charytatywne. Przykładowo, w 1993 r. na cele te przekazano ze środków 
prywatnych 126,22 bln $ (2% PKB), z czego aŜ 81,2% pochodziło od indywidualnych 
darczyńców. W 1990 r. obywatel amerykański przekazał na cele charytatywne 
średnio 375 $. Warto teŜ dodać, Ŝe choć obywatele bogatsi przekazywali wyŜsze 
kwoty, to osoby o niŜszych zarobkach ofiarowywały wyŜszy procent uzyskiwanych 
dochodów. 
 MoŜemy mówić o dwóch podstawowych źródłach wolontaryzmu i działalności 
filantropijnej w kulturze zachodniej: klasycznej idei filantropii rozwijanej w 
społeczeństwach staroŜytnej Grecji i Rzymu oraz judeo-chrześcijańskiej idei 
dobroczynności na rzecz ubogich. 

Działalność filantropijna i charytatywna były rozwijane od samego początku 
osadnictwa brytyjskiego w Ameryce Północnej. Przy czym w początkowym okresie 
była to przede wszystkim działalność na rzecz członków wspólnot lokalnych i 
religijnych (1). Rozwój zorganizowanych form działalności charytatywnej o zasięgu 
ponadlokalnym nastąpił w okresie wiktoriańskim (II połowa XIX w.). Elity społeczne 
pełniły w tym okresie swojego rodzaju misję wobec warstw uboŜszych. Rozwój 
działalności edukacyjnej, socjalnej i prozdrowotnej związany był zarówno z ethosem 
purytańskim, jak i powodowany rosnącym zapotrzebowaniem na tego rodzaju usługi 
w związku z masowym ubóstwem i innymi problemami społecznymi towarzyszącymi 
industrializacji i urbanizacji. W rozwiniętych krajach Europy Zachodniej odpowiedzią 
na owe procesy były państwowe programy socjalne, dające początek politykom 
społecznym.  

W Stanach Zjednoczonych aŜ do okresu Wielkiego Kryzysu i socjalnych 
programów New Dealu prezydenta F.D.Roosevelta działalność socjalna miała 
charakter charytatywny. Rozwój państwowych programów socjalnych w USA nastąpił 
dopiero w latach sześćdziesiątych (budowa Wielkiego Społeczeństwa za 
prezydentury N. Johnsona). Zainteresowanie administracji państwowej kwestią 
socjalną zbiegło się czasowo z jej podjęciem przez kontestujące "burŜuazyjne 
społeczeństwo" środowiska lewicujących liberałów. Środowiska te były przy tym 
zainteresowane pozyskiwaniem na swą w znacznej mierze polityczną działalność 
funduszy publicznych. W rezultacie ukonstytuowała się nowa forma aktywności 
obywatelskiej: niezarobkowa działalność polityczna, edukacyjna i ideologiczna na 
rzecz strukturalnych zmian społecznych, stanowiąca kontrpropozycję wobec 
tradycyjnej działalności dobroczynnej.  

Tak zorientowane organizacje non-profit, przykładające znaczną uwagę do 
lobbyingu i obecności w środkach masowego przekazu uzyskały w latach 70. 



znaczny wpływ na kształtowanie opinii publicznej i politykę państwa, ale liczebnie 
nadal przewaŜają organizacje odwołujące się do tradycyjnego ethosu filantropii, co 
związane jest z ogromną liczbą organizacji o charakterze religijnym. Na ogólną liczbę 
1.118.119 organizacji zanotowanych w statystykach urzędu podatkowego w 1993 r. 
575.690 stanowiły organizacje religijne (2). W tymŜe roku organizacje religijne 
otrzymały teŜ od prywatnych darczyńców 57,15 bln $, co stanowiło 45,3% ogółu 
środków przekazanych organizacjom non-profit przez obywateli.  

Na ogólną liczbę około 1.140.000 organizacji nie nastawionych na zysk około 
400.000 to organizacje świadczące usługi dla własnych członków (kluby, organizacje 
gospodarcze, związki zawodowe, partie polityczne i inne stowarzyszenia 
członkowskie, których działalność trudno określić jako dobroczynną (3). Pozostałe 
740.000 to organizacje uŜyteczności publicznej, na które składa się 350.000 
kościołów i związków wyznaniowych, 220.000 organizacji świadczących usługi, 
140.000 organizacji zaangaŜowanych politycznie i 30.000 fundacji, które w Stanach 
Zjednoczonych zajmują się wyłącznie gromadzeniem i przekazywaniem środków 
innym organizacjom. Organizacje świadczące usługi oraz fundacje to podstawowe 
instytucje non-profit o charakterze charytatywnym. 

Organizacje religijne są często pomijane w badaniach nad funkcjonowaniem 
trzeciego sektora w Stanach Zjednoczonych, choć ich liczebny udział i wpływ na 
kształt tego sektora są znaczące. Dla wielu Amerykanów zaangaŜowanie w 
przygotowywanie religijnych uroczystości stanowi pierwsze doświadczenie pracy 
ochotniczej, które prowadzi do aktywnego uczestnictwa w innych przedsięwzięciach 
o charakterze charytatywnym. NaleŜy jednak podkreślić, Ŝe znaczna liczba 
Amerykanów angaŜuje się w działalność dobroczynną takŜe z innych niŜ religijne 
pobudek. 

W badaniach nad działalnością filantropijną Amerykanów wyróŜnia się 
siedem typów darczyńców: altruistów, komunitarystów, osoby poboŜne, dynastów, 
inwestorów, dłuŜników i osoby "z towarzystwa". Wydaje się, Ŝe owe kategorie moŜna 
odnieść takŜe do wolontariuszy pracujących w organizacjach non-profit. Okazuje się 
przy tym, Ŝe określone kategorie darczyńców częściej niŜ pozostali donatorzy 
wspierają - finansowo lub poprzez osobiste zaangaŜowanie - określone typy 
organizacji nie nastawionych na zysk. Innymi słowy, określone przedsięwzięcia o 
charakterze społecznym czy charytatywnym "przyciągają" określony typ donatorów i 
innych osób wspierających.  

Badania pokazują teŜ, jak róŜnymi motywami kierują się ludzie wspierający 
organizacje nie nastawione na zysk. Wynika stąd drugi wniosek praktyczny: wszelkie 
sprowadzanie zachowań filantropijnych do jednego jakiegokolwiek typu to daleko 
idące uproszczenie, prowadzące do przyjmowania błędnych ocen i rozwiązań 
instytucjonalnych. Błędne jest zarówno przekonanie, Ŝe motywem udzielania 
wsparcia czy osobistego zaangaŜowania na rzecz organizacji nie nastawionych na 
zysk są po prostu korzyści własne darczyńców czy wolontariuszy (swoisty rodzaj 
promocji, reklamy, ewentualnie zwolnienia podatkowe itp.). Takie nastawienie 
charakteryzuje co prawda kategorię inwestorów, ale zupełnie nie przystaje do osób 
kierujących się pobudkami moralnymi czy religijnymi. Z kolei przekonanie, Ŝe 
darczyńcy zawsze kierują się szlachetnym odruchem serca i nie moŜna posądzać ich 
o Ŝadne komercyjne motywy nie odpowiada nastawieniu grupy inwestorów czy 
komunitarystów.   

Nie jest więc prawdą, Ŝe brak wystarczających zachęt w systemie 
podatkowym prowadzi do zaniku dobroczynności. Działalność filantropijna i 
charytatywna są przecieŜ znacznie starsze niŜ nowoczesne systemy podatków 



dochodowych od osób fizycznych i prawnych. Nie mają jednak racji i ci, którzy nie 
dostrzegają potrzeby istnienia odpowiednich odpisów podatkowych. Kategorie 
altruistów (wraz z bliskimi im ideowo osobami poboŜnymi) oraz inwestorów są 
bowiem w znacznym stopniu rozłączne. NaleŜy więc w sposób przemyślany 
przyjmować prawne regulacje finansowania działalności charytatywnej i unikać 
wszelkich rozwiązań skrajnych. Przesadny rygoryzm regulacji prawnych moŜe 
zniechęcać do zaangaŜowania finansowego lub czynnego na rzecz instytucji non-
profit przynajmniej część potencjalnych darczyńców i wolontariuszy (4).  

Nie naleŜy jednak zakładać, Ŝe nadmierna liberalizacja przepisów w tym 
względzie będzie prowadziła do rozwoju zachowań prospołecznych. Przeciwnie, 
moŜe deprecjonować te zachowania. Przykładem są rozwiązania w polskim prawie 
dotyczące darowizn pienięŜnych dla członków rodziny. Masowe korzystanie z 
odpisów podatkowych stworzyło fikcję prawną i raczej zdeprecjonowało tę formę 
pomocy. Istotą działalności charytatywnej czy pracy ochotniczej jest bowiem chęć 
niesienia pomocy i osobiste zaangaŜowanie.  

Wolontariat to nie tylko określona forma aktywności, ale i zespół wartości. Na 
potrzebę poczucia pełnienia misji zwraca się uwagę w ostatnich latach nawet w 
instytucjach komercyjnych, przyjmując Ŝe dla stworzenia odpowiedniej motywacji u 
pracownika nie wystarczą bodźce finansowe. Tym bardziej poczucie misji musi 
towarzyszyć pracy w organizacjach nie nastawionych na zysk (gdzie płace są 
zazwyczaj relatywnie niŜsze), a tym bardziej zaangaŜowaniu wolontariuszy. Prawo 
stanowione powinno przede wszystkim nie utrudniać działalności dobroczynnej i 
pracy ochotniczej; skuteczność przepisów prawnych w kreowaniu tych form 
aktywności jest jednak ograniczona.  

Obecnie w USA prowadzona jest oŜywiona dyskusja publiczna nad modelem 
finansowania organizacji nie nastawionych na zysk. Profesjonalizacji trzeciego 
sektora w Stanach Zjednoczonych po II wojnie światowej towarzyszyła jego 
biurokratyzacja (5) i znaczący wzrost nakładów na płace dla zatrudnianiego 
personelu. Renesans pojęcia misji obserwowany w programach organizacji non-profit 
obserwowany w ostatnich latach wskazuje raczej na ich prorynkową orientację niŜ 
powrót do ethosu purytańskiego (6).  

Republikanie prezentują stanowisko, Ŝe system podatkowy powinien być 
moŜliwie prosty, a same podatki niskie, zaś działalność filantropijna wynikać przede 
wszystkim z pobudek moralnych. To niskie podatki, a nie częściowe zwolnienia od 
wysokich opłat na rzecz państwa (co teŜ jest formą interwencjonizmu) sprzyjają 
zachowaniom filantropijnym. Prezentowana przez republikanów niechęć do 
rozbudowanej administracji państwowej (a takŜe biurokracji organizacji non-profit), 
która rekwiruje i konsumuje znaczną część uzyskiwanych przez obywateli dochodów 
lub łaskawie i zawsze arbitralnie (7) zwalnia z części podatków połączone jest z 
niewiarą w skuteczność działania tej administracji oraz programów finansowanych z 
pieniędzy publicznych. Przekonanie o skuteczności przedsięwzięć prywatnych oraz 
wiara w dobre motywacje ludzi bogatych stanowi wyraz zarówno przywiązania do 
ethosu purytańskiej filantropii, jak i prorynkowej orientacji republikanów.  

Demokraci prezentują poglądy znacznie mniej radykalne. W mniejszym 
stopniu liczą na ofiarność prywatnych filantropów, a w większym na stabilne dotacje 
ze środków publicznych. W środowiskach demokratów formułowane są teŜ zarzuty 
paternalizmu odnośnie prywatnych darczyńców, szczególnie tych najbardziej 
szczodrych. Wreszcie demokraci nie bez racji dostrzegają w zachodzących 
procesach urynkowiania sektorów: publicznego i non-profit przy jednoczesnym 
redukowaniu dotacji ze środków publicznych na programy socjalne raczej 



komercjalizacji organizacji nie nastawionych na zysk niŜ powrotu do wiktoriańskich 
wzorów działalności dobroczynnej. 

Współczesne zmiany socjokulturowe istotnie wpływają i wpływać będą na 
popularność pracy ochotniczej i zachowań filantropijnych zgodnych z 
poszczególnymi przedstawionymi powyŜej typami. Przykładowo, wydaje się Ŝe z 
czasem maleć będzie znaczenie szóstej grupy: osób "z towarzystwa", co stanowi 
uboczny skutek tak, a nie inaczej przebiegającego procesu emancypacji bogatych 
kobiet, które są najliczniej reprezentowane w tej kategorii darczyńców. W ostatnich 
latach bowiem w Stanach Zjednoczonych najwyŜszy wskaźnik zatrudnienia kobiet 
charakteryzuje właśnie kobiety z rodzin o najwyŜszych dochodach (8). Ich 
zainteresowanie pracą wynika przy tym nie tyle z uwarunkowań finansowych, ile 
powodowane jest czynnikami socjokulturowymi. Ideologia ruchów feministycznych 
zoperacjonalizowała pojęcie równouprawnienia m.in. jako konieczność uczynienia 
kobiety zamęŜnej niezaleŜnej finansowo od męŜa. Podjęto więc szereg działań na 
rzecz zainteresowania kobiet pracą zawodową, propagując przekonanie, Ŝe 
samorealizacja wiedzie przede wszystkim poprzez karierę zawodową, a inne formy 
działalności jak wychowywanie dzieci, opieka nad niepełnosprawnymi członkami 
rodziny, praca ochotnicza czy działalność dobroczynna mają znaczenie drugorzędne 
albo wprost stanowią balast na drodze do kariery. Podejmowanie pracy zawodowej 
przez Ŝony bogatych biznesmenów zmniejsza istotnie ich moŜliwości działalności 
filantropijnej, jakŜe istotnej choćby w sferze kultury.  

Jednak ze społecznego punktu widzenia, zaangaŜowanie "dam z 
towarzystwa" w działalność filantropijną na polu kultury ma znacznie bardziej istotne 
znaczenie niŜ ich włączenie się w działalność gospodarczą czy komercyjne usługi. 
To drugie prowadzi do dalszej komercjalizacji kultury lub wymusza przejmowanie 
funkcji mecenatu przez państwo. Dlatego teŜ znacznie korzystniejszym sposobem 
osiągnięcia równouprawnienia byłoby dowartościowanie innych niŜ praca zawodowa 
społecznie uŜytecznych form aktywności, w tym działalności filantropijnej i 
charytatywnej. Ideologom - takŜe feministycznym - bardzo trudno jest się jednak 
zgodzić, Ŝe ich programy mają negatywne skutki uboczne. Tymczasem kaŜdy 
program je ma, bo rzeczywistość społeczna jest bardziej złoŜona niŜ zakładają to 
ideolodzy inŜynierii społecznej. W okresie wiktoriańskim zaangaŜowanie kobiet, 
szczególnie z bogatych rodzin w działalność charytatywną było zwyczajowo przyjęte, 
a ich praca miała ogromne znaczenie społeczne wobec braku powszechnych 
państwowych programów socjalnych. Drogą do równouprawnienia winno być zatem 
unaocznianie tego wkładu kobiet, a nie deprecjonowanie epoki wiktoriańskiej. 

Jak juŜ zaznaczono, bardzo istotnym aspektem działalności charytatywnej 
jest aspekt religijny. Analizując działalność kościołów i organizacji religijnych w USA 
często spotykamy się z sytuacją, Ŝe donatorami i wolontariuszami są te same osoby. 
W aspekcie religijnym miarą zachowań filantropijnych nie jest tylko wielkość 
przekazywanych środków, ale właściwa motywacja darczyńcy, która przejawia się 
m.in. osobistym zaangaŜowaniem na rzecz wspieranego przedsięwzięcia. 
Doskonałym przykładem jest amerykańska parafia, która niemalŜe w całości 
utrzymywana jest ze środków przekazywanych przez wiernych, którzy ponadto 
ochotniczo angaŜują się w szereg organizowanych przez parafię przedsięwzięć 
charytatywnych i samopomocowych (9). NaleŜy jednak zaznaczyć, Ŝe bardzo często 
wierni przekazują pieniądze na przedsięwzięcia o szerszym zasięgu, np. misje (nie 
bardzo przy tym kontrolując obdarowane instytucje), a osobiście angaŜują się na 
rzecz inicjatyw lokalnych. TakŜe w przypadku osób „z towarzystwa" przekazywanie 
środków finansowych bez osobistego zaangaŜowania nie bardzo ma sens. Co 



więcej, ta grupa donatorów przekazuje pieniądze przede wszystkim na te programy, 
w których uczestniczy osobiście.  

Z kolei w przekonaniu komunitarystów dawanie pieniędzy, podobnie jak praca 
społeczna w organizacjach non profit, słuŜą umacnianiu wspólnoty lokalnej, której 
jest się członkiem. Celem działalności dobroczynnej znów nie jest tylko redystrybucja 
środków od bogatych do potrzebujących, ale wzmacnianie więzi społecznych 
uŜytecznych dla wszystkich członków wspólnoty - takŜe dla donatorów - i tworzenie 
kręgu społecznej wymiany. We wszystkich tych grupach przekazywanie pieniędzy i 
praca ochotnicza są dwiema uzupełniającymi się formami wspierania 
społecznie uŜytecznych przedsięwzięć. 

Na zakończenie warto podkreślić, Ŝe gotowość do finansowania organizacji 
nie nastawionych na zysk czy podejmowania pracy ochotniczej nie są związane z 
określonymi ideologiami. Osobiste zaangaŜowanie na rzecz potrzebujących moŜe 
bowiem łączyć ludzi o róŜnych poglądach politycznych. Istotnym jest teŜ, Ŝe w 
systemie demokratycznym zakłada się istnienie nie tylko róŜniących się programowo 
partii politycznych, ale i odmiennych typów organizacji pozarządowych, w tym takŜe i 
charytatywnych. W Stanach Zjednoczonych dynamicznie rozwijają się ruchy i 
organizacje społeczne zarówno o obliczu liberalnym, jak i konserwatywnym. Wydaje 
się więc, Ŝe w przypadku działalności społecznej - podobnie jak politycznej - 
środowiska lewicowe i prawicowe róŜnią się nie tyle stopniem zaangaŜowania, ile 
tym, co chcą przez to zaangaŜowanie osiągnąć. Trzeci sektor w Stanach 
Zjednoczonych jest niezwykle zróŜnicowany, co stanowi o jego sile i atrakcyjności dla 
róŜnych grup i warstw społecznych. Zadaniem organizacji pozarządowych jest 
bowiem nie tylko świadczenie usług socjalnych i udzielanie finansowego 
wsparcia potrzebującym, ale takŜe podtrzymywanie naturalnych więzi i 
kanałów komunikacji pomiędzy róŜnymi członkami społeczeństwa, które 
umacniają poczucie zakorzenienia i przynaleŜności do wspólnoty. 

 
Przypisy: 

 
1. W USA samorządy lokalne wyprzedziły powstanie organizmu 

państwowego. Z drugiej strony, działalność dobroczynna przez długi okres 
organizowana była w ramach wspólnot religijnych, co sprawiało, Ŝe praktycznie 
funkcjonowały odrębne programy socjalne dla poszczególnych grup religijnych i 
etnicznych. 

2. Statystyki urzędu podatkowego IRS (Internal Revenue Service) nie 
uwzględniają kościołów, które nie muszą występować o zwolnienia podatkowe. 

3. Znajduje to odwzorowanie w prawie podatkowym. Choć zarówno 
organizacje świadczące usługi dla własnych członków, jak i organizacje charytatywne 
korzystają ze zwolnień podatkowych, to tylko dotacje przekazywane tym drugim 
uprawniają donatora do odpisów podatkowych. 

4. Obecnie w Polsce tego rodzaju argumenty działacze organizacji 
pozarządowych formułują wobec rządowych propozycji zmian w ustawie o 
fundacjach. 

5. Jak podaje E.L.Brilliant (1995), na przełomie lat 70. i 80. organizacje non-
profit zatrudniały w USA około 9 mln osób (8,3% pracujących poza rolnictwem), czyli 
tyle samo ile administracja federalna. Organizacje non-profit wydają średnio około 
50% uzyskiwanych funduszy na płace dla personelu. 

6. Proces urynkowiania organizacji non-profit w Stanach Zjednoczonych 
omawiają: E.L.Brilliant 1995, L.Salamon 1995 i E.T.Boris 1995. 



7. Krytykowana jest przede wszystkim arbitralność urzędu podatkowego w 
określaniu kategorii prawnej poszczególnych organizacji non-profit, a co za tym idzie 
zakresu zobowiązań podatkowych. 

8. Por. "Emancypacja bez szaleństw", Nowe Państwo, 1996, 12 lipca. 
9. W USA działalność religijna nie moŜe być finansowana ze środków 

publicznych, a ponadto struktury kościelne są zdecentralizowane.  
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NASZA HISTORIA        
 
 Wiele osób pyta nas, skąd wziął się pomysł zajmowania się wolontariatem i jak 
to się zaczęło? Inicjatorką programu była pani Barbara Hansen, Polka mieszkająca 
od dawna za granicą. W czasie swoich pobytów w Polsce przez kilka lat bezowocnie 
próbowała zainteresować wolontariatem róŜnego typu organizacje. Dopiero w 1993 r. 
dyrektor Biura Obsługi Ruchu Inicjatyw Samopomocowych  BORIS  - Paweł Jordan 
postanowił zaryzykować i rozpocząć program nazwany Centrum Wolontariatu. Do 
jego realizacji zaprosił właśnie Barbarę Hansen - współpracującą z Centrum jako 
wolontariuszka UNDP - United Nations Development Program (Przedstawicielstwo 
ONZ ds. Rozwoju Gospodarczego) oraz mnie.  
 W realizacji programu pomagali  merytorycznie i duchowo równieŜ pozostali 
pracownicy Fundacji BORIS, a takŜe studenci Wydziału Profilaktyki Społecznej i 
Resocjalizacji. Jedna ze studentek - Magda Janeczek została naszym stałym 
pracownikiem, co zaowocowało pierwszą w Polsce pracą magisterską na temat 
wolontariatu. W drugim roku realizacji programu dołączył do zespołu Dariusz 
Pietrowski zajmujący się w BORIS opracowywaniem programów działania  
organizacji pozarządowych.  
 JuŜ trzeci rok realizujemy program Centrum Wolontariatu, którego celem jest 
szerzenie idei profesjonalnego wolontariatu oraz wypracowanie struktur działań 
wolontarystycznych. 
 Obecnie powstaje wiele organizacji pozarządowych korzystających z dobrej 
woli i zdolności ludzi pomagających sobie wzajemnie w ramach społeczności 
lokalnych. BORIS zatem był idealną organizacją do pełnienia roli koordynującej ten 
program, jako Ŝe ma szerokie doświadczenie w pracy właśnie z takimi organizacjami.   
Prowadzi m.in. szkolenia dla przedstawicieli tych organizacji, dostarcza 
zindywidualizowanej pomocy merytorycznej dotyczącej zarządzania zasobami 
ludzkimi. Korzysta z rozległej bazy danych na temat organizacji pozarządowych w 
Polsce zajmujących się między innnymi pomocą społeczną. Utrzymuje robocze 
stosunki z wieloma zagranicznymi organizacjami o podobnym profilu. Doświadczenia 
te są niezwykle cenne przy podejmowaniu zadań wynikających z relizacji programu 
Centrum Wolontariatu.  
 Celem nadrzędnym naszego projektu jest propagowanie i rozwijannie 
obywatelskiego uczestnictwa w zaspokajaniu ludzkich potrzeb. Aby inicjatywom tym 
nadać charakter ukierunkowannego, skoordynowanego i zgodnego z potrzebami 
działania, tworzymy podstawy profesjonalnego wolontariatu polegające na 
ukierunkowanej rekrutacji, doborze i szkoleniu wolontariuszy jak równieŜ na 
koordynacji i ocenie ich pracy. DąŜymy do przełamania negatywnego stereotypu 
pracy ochotnika i pracy społecznej. 
 Zamierzeniem autorów programu jest równieŜ uczulenie społeczeństwa na 
potrzeby innych, kreowanie postaw obywatelskiej odpowiedzialności i poszanowania 
zasad demokracji. Cele te osiągamy poprzez następujące działania: 
 
* ocenę obecnej roli i wykorzystania wolontariuszy w wybranych organizacjach 
 na terenie Warszawy; 
* promocję idei wolontariatu wśród organizacji rządowych, pozarządowych, w 
 środkach masowego przekazu oraz w środowiskach biznesu i informowanie o 
 korzyściach płynących z pracy  wolontariuszy; 



* wprowadzenie elementów programu wolontarystycznego poprzez programy 
 pilotaŜowe realizowane we współdziałaniu z wybranymi organizacjami;   
* opracowanie uniwersalnej metody szkolenia wolontariuszy i koordynatorów 
 programów wolontarystycznych; 
* uruchomienie  Biura   Pośrednictwa   Pracy  dla Wolontariuszy; 
* stworzenie  podstaw biblioteki o tematyce wolontarystycznej; 
* nawiązanie kontaktów z ośrodkami wolontariatu w innych krajach w celu 
 wymiany doświadczeń; 
* pisemne opracowanie zasad postępowania wolontarystycznego. 
 
 W pierwszym roku naszej działalności przygotowaliśmy zainteresowane  pracą 
wolontariuszy organizacje do ich przyjęcia. Warunkiem niezbędnym do  otrzymania 
pomocy wolontariuszy było wytypowanie przez organizację koordynatora  pracy 
wolontariuszy i jego udział w szkoleniu. Organizacja przedstawiała nam szczegółowy 
program, który chciała realizować poprzez działałalność wolontariuszy. Z drugiej 
strony zgłaszały się do nas osoby myślące o pracy w charakterze wolontariusza. Po 
przeprowadzeniu szczegółowego wywiadu i  przeszkoleniu kierowaliśmy je do 
wybranej organizacji, starając się jak najlepiej kojarzyć oczekiwania i potrzeby obu 
stron.  
 W trzecim roku realizacji naszego programu mamy oferty od 170 
wolontariuszy i 60 organizacji. Dysponujemy szczegółową  bazą danych  o naszych  
partnerach. Dzięki prowadzonej na duŜą skalę promocji (40 artykułów prasowych,  15  
wywiadów telewizyjnych i 15 radiowych do końca marca 1996r.) pozyskujemy nowe 
grupy osób zainteresowanych wolontariatem. 
 Zdobyliśmy doświadczenie w prowadzeniu szkoleń o tej tematyce; do chwili  
obecnej tzn. do końca marca 1996 r. przeprowadziliśmy na terenie całego kraju 41 
szkoleń (416 godzin), w których wzięło udział 210 osób i 30 szkoleń dla 
koordynatorów pracy wolontariuszy, w których uczestniczyły 563 osoby.   
 Liczby te świadczą  o duŜym zainteresowaniu tą tematyką. Szkolenia i nasza 
promocja zaowocowały między innymi tym, Ŝe w 1996 r. powstały kolejne Centra 
Wolontariatu w Poznaniu, Gdańsku, Katowicach. W przyszłym roku być moŜe zaczną 
działać takie placówki w Olsztynie i Ostrowcu Świętokrzyskim.  
 Program nasz realizowany jest przez trzy osoby pracujące zawodowo i  
wolontariuszy. Organizacyjnie i finansowo wspierają projekt Wojewódzki Zespół 
Pomocy  Społecznej w Warszawie oraz fundacje zagraniczne. Staramy się równieŜ 
pozyskać wsparcie  władz lokalnych z terenu działań wolontariuszy. 
 Jednym z elementów integrujących naszych wolontariuszy i osoby 
utoŜsamające się z promowaną przez nas ideą jest nasze logo, które w formie 
znaczka noszone jest przez tych, którzy wspólnie z nami realizują program Centrum 
Wolontariatu. 
 Nowością w tym programie jest mówienie o pracy społecznej jako o zajęciu  
profesjonalnym . Niektórych to razi, uwaŜają bowiem, Ŝe ten rodzaj pracy ma 
charakter spontanicznny i jeŜeli jest zorganizowane czy zaplanowane, to traci swoją 
specyfikę. Realizując nasz program lansujemy pogląd, Ŝe aby praca wolontariuszy 
przyniosła korzyść organizacji i sam wolontariusz był zadowolony z tego co robi, jego 
praca musi być zaplanowana, zorganizowana w najdrobniejszych szczegółach,  
podobnie jak praca zawodowa. Sam wolontariusz powinien swoje zajęcie wykonywać 
równie powaŜnie, jak pracownik etatowy.    
 Tak więc wolontariat to praca , a wolontariusz jest pracownikiem, choć jego 
obowiązki nie wynikają z faktu podpisania umowy o pracę. Jaka jest wobec tego 



róŜnica między pracownikiem etatowym a wolontariuszem? Wolontariusz nie  
otrzymuje za swoją pracę wynagrodzenia pienięŜnego, tak jak pracownik etatowy, ale 
czy wobec tego pracuje bezinteresownie? Długo zastanawialiśmy się nad tą 
bezinteresownością i dopiero kiedy zrozumieliśmy, Ŝe wolontariusze nie pracują 
bezinteresownie udało nam się w pełni pojąć sens wolontariatu.  
 Dlaczego ludzie pracują na zasadzie wolontariatu? Mają bowiem określonego 
rodzaju korzyści pozamaterialne. MoŜe lepiej powiedzieć, Ŝe zaspokajają w ten 
sposób potrzeby, jak to się potocznie mówi  - wyŜszego rzędu. Jest to np. potrzeba 
sprawdzenia się, bycia potrzebnym, oddania długu społeczeństwu, niesiennia 
pomocy  innym, itd. 
 W naszym programie działalność wolontarystyczną określamy jako  bezpłatne, 
dobrowolne i świadome działanie na rzecz innych z jednym jeszcze  zastrzeŜeniem - 
działalność ta powinnna wykraczać poza więzi rodzinno-koleŜeńsko-przyjacielskie. 
Wydaje nam się, Ŝe takie ograniczenie jest konieczne, poniewaŜ z naszej tradycji 
wynika, Ŝe członkowie rodziny, przyjaciele i znajomi pomagają sobie nawzajem i nie 
jesteśmy z tej racji wolontariuszami, gdyŜ to byłoby wulgaryzowaniem tego pojęcia.   
 
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

CHARAKTERYSTYKA OSÓB ZGŁASZAJĄCYCH SIĘ DO CENTRUM 

WOLONTARIATU    

 



W Biurze Pośrednictwa Pracy dla Wolontariuszy do końca marca 1996 roku 
przyjęliśmy oferty od 170 osób chcących bezpłatnie pomagać innym. Są to przede 
wszystkim kobiety - jest ich 145, co stanowi  85% wszystkich wolontariuszy.  
  
Największą grupę stanowią panie w wieku 51-65 lat - jest ich 39 (27%) oraz w wieku 
28-35 lat (29 osób, tj. 17%). W zasadzie w Ŝadnej grupie wiekowej nie ma 
zdecydowanej większości, co widać w poniŜej przedstawionych danych.  
 

tab.I Płeć/wiek 

Lp. Wiek         Płeć  

  K M ogółem % 

  1 poniŜej 18     7   2     9 6 

  2 18-27   34   7   41 24 

  3 28-35   29   4   33 19 

  4 36-50   26   3   29 17 

  5 51-65   39   5   44 26 

  6 66  i więcej    10   4   14 8 

 ogółem 145 25 170 100 

 

  

Zdecydowana większość naszych wolontariuszy (115  osób, tj. 68%) nie pracuje 
zwodowo,  nie oznacza to jednak, Ŝe są to głównie emeryci i renciści. Ilustruje to 
poniŜsza tabela: 
 

tab. II   Aktywność  zawodowa/płeć: 

 Czy pracuje Płeć  

Lp. zawodowo?  K M ogółem % 

1 tak   49   6   55 32 

2 nie   96 19 115 68 

 ogółem 145 25 170 100 

 

Najliczniejszą grupą są emeryci - 44 osoby, co stanowi 38%, drugą po niej studenci -  
31,  co stanowi  27% ogółu nie pracujących, następną grupą są bezrobotni  - 18 
osób, tj.16% oraz 12 rencistów, tj.10% i 6 uczniów . 
 

tab. III   Osoby nie pracujące /wiek : 

 Osoby nie    Płeć  



Lp. pracujące:  K M ogółem % 

  1 studenci  23    8    31 27 

  2 renciści   10    2    12 10 

  3 bezrobotni  14    4    18 16 

  4 emeryci  40    4    44 38 

  5 uczniowie    5    1      6 5 

 6 inne    4    -      4 4 

 ogółem  96  19  115 100 

 

 
Większość naszych wolontariuszy (97 osób, tj. 57%) nie pracowała wcześniej w ten 
sposób. Na tej podstawie moŜna przyjąć, Ŝe blisko połowa pracowała juŜ 
wolontarystycznie. 
 

tab. IV   Doświadczenie  wolontarystyczne: 

 Czy pracował        Płeć  

Lp. jako wolontariusz K M ogółem % 

1            tak   67   6   73 43 

2            nie   78 19   97 57 

       ogółem 145 25 170 100 

 

Na pytanie: Dlaczego chcesz pracować  jako wolontariusz?  większość (103 osoby, 
tj. 60%) odpowiada, Ŝe chce pomagać ludziom, 78 osób chce zdobyć nowe 
umiejętności, 69 osób, tj.41% chce mieć zajęcie, 52 osoby, tj.31% pracuje  
wolontarystycznie dla własnej  satysfakcji.   
 

tab. V    Motywacja do pracy  

 Dlaczego       Płeć  

Lp. chce pracować ? K M ogółem % 

1 chcę mieć zajęcie 59 10   69 41 

2 chcę poznać nowych 

ludzi 

47   2   49 29 

3 walczyć o specjalną 

sprawę 

11   1   12 7 

4 dla własnej 

satysfakcji 

46   6   52 31 



5 zdobyć nowe 

umiejętności 

57 21   78 69 

6 pomagać ludziom 

potrzebującym 

95   8 103 60 

7 spłacić dług 

wdzięczności wobec 

innych 

  8 10   18 11 

8 inne   7   -     7 4 

 

Jaki rodzj pracy jest preferowany? 
 
Większość,  75 osób chce pracować z jedną osobą , 61 moŜe pracować z grupą, 43 
preferuje pracę samodzielną w domu i podobnie 24 osoby mogą wykonywać pracę 
zleconą w domu, część osób nie ma zdania na ten temat i to jest 28% udzielonych 
odpowiedzi. 
 

tab. VI  Preferowany  rodzaj pracy:  

 Preferowany       Płeć  

Lp. rodzaj pracy: K M ogółem % 

1 praca z 1osobą 73   2 75 44 

2 praca z grupą 61 14 61 36 

3 samodzielna 

praca w domu 

30 13 43 25 

4 praca zlecona 

wykonywana w 

domu 

22   2 24 14 

5 inne 

odpowiedzi 

 46   1  47 28 

 

Większość naszych  wolontariuszy (89 osób, co stanowi 77%) to osoby posiadające 
wykształcenie ponad średnie, w tym 58 osób ma wykształcenie wyŜsze, co stanowi  
34%. 44 osoby mają wykształcenie średnie ogólne i 30 osób średnie zawodowe.   
 

 tab. VII   Płeć/wykształcenie: 

 Wykształcenie     Płeć  

Lp.  K M ogółem % 

1 podstawowe     -   -     - - 



2 zasadnicze     -   1     1 - 

3 a średnie 

ogólne 

  41   3   44 26 

   b uczniowie     5   1     6 4 

4 średnie 

zawodowe 

  26   4   30 18 

5 a wyŜsze   50   8   58 34 

   b studenci   23   8   31 18 

 ogółem 145 25 170 100 

 

 

Pytając wolontariuszy o informacje na temat naszego Centrum, dowiedzieliśmy się,  
gdzie nasza promocja jest najskutecznejsza. Na pierwszym miejscu występuje prasa 
(59  osób, co stanowi  35%), na drugim miejsu - telewizja (45 osób, tj. 27%). 
 

tab. VIII  Płeć/źródło informacji 

 Skąd się       Płeć  

Lp. dowiedzieli? K M ogółem % 

1 od 

znajomych 

  28   2     30 18 

2 z ogłoszenia   16   1   17 10 

3 TV   34 10   45 26 

4 radio   12   3   15 9 

5 prasa   51   8   59 35 

6 od rodziny     4   -     4 2 

 ogółem 145 25 170 100 

  

 

Jak przedstawia się aktywność naszych wolontariuszy? Jak pokazują niŜej 
przedstawione dane 75 osób (45%) spośród tych, które się do nas zgłosiły nie 
podjęło pracy wolontarystycznej, z czego 25 osób (15 %) ze względu na zły stan 
zdrowia (równieŜ z powodu pewnych zaburzeń osobowościowych). Jest to powaŜny 
problem, gdyŜ nie jesteśmy w stanie pomóc tym ludziom, wykorzystać ich dobrych 
intencji. Kilkanaście osób nie podjęło pracy, poniewaŜ wśród naszych ofert nie 
znalazły  odpowiadających ich oczekiwaniom.   
 

 tab. IX Aktywność wolontarystyczna 



Lp. Czy pracuje jako 

wolontariusz 

ogółem % 

1. pppppppp tak 95 55 

2. nie 75 45 

 ogółem 170 100 

 

 

tab. X Przyczyny niepodjęcia pracy wolontarystycznej 

Lp. Nie podjęli pracy :       Płeć  

  K M ogółem % 

1 zrezygnowali z pracy z przyczyn 

obiektywnych 

17 3 20 12 

2 problemy natury psychicznej 17 8 25 15 

3 nie było odpowiedniej pracy 14 1 15 8 

4 nie chcieli podjąć pracy 14 1 15 8 

 ogółem 62 13 75 45 

 

 

Większość osób, które zgłosiły się do naszego Centrum (95 osób, tj. 55% ogółu), 

podjęła pracę wolontarystyczną. W sposób ciągły pracuje 55 osób, tj. 32%,  

okazjonalnie - 40 osób, tj. 24%. Nie mamy wolontariuszy, którzy pracowaliby 

wyłącznie przy róŜnego rodzaju akcjach (prawdopodobnie dlatego, Ŝe ta forma 

aktywności społecznej jest w Polsce mało powszechna). 

 

 

Na podstawie tych liczb i krótkiego okresu działalności Centrum Wolontariatu trudno 
wysnuwać wnioski ostateczne, ale moŜemy powiedzieć, Ŝe wśród naszych 
wolontariuszy dominują kobiety - w róŜnym wieku - znajdujące się w odmiennych  
sytuacjach  zawodowo-rodzinnych. Uczennice szukają doświadczenia przydatnego w 
czasie egzaminów na kierunki studiów o profilu społecznym, np. na resocjalizację. 
Studentki - oprócz doświadczenia zawodowego - szukają przyjaciół, przyszłego 
miejsca pracy, tematu pracy magisterskiej,  materiałów do prac zaliczeniowych bądź 
odbywają w ten sposób praktyki studenckie. Bezrobotne wykształcone kobiety w 
średnim wieku chcą czuć się potrzebne. Realizują się w pracy społecznej, bo nie 
mają szans w zawodowej, niektóre liczą na to - nie bez podstaw - Ŝe poprzez  
wolontariat  uda im się zdobyć pracę zarobkową. Emerytki chcą czuć się potrzebne, 



wykorzystać swoją wiedzę i doświadczennie na rzecz innych, często chcą wypełnić 
samotne dni.  
 
Z drugiej strony wyrazem aktywności społecznej pań są organizacje kobiece, z 
którymi nawiązaliśmy kontakt: Centrum Promocji Kobiet, Amazonki, Stowarzyszenie 
Kobiet i Ich Rodzin, Biuro Promocji Zdrowia.  Aktywność wolontarystyczna kobiet jest 
korzystna zarówno dla nich samych, jak i dla potrzebujących pomocy. Tak więc dla 
wielu kobiet wolontariat jest sposobem na Ŝycie. Patrząc na te postawy z innego 
punktu widzenia, moŜna powiedzieć, Ŝe w okresie tworzącego się społeczeństwa  
obywatelskiego kobiety uczą się nowej rzeczywistości. 
 
Oczywiście, wszystkie te uwagi dotyczą równieŜ naszych wolontariuszy - męŜczyzn,  
choć mamy ich tylko 25. Jest wiele programów, w których ich udział jest niezbędny.  
Trudno powiedzieć jednoznacznie,  dlaczego męŜczyźni zgłaszają się rzadzej - być 
moŜe więcej czasu poświęcają pracy zarobkowej, moŜe inaczej niŜ kobiety spędzają 
wolny czas, moŜe rodzaje prac, które proponujemy, wydają się mało męskie. 
 
Nasi wolontariusze swoją pracę rozumieją głównie jako pomoc potrzebującym. 
Często nie chcą mówić o tym, ile godzin przepracowali - uwaŜają, Ŝe trudno mierzyć 
czas, kiedy jest się czyimś przyjacielem, powiernikiem, gdy jest się świadkiem  
czyjegoś cierpienia.   
 
Dla naszego programu waŜna jest teŜ wymierność podjętych przez wolontariuszy 
działań - dzięki temu moŜemy mówić o rozmiarach tej działalności, o korzyściach 
finansowych jakie daje aktywność wolontariuszy, np. dla danej społeczności lokalnej. 
I tak na przykład z informacji zwrotnych o pracy naszych wolontariuszy na terenie 
Warszawy wynika, Ŝe przepracowali oni od listopada 1994 r. do marca 1996 r. około  
4000 godzin. Dzieląc to przez 42-godzinny tydzień pracy, otrzymamy 476 dni 
roboczych, to jest 95 tygodni, a więc ponad 23 miesiące pracy. Przyjmując za stawkę  
godzinową 2.50 zł, szacujemy wartość pracy naszych wolontariuszy na sumę  10.000 
zł. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
NASI WOLONTARIUSZE PISZĄ...     
 
1. 
 
 Moja przygoda z wolontariatem rozpoczęła się jeszcze w szkole podstawowej  
- jako zuch w druŜynie harcerskiej pod okiem zastępowej wraz z koleŜankami 
przygotowałyśmy przedstawienia teatralne i wystawiałyśmy je w zaprzyjaźnionych 



przedszkolach. Oczywiście wtedy jeszcze nie funkcjonowało pojęcie wolontariusza, 
ale patrząc na to z perspektywy czasu myślę, Ŝe swoją ówczesną działalność w 
druŜynie harcerskiej  mogę uznać za wolontariat. 
 Właściwie do momentu podjęcia pracy zawodowej - w okresie szkoły średniej i 
podczas studiów - ciągle podejmowałam jakieś działania wolontarystyczne: wraz z 
grupą przyjaciół zbieraliśmy pieniądze na rzecz dzieci chorych, organizowaliśmy dla 
nich zabawy i przedstawienia, braliśmy udział w akcjach zalesiania, wykopkach itd. 
Przez pewien czas w ramach praktyk studenckich pracowałam teŜ nieodpłatnie w 
Ośrodku Dla Dzieci Upośledzonych Umysłowo.  
 Kiedy podjęłam pracę zawodową, załoŜyłam rodzinę, kiedy pojawiły się dzieci 
przestało starczać mi czasu na aktywność społeczną  i dopiero teraz, gdy przeszłam 
na emeryturę, znowu zajęłam się działaniami na rzecz innych. 
 Pomysł, by ponownie po tylu latach zająć się pomocą dzieciom, przyszedł jako 
refleksja po przeczytaniu artykułu w jednej z gazet. Opisywano w nim działania ludzi, 
którzy poprzez kontakt z Centrum Wolontariatu trafili do róŜnego rodzaju organizacji,  
placówek i tam właśnie podjęli pracę wolontarystyczną. RównieŜ i ja postanowiłam 
spróbować. Pomyślałam, Ŝe mam sporo wolnego czasu i z przyjemnością 
wykorzystam go, pomagając innym. 
 I tak zgłosiłam się do warszawskiego Centrum, a poprzez nie trafiłam do 
organizacji, w której obecnie pracuję. Podobnie jak w latach swojej młodości, tak i 
teraz zajmuję się dziećmi - uwaŜam je bowiem za osoby najbardziej potrzebujące 
pomocy, a przy tym potrafiące najpiękniej za tę pomoc dziękować. Mojej działalności 
wolontarystycznej poświęcam - w zaleŜności od potrzeb - około trzy, cztery godziny, 
dwa razy w tygodniu. Zazwyczaj są to popołudnia. Początkowo moja praca polegała 
na pomocy dzieciom w odrabianiu lekcji, teraz dodatkowo zaangaŜowałam się w  
organizację zajęć rekraacyjnch - wycieczek, wyjść do kina itd. Sama równieŜ biorę w 
nich udział.  
 MoŜliwość pracy wolontarystycznej - w moim przypadku moŜliwość 
przebywania z dziećmi i pomagania im - sprawia ogromną radość, daje poczucie, Ŝe 
jest się kimś waŜnym, Ŝe wciąŜ jest się komuś potrzebnym. Ja osobiście wśród dzieci 
czuję się kimś wyjątkowym i dobrym. 
  
 
 
2.  
 
 Kiedy opowiadam komuś o swojej pracy, zawsze pojawiają się dwa pytania: 
dlaczego pracuję jako wolontariusz i dlaczego akurat z niepełnosprawnymi. Te dwa 
pytania pojawiły się równieŜ podczas mojej pierwszej wizyty w organizacji działającej 
na rzecz niepełnosprawnych, do której zgłosiłam się z propozycją zostania ich 
wolontariuszem. Nie  zaskoczyły mnie one, choć przyznam szczerze, Ŝe teraz, gdy 
słyszę je po raz któryś z rzędu - cięŜko wzdycham przed odpowiedzią. RównieŜ i ja 
sama stawiałam je sobie, kiedy narodził się w mojej głowie pomysł, by podjąć tego 
typu wyzwanie. 
 Znalezienie odpowiedzi  na postawione sobie samej pytanie: „dlaczego?” - 
odpowiedzi, która okazała się być bardzo prosta i prozaiczna - zajęło mi sporo czasu 
i wcale nie było takie łatwe. Pierwszą myślą było: mam taką naturę, czuję potrzebę 
pomagania innym, tylu przecieŜ jest ludzi nieszczęśliwych, a ja mogę coś dla nich 
zrobić. Rzeczywiście to prawda, ale motywy podjęcia przeze mnie decyzji o zostaniu 
wolontariuszką tkwią głębiej i związane są z wydarzeniami sprzed kilku lat, kiedy 



uległam wypadkowi samochodowemu. W wyniku tego zdarzenia przez 10 miesięcy 
nie byłam w stanie poruszać się o własnych siłach, kule stały się na pewien czas 
nieodłącznym elementem mego Ŝycia. 
 Trafiłam do Ośrodka Rehabilitacji  - byłam osobą nie tylko niepełnosprawną 
fizycznie, ale równieŜ - tak to oceniam dzisiaj - psychicznie. Wydawało mi się (wbrew 
diagnozom lekarskim), Ŝe juŜ nigdy nie będę poruszała się o własnych siłach, Ŝe 
jestem skazana na pomoc innych i od niej uzaleŜniona, czułam się osobą 
niepełnowartościową - popadałam w coraz większe przygnębienie. 
 Wśród personelu, który wówczas otaczał opikę mnie i mi podobnych 
nieszczęśników znajdowali się praktykanci przygotowujący się do zawodu 
rehabilitanta. Oni właśnie okazali się być mymi „dobrymi duchami”. Nie tylko 
rehabilitowali mnie fizycznie, ale i psychicznie, będąc moimi powiernikami - osobami, 
które wysłuchiwały ciągle powracających obaw, czy uda mi się powrócić do 
pełnosprawności. Wzbudzali we mnie nadzieję, Ŝe wszystko się uda, pozwolili 
zrozumieć, Ŝe jeśli nawet nie będę całkowicie sprawna, to fakt ten w niczym nie 
umniejszy mojej wartości. Byli moimi przyjaciółmi. To co robili dla mnie i innych 
pacjentów daleko wykraczało poza zakres praktyk szkolnych.  
 Ci właśnie ludzie stali się dla mnie wzorem wolontariuszy. Wobec nich czuję 
dług wdzięczności. Chcę go spłacać, pomagając innym, którzy - podobnie jak ja 
przed laty - są niepełnosprawni. Chcę zostać ich przyjacielem, powiernikiem. Znając 
sytuację z własnego doświadczenia, myślę, Ŝe łatwiej jest mi zrozumieć odczucia i 
emocje tych ludzi. Wiem, Ŝe wspólnie  - mając przy boku przyjaciół - łatwiej jest 
walczyć z dopadającymi nas lękami i obawami. A czy ktoś słyszał o płatnym 
przyjacielu? 
 
 
 
3. 
 
 Będąc na zasiłku dla bezrobotnych, przejąłem zarezerwowaną zazwyczaj dla 
kobiet rolę głównego opiekuna naszego trzyletniego syna - zostałem kimś w rodzaju 
ojca na urlopie wychowawczym.  
 odczas wspólnie spędzanego na świeŜym powietrzu czasu zauwaŜyłem, iŜ 
często przyłączają się do nas inne dzieci, bardzo chętnie uczestnicząc w 
organizowanych przeze mnie zabawach. Cieszyło mnie to, jako Ŝe syn dodatkowo 
oprócz mojej opieki miał zapewnione towarzystwo swoich rówieśników. Ich matki, dla 
których początkowo zaskoczeniem było, iŜ to męŜczyzna zajmuje się dzieckiem i na 
dodatek robi to całkiem nieźle,  z czasem nabrały zaufania i zaczynały powierzać mi 
swoje pociechy . 
 Tak właśnie zaczęła się moja praca jako wolontariusza - zostałem 
nieformalnym opiekunem piątki maluchów z sąsiedztwa. Rzecz jasna, nie była to 
praca codzienna w określonych godzinach, ale 2 - 3 razy w tygodniu proponowałem 
zaprzyjaźnionym matkom, Ŝe mogę zająć się ich dziećmi. Zdarzało się równieŜ, Ŝe to 
ja którejś z nich powierzałem swojego syna, załatwiając w tym czasie jakieś sprawy 
domowe. 
 Wkrótce zaświtał mi pomysł, aby załoŜyć coś na kształt mini-przedszkola 
prowadzonego przez wolontariuszy - rodziców. Podzieliłem się nim z pozostałymi 
rodzicami będącymi na urlopach wychowawczych lub podobnie jak ja będącymi 
osobami bezrobotnymi. Przyjęli go z ogromnym entuzjazmem. Ustaliliśmy, Ŝe 
codziennie dwójka z nas będzie zajmowała się wszystkimi dziećmi, przygotowywała 



posiłki, organizowała zabawy. KaŜdego dnia będą to inni rodzice, pozostali będą 
mogli w tym czasie zająć się swoimi sprawami. 
 Od tego czasu minęły 3 miesiące. Nasze wolontarystyczne przedszkole ma się 
coraz lepiej. My, rodzice mamy dobrą, pewną, bezpłatną opiekę nad dziećmi i 
podczas dyŜurów pozostałych rodziców mamy czas, by zająć się innymi sprawami 
(gotowaniem, sprzątaniem, robieniem zakupów czy poszukiwaniem pracy), na które 
wcześniej nie starczało czasu.     
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 

 
ORGANIZACJE WSPÓŁPRACUJĄCE Z CENTRUM WOLONTARIATU  
 
DZIECI / MłODZIEś  18 (29 %): 
 
1.  Dom Dziecka nr 9 
2.  Polska Fundacja Pomocy Dzieciom Niedosłyszącym „ Echo” 
3.  Fundacja Pomocy Społecznej „Ewa” 
4.  MłodzieŜowe Biuro Pracy i Turystyki 



5.  Klub Dziecięcy przy Parafii w Laskach 
6.  Fundacja Dzieciom 
7.  Charytatywna Fundacja Dobroci 
8.  TPD 
9.  Fundacja Społecznej Pomocy Dzieciom im.Eugenii Kamińskirej 
10.Świetlica Środowiskowa „Dom Ojca Ignacego” 
11.Ośrodek Socjoterapii O.T.TRAD „Szansa” 
12.Fundacja Polskie MłodzieŜowe Mini-Przedsiębiorstwa 
13.Stowarzyszenie Polska YMCA 
15.Fundacja Młodzi dla Młodych 
16.Stowarzyszenie Przyjaciół Teatru Muzycznego „Pantera” 
17.Stowarzyszenie Przyjaciół i Wychowanków Kazimierza Lisieckiego - Dziadka 
18.Towarzystwo Zapobiegania Patologiom Społecznym „KuŜnia” 
 
NIEPEŁNOSPRAWNI 9 (14%): 
 
RUCHOWO: (5, tj. 8%) 
 
1. Stowarzyszenie” Po pierwsze rodzina” 
2. Stowarzyszenie „Integracja” 
3. Towarzystwo Walki z Kalectwem 
4. Fundacja Transportowych Usług Specjalistycznych 
5. Mokotowski Fundusz Pomocy Najsłabszym 
 
UMYSŁOWO: (4, tj. 6%) 
 
1. Stowarzyszenie Rodzin i Przyjaciół Osób z Zaburzeniami Psychicznym ”Integracja” 
2. Grupa Opcji 
 
3. I Społeczna Szkoła Specjalna „Dać Szansę” 
4. Dom Pomocy Społecznej „Leśny” 
 
 
CHORZY   5 (8%): 
 
1. Polskie Towarzystwo Stwardnienia Rozsianego 
2. Towarzystwo Zwalczania Chorób Mięśni 
3. Fundacja „Twoje Serce w Twoich Rękach” 
4. Fundacja Hospicjum Onkologiczne 
5. Stowarzyszenie Wolontariuszy Wobec AIDS „BądŜ z Nami” 
 
KOBIETY   3 (5%): 
 
1. Społeczny Komitet Ogranizacji Pozarzadowych (Społeczny Komitet Organizacji 
Konferencji w Pekinie) 
2. Centrum Promocji Kobiet 
3. Biuro Prewencji Handlu Kobietami  „La Strada” 
 
WSPIERAJĄCE ORGANIZACJE  
POZARZĄDOWE  3 (5%): 



 
1. Fundacja BORIS 
2. Bank Danych o Organizacjach Pozarządowych KLON 
3. Forum Inicjatyw Pozarządowych 
 
STARSI   2 (3%): 
 
1. Dom Pomocy Społecznej „Kombatant” 
2. Polski Czerwony KrzyŜ 
 
BEZDOMNI   2 (3%): 
 
1. Stowarzyszenie Pomocy Bezdomnym 
2. Towarzystwo Pomocy im.Brata Alberta 
 
PROGRAMY  
INDYWIDUALNE  9 (14%): 
 
1. chory na SM - przenoszenie 
2. niewidomy 
3. osoba starsza - sprzątanie 
4. ośmioklasista - pomoc w nauce 
5. chłopak cierpiący na depresję - wspólne spędzanie czasu 
6. 4,5-letnia dziewczynka autystyczna - program terapeutyczno-logopedyczny 
7. program ekologiczny 
8. 18-letni chłopak autystyk - opieka podczas zajęć terapeutycznych 
9. 25-letnia dziewczyna chora na zanik mięśni - wspólne spędzanie czasu, spacery 
 
 
INNE    11 (18%): 
 
1. Polska Akcja Humanitarna 
2. Multimedialna Agencja Wydawnicza 
3. Zespół Pilnych Akcji Amnesty International 
4. Fundacja Akcji Demokratycznej 
5. Fundacja Bank śywności SOS 
6. Fundacja Pomoc Społeczna SOS 
7. Fundacja PoŜywienia Darem Serca 
8. Biuro Porad Obywatelskich 
9. Warszawskie Stowarzyszenie Abstynenckie 
10.Polska Fundacja Nauki, Kultury i Sztuki 
11.Ośrodek Edukacji Ekologicznej Eko-Oko 
 
 
Spośród 62 organizacji, które podjęły współpracę z naszą placówką większość 
stanowią  organizacje działające na polu szeroko rozumianej pomocy społecznej, 
wśród nich 18 organizacji to instytucje skupiające swoją działalność wokół dzieci i 
młodzieŜy (stanowią one 29% zgłaszających się do nas organizacji). 9 organizacji  - 
co stanowi 14% ogółu  - za cel stawia sobie pomoc osobom niepełnosprawnym 
(psychicznie i ruchowo). Inne organizacje zajmują się: osobami chorymi - 5, 



starszymi -2, wspieraniem organizacji pozarządowych - 3. Szerokie grono naszych 
odbiorców stanowią teŜ tzw. ”programy indywidualne” - są to osoby prywatne 
realizujące wspierane przez ogranizacje programy terapii bądź opieki (np. 
realizowany w domu program terapeutyczny dla dziecka autystycznego - rodzice 
dziecka  współpracują z Grupą Opcji czy teŜ opieka nad osobą chorą na SM).  
 
 
 
ORGANIZACJE ZGŁASZAJĄCE SIĘ DO CENTRUM WOLONTARIATU 
NAJCZĘŚCIEJ POSZUKUJĄ WOLONTARIUSZY DO NASTĘPUJĄCYCH ZAJĘĆ: 
 
 
LP. RODZAJ ZAJĘCIA    LICZBA ZGŁOSZEŃ  % 
 
 
1. Opiekuńcze      25   21  
2. Animatorzy czasu wolnego   12   10 
3. Porady specjalistyczne    11     9 
4. Pozyskiwanie funduszy    10     9 
5. Tłumaczenia/lektorzy       9     7 
6. Związane z działalnością statutową     9      7 
7. Obsługa konferencji i imprez       7      6 
8. Udzielanie korepetycji       7      6 
9. Odpowiadanie na listy       5      4 
10. Udział w tarapii indywidualnej      5      4 
11. Wpisywanie danych do komputera     4      3 
12. Drobne prace domowe       4      3 
13. KolportaŜ pism i ulotek       3      2 
14. Prace księgowe        3      2 
15. Udział w terapii zajęciowej       2      2 
16. Udział w akcjach profilaktycznych       2      2 
17. Udział w turnusach rehabilitacyjnych     2      2 
18. Pilotowanie wycieczek       1       1 
 
        121 
 
 
 
 
Jak wynika z wyŜej przedstawionych danych 62 organizacje zgłosiły 
zapotrzebowanie na 18 rodzajów zajęć dla wolontariuszy. Ogółem wpłynęło 121 
zapotrzebowań, w realizacji których wzięło udział 95 osób, co stanowi 55% ogółu 
wolontariuszy, którzy zgłosili się do naszego Centrum. 
 
Najczęściej organizacje zgłaszały zapotrzebowanie na wolontariuszy, którzy mogliby 
wykonywać prace opiekuńcze - do Centrum Wolontariatu wpłynęło 25 tego typu 
zgłoszeń, co stanowi 21% ogółu zapotrzebowań. Są to najczęściej: pomoc osobie 
niepełnosprawnej, starszej, chorej. Ten typ pracy jest teŜ najchętniej podejmowany 
przez zgłaszających się do Centrum wolontariuszy, spośród których 60% 



zadeklarowała chęć pomagania ludziom potrzebującym, a 44% wyraziło chęć 
pracowania z jedną osobą. 
  
.  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
WYPOWIEDZI KOORDYNATORÓW PRACY WOLONTARYSTYCZNEJ 
 
 
Joanna Krasnodębska   

 
 

WOLONTARIUSZE W FUNDACJI „BANK śYWNOŚCI SOS” 
 



 Fundacja „Bank śywności SOS” jest instytucją zajmującą się bezpłatnym 
pozyskiwaniem i dystrybucją Ŝywności. Na codzień praca Banku to profesjonalnie 
funkcjonujący magazyn przyjmujący i wydający znaczne ilości Ŝywności oraz dobrze 
zorganizowane biuro.  
 Od początku wiedzieliśmy, Ŝe tak zorganizowana instytucja nie trafi do serca 
duŜej ilości wolontariuszy, nie pobudzi ich chęci do działania ani wyobraźni. Właśnie 
dlatego na stałe korzystamy z pomocy niewielu wolontariuszy - około 10 osób. Prace 
wykonywane przez nich to: 
• pomoc w biurze; 
• tłumaczenia tekstów / uczestniczenie w wizytach gości zagranicznych; 
• nawiązywanie kontaktów z potencjalnymi darczyńcami (głównie z hurtownikami). 
 
 Jednocześnie wszyscy mamy świadomość, Ŝe nie istnieje dobra organizacja 
pozarządowa opierająca się wyłącznie na pracownikach etatowych. Pogląd ten 
współgra z koniecznością prowadzenia przez Fundację tzw. akcji społecznych, w 
wyniku których pozyskujemy znaczne ilości Ŝywności oraz propagujemy ideę Banku. 
Realizacja przedsięwzięć: „Dzielimy się tym co mamy”, „Pogotowie Świętego 
Mikołaja”, „Pozyskiwanie towaru na giełdach spoŜywczych” moŜliwa jest wyłącznie 
dzięki pomocy rzeszy wolontariuszy. ToteŜ Fundacja „Bank śywności SOS” jest 
przykładem tzw. akcyjnej współpracy pomiędzy wolontariuszami a organizacją 
pozarządową. 
 
„Dzielimy się tym co mamy” - akcja, w wyniku której do Banku trafiają ziemiopłody 
- w zamian za co dzieci darczyńców zwiedzają Warszawę - prowadzona jest w 
dwóch edycjach: wiosennej (maj - czerwiec) oraz jesiennej (wrzesień - październik). 
W roku 1995 Warszawę odwiedziło około 6000 dzieci, a do Banku trafiło ponad 277 
ton Ŝywności rolnej. Akcja powiodła się dzięki pomocy około 150 wolontariuszy 
pracujących jako: 
•  piloci wycieczek; 
•  opiekunowie wycieczek na poszczególnych obiektach; 
•  pracownicy sztabu organizacyjnego działającego podczas przebiegu wycieczek; 
•  kierowcy samochodów  sztabowych. 
 
„Pogotowie Świętego Mikołaja” - akcja promocyjna Banku organizowana w dniach 
22-24.12 we współpracy z Radiem Zet i Gazetą Wyborczą, polegająca na 
dostarczeniu paczek świątecznych do osób potrzebujących. W 1995 roku w 
Warszawie rozdano 3600 paczek. Akcja powiodła się dzięki pomocy ponad 250 
wolontariuszy pracującycych jako: 
• pomocnicy w paczkarni; 
• selekcjonerzy towaru w magazynie  Pogotowia; 
• „Mikołajowie” - osoby dostarczające paczki  bezpośrednio do odbiorców; 
• pracownicy biura Pogotowia - przygotowujący adresy dla Mikołajów; 
• pomocnicy aktorów przyjmujących zgłoszenia potrzebujących w Radiu Zet. 
 
„Pozyskiwanie towaru na giełdach spoŜywczych” - akcja prowadzona w miarę 
pojawiających się potrzeb; uczestniczy w niej kaŜdorazowo około 20 - 30 
wolontariuszy. Zadanie uczestniczących w niej wolontariuszy to dotarcie do 
producentów w celu zdobycia towaru. 
 



 Prowadzone akcje pozwalają dostrzec w Banku nie tylko profesjonalny 
magazyn Ŝywności, lecz takŜe organizację powstałą, by przeciwdziałać powaŜnemu 
problemowi społecznemu, jakim jest głód. Właśnie ta sfera działalności przyciąga do 
Banku wolontariuszy. 
  Nie moŜna określić dokładnej grupy wiekowej osób współpracujących z 
Fundacją. Zaliczają się do nich kobiety i męŜczyźni: 
 
• uczniowie szkół podstawowych; 
• uczniowie szkół średnich; 
• studenci; 
• osoby w wieku produkcyjnym; 
• emeryci. 
  
 Fundacja „Bank śywności SOS” rekrutuje swoich wolontariuszy spośród osób 
indywidualnych, współpracuje z Centrum Wolontariatu BORIS oraz korzysta z 
pomocy szkół średnich (XXIV LO, I Społeczne LO, II Społeczne LO, Zespół Szkół     
Samochodowych nr 2, Zespół Szkół Mechanicznych nr 4), druŜyn harcerskich (m.in. 
173 WDHiZ), organizacji pozarządowych (m.in. Stowarzyszenie na Rzecz Integracji 
Środowisk, Stowarzyszenie Młodych Demokratów, Towarzystwo Przyjaciół Dom 
Ciepła, Towarzystwo Tylko). 
   Największym problemem z dziedziny współpracy z wolontariuszami jest 
umiejętność kontaktowana się z nimi oraz korzystania z ich pomocy u wszystkich 
pracowników etatowych Banku. W tej chwili za kontakty z wolontariuszami 
odpowiedzialna jest tylko jedna osoba, pozostały personel nie jest zainteresowany 
korzystaniem z ich bieŜącej pomocy. Być moŜe rozwiązaniem tego problemu będzie 
uczestnictwo całego personelu w szkoleniu prowadzonym przez Centrum 
Wolontariatu na temat umiejętności koordynowania pracy wolontariuszy.  
 
 
 
Mariusz Damentko         
 
WOLONTARIUSZE   W   OLIMPIADACH   SPECJALNYCH  
 
 Wolontariusze stanowią podstawową tkankę w organizmie zwanym Special 
Olympics  International. 
 Ruch Special Olympics zapewnia ponad milionowi osób z upośledzniem  
umysłowym na świecie (w ponad 140 zrzeszonych w tej organizacji krajach) 
całoroczne treningi i udział w zawodach  sportowych.  Dla wielu z tych osób sport jest 
jedyną atrakcją w ich szarym i smutnym Ŝyciu, zaś dla ich rodzin osiągane sukcesy 
dzieci lub rodzeństwa stanowią jedyny powód do dumy i sposób na 
dowartościowanie się. 
 Uczestnictwo w zawodach sportowych osób upośledzonych umysłowo przy  
respektowaniu oficjalnych przepisów sportowych regularnych rozrywek i Igrzysk 
Olompijskich ma na celu udowodnienie tak zwanemu „zdrowemu” społeczeństwu, Ŝe 
osoby takie takŜe potrafią przestrzegać zasad obowiązujących w codziennym Ŝyciu 
oraz Ŝe - podobnie jak my - reagują na sukcesy  i poraŜki.  
 Dzięki rozwojowi Olimpiad Specjalnych na świecie i w Polsce  zdecydowanie 
poprawia się stosunek społeczności lokalnych do obecności w nich osób 
upośledzonych, co wyraŜa się tendencjami integracyjnymi. Nie znaczy to jednak, Ŝe 



jest juŜ dobrze; przeciwnie - jest jeszcze wiele do zrobienia. Wydaje się, Ŝe właśnie 
praca wolontariuszy na rzecz Olimpiad Specjalnych jest jedną z bardziej skutecznych 
form  rozwijania  tej spontanicznej integracji - zwłaszcza wśród młodego  pokolenia 
Polaków. 
 Aktualnie ponad 500 000 wolontariuszy na całym świecie uczestniczy bardzej 
lub mniej systematycznie w róŜnorodnych akcjach na rzecz Special Olympics. Są to 
osoby w kaŜdym wieku, aktywne w najróŜniejszych dziedzinach: najczęściej studenci 
i uczniowie, emeryci, członkowie rodzin zawodników, „normalni” sportowcy, 
nauczyciele i inne osoby. Większość z nich zaznawszy raz radości praktycznego 
uczestnictwa w zawodach Special Olympics na zawsze pozostaje ich wiernymi 
fanami. 
 Od samego początku, a więc od 1968 roku, ruch Special Olympics mógł 
istnieć i dynamicznie się rozwijać dzięki społecznej pracy wielu takich osób. MoŜna 
ich znaleźć nie tylko w USA, lecz takŜe w Albanii, Kazachstanie czy Nepalu.  
Wszystko zaleŜy od metod, jakimi się posługujemy szukając ich i zachęcając do 
współpracy. 
 W Polsce po raz pierwszy Olimpiady Specjalne skorzystały z usług 
wolontariuszy w 1987 roku, kiedy to zorganizowano I Ogólnopolską Olimpiadę 
Specjalną w obiektach Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie. Przy 
obsłudze tej imprezy pracowało wówczas 150 studentów AWF (głównie IV roku), 
którzy spontanicznie odpowiedzieli na apel prowadzących zajęcia nauczycieli 
akademickich. Studenci zachęceni projekcją filmów pokazujących podobne imprezy 
w USA i w Europie Zachodniej bardzo chętnie podjęli to wyzwanie. Wielu z nich do 
tej pory wspomina  I Olimpiadę Specjalną jako  jedną z najpiękniejszych chwil w 
okresie studiów. Niektórzy zdecydowali się na pracę zawodową w szkołach  
specjalnych i chwalą sobie ów wybór. 
 Podczas organizowanych kolejnych ogólnopolskich olimpiad specjalnych - 
letnich i zimowych - jak równieŜ wielu rozgrywek lokalnych, wojewódzkich i makro-
regionalnych rozszerzał się zakres środowisk, z których rekrutowali się 
wolontariusze. Nie byli to juŜ wyłącznie studenci AWF, lecz takŜe innych uczelni,  
harcerze, uczniowie szkół średnich i pomaturalnych, a takŜe spontanicznie  
zgłaszjący się  pracujący zawodowo w róŜnych firmach  i zawodach ludzie, pragnący  
zamanifestować w ten sposób bliskość idei Olimpiad Specjalnych z ich własną 
wraŜliwością i ideami. 
 Największym jak dotąd sukcesem Stowarzyszenia Olimpiad Specjalnych w  
Polsce były V Letnie Ogólnopolskie Igrzyska, które odbyły się w maju 1995 roku w  
Warszawie. Uczestniczyło w nich 1 500 zawodników i trenerów oraz 400 
wolontariuszy  (a chętnych do pomocy było jeszcze więcej). 
 Według szacunkowych obliczeń w ciągu 10 lat istnienia Olimpiad  Specjalnych 
w Polsce ponad 15 000 osób w skali kraju świadczyło pracę wolontarystyczną na 
rzecz osób upośledzonych umysłowo, a zdecydowana większość deklarowała  
gotowość dalszej współpracy. 
 Ten niewątpliwy sukces był  moŜliwy dzięki unikalnej filozofii ruchu Special 
Olympics (kaŜdy nawet bardzo upośledzony zawodnik ma szansę wygrać), dzięki 
niepowtarzalnej atmosferze tych imprez współtworzonych przez ludzi o 
ponadprzeciętnym poziomie wraŜliwości.   
 Na świecie ruch wolontarystyczny na rzecz Special Olympics osiąnął rzadko 
spotykane w innych organizacjach rozmiary. Przykładem niech będą ostatnie 
Światowe Igrzyska Special Olympics w New Haven, Connectcut w lipcu 1995, w 



których pomagało 50 000 wolontariuszy. Mamy nadzeję, Ŝe będzie się on dalej tak 
dynamicznie rozwijał się równieŜ w  Polsce. 
 
 
 
Zespół Ośrodka Edukacji Ekologicznej EKO-OKO          
(opr. Krystyna Podhajska) 
 
OŚRODEK KULTURY OCHOTY EKO - OKO 

 W ciągu pięciu lat istnienia Ośrodka Edukacji Ekologicznej EKO - OKO 
przewinęło się przez niego kilkudziesięciu wolontariuszy. To, co dawała ich 
obecność, miało wielki wpływ na obecny kształt EKO - OKO. Jesteśmy tego 
świadomi i bardzo wdzięczni za to, co otrzymaliśmy. Do dziś wspominamy 
Agnieszkę, Emilkę, Izę, Anię, Rysia, Pawła, Sebastiana. Mimo, Ŝe powędrowali w 
róŜne strony, ciągle istnieje między nami emocjonalna więź. Bywa, Ŝe spotykamy się 
towarzysko. Bywa, Ŝe wpadają przed większymi imprezami i płynnie, jakby wyszli 
dzień wcześniej, włączają się w pracę. Jaka to radość, kiedy stają w drzwiach i 
pytają: Co jest do zrobienia? Co słychać?  

 Do powstania Ośrodka przyczyniła się praca wielu ludzi - entuzjastów, 
zapaleńców, sympatyków, przyjaciół - mających podobne poglądy i podobną wizję 
przyszłego i obecnego świata. Nie pytali, co za to dostaną - tworzyli EKO - OKO na 
równi z tymi, którzy oficjalnie przedstawiani są jako jego załoŜyciele. I chociaŜ nie 
wiedzieli, Ŝe nazywają się „wolontariuszami”, poświęcili wiele energii, czasu, 
umiejętności i uwagi budowaniu fundamentów tego miejsca. Rozumieli się bez słów 
zaraŜając swoim enŃuzjazmem innych. Tworzył się wspaniały, niepowtarzalny, 
odŜywczy obieg - dzielenia się bezinteresownym dawaniem. 

 Wiele z tego pozostało do dziś, chociaŜ nasza współpraca z wolontariuszami 
przybierała róŜne formy i miała róŜne stopnie intensywności. Dzięki własnemu 
doświadczeniu i szkoleniom (wspaniały BORIS!) dowiedzieliśmy się, Ŝe zaproszenie 
ochotników do współpracy wymaga równie starannego przemyślenia i opracowania, 
jak inne programy. Cały czas szukamy tej najlepszej, najwłaściwszej formuły. 

 Wolontariusze pracowali i pracują na bardzo róŜnych zasadach. Pytamy o ich 
preferencje, informujemy o swoich potrzebach, a następnie próbujemy wymyśleć 
rozwiązanie, które zadowoli obie strony. 

 Ochotnicy pomagają przede wszystkim w pracy biura, a więc w 
podtrzymywaniu naszych kontaktów z otoczeniem: odbierają telefony, udzielają 
informacji, prowadzą listy zapisów, wpisują teksty do komputera, roznoszą i wypisują 
druki informacyjne (programy, plakaty, ulotki). Są to najprostsze prace, które moŜna 
wykonywać bez specjalnego przygotowania. Sprawiają one sporo satysfakcji 
osobom, które lubią kontakty z ludźmi, chcą szybko widzieć efekty swojego działania. 

 Wolontariusze włączają się teŜ w prace przy poszczególnych zajęciach i 
programach; jeŜeli mogą - tłumaczą teksty, opiekują się zagranicznymi 
wykładowcami, zapewniają obstugę spotkań. Ci, którzy nie mogą przychodzić 
regularnie, właczają się do prac przy większych, jednodniowych imprezach, np. 
spotkaniu wigilijnym - pomagają robić zakupy, przygotować salę, powiesić dekorację, 
opiekują się zaproszonymi gośćmi, robią zdjęcia. 



 Przychodzą do nas i pracują z nami osoby w róŜnym wieku. Są wśród nich 
ludzie zupełnie młodzi i starsi. Tacy, którzy wiedzą, czego chcą, co ich interesuje i 
tacy, którzy dopiero szukają, ciekawi wszystkiego. 

 Włączając się w nasze działania, mogą w niemałym stopniu wpływać na 
kształt zajęć, na kształt Ośrodka. Mają szansę obejrzeć, jak „od kuchni” wygląda 
tworzenie róŜnych - mniejszych i większych - przedsięwzięć. Często wiedza ta 
przydaje im się w Ŝyciu. Mogą uczestniczyć w naszych szkoleniach, a więc nabywają 
równieŜ wiedzę teoretyczną. Bywa, Ŝe nawiązane w Ośrodku znajomości trwają lata. 
Wspomnienia zostają na długo. Niektórzy (na przykład pisząca te słowa) stają się 
etatowymi pracownikami. 

 Cieszy nas obecność tych, którzy są. Z ciekawością i nadzieją czekamy na 
tych, którzy dopiero się pojawią. 

 
 

Anna Szymczak         

 

STOWARZYSZENIE „KUŹNIA” 

 Z osobami pomagającymi nieodpłatnie spotykam się niemal od początku pracy 
w Towarzystwie „Kuźnia”. Organizowanie Klubu wspierali znajomi, rodzice 
podopiecznych. Wielokrotnie sama kadra wykonywała po pracy róŜne rzeczy, które 
miały usprawnić prowadzanie zajęć. Wszystko to działo się bez świadomości, Ŝe ten 
fragment działalności moŜna określić mianem wolontariatu. 

 Wiosną 1994 roku powstała myśl, by w większym stopniu, w sposób bardziej 
uporządkowany zaangaŜować w nasz program wolontariuszy. Od jesieni razem z 
zespołem odnajdujemy sposoby współpracy z tego typu ludźmi. Inspiracją stały się 
pomysły i rozwiązania proponowane przez Centrum Wolontariatu przy Fundacji 
BORIS w Warszawie. 

 W ciągu dwóch lat trafiło do nas ponad 40 wolontariuszy. Były to róŜne osoby: 
licealiści, studenci, emeryci, osoby pracujące w innych instytucjach. Niektórzy, 
dowiadując się o specyfice zajęć i środowiska, w którym pracujemy, rezygnowali ze 
współpracy. Inni po okresie pracy w charakterze wolontariusza odbywali u nas staŜe i 
podejmowali odpłatną pracę. 

 To, w czym mogą pomóc nam wolontariusze, wyznaczone jest przez 
środowisko lokalne, sposoby pracy z dziećmi, młodzieŜą, rodzinami. 

 Atmosferę najbliŜszego otoczenia tworzą stare kamienice z wybitymi szybami, 
obdrapanymi tynkami. Podwórka-studnie z resztkami trawy i krzewów, trzepakami, 
na których bawią się dzieci. Pijani dorośli i młodzieŜ gromadzą się na pobliskich 
rogach ulic. I chociaŜ kilkadziesiąt metrów dalej są teŜ nowe bloki, place zabaw z 
zielenią, przychodzące do nas osoby zwracają uwagę na ten pierwszy obraz. 

 Zachowanie dzieci znacznie róŜni się od „normy”. Bywa, iŜ dociera do nas 
młodzieŜ bardzo agresywna, bliska uzaleŜnień lub łamania prawa. Niekiedy samo 
nawiązanie z nimi kontaktu jest trudne. Na dzień dobry witają nowe osoby przykrymi 
uwagami, negatywnie odnosząc się do wszelkich propozycji.  



 W ten sposób wolontariusze poddawani są próbie wytrzymałości. Ci, którzy 
poradzą sobie na początku, zauwaŜają w tej młodzieŜy ukryte zdolności, pozytywne 
uczucia, radości, dziecięce marzenia. 

 Dotychczasowy zakres prac wykonywanych przez osoby pracujące 
nieodpłatnie był dość róŜny. NaleŜą do nich: pomoc w prowadzeniu zabaw, 
organizowaniu choinki, Dnia Dziecka, towarzyszenie w wycieczkach poza miasto, 
wyjściach na imprezy kulturalne, pomoc w odrabianiu lekcji, prowadzenie zajęć 
dramatycznych, nauki  śpiewania, dziewiarstwa, pomoc w wyjazdach w czasie ferii i 
wakacji, nauka języków obcych, pomoc w naprawach i remontowaniu pomieszczeń, 
poszukiwanie sponsorów. 

 Praktycznie kaŜda osoba, która ma jakieś zainteresowania, umiejętności, lubi 
młodzieŜ, moŜe zaoferować nam pomoc. Ogromną wartością dla naszych dzieci jest 
poznawanie róŜnych ludzi - z odmiennymi zdolnościami, poglądami, charakterami. 
Jednak pełną satysfakcję ze swojej pracy odczuwali tylko nieliczni wolontariusze. Z 
mojej perspektywy - koordynatora pracy wolontariuszy - osoby podejmujące działania 
w tym charakterze dość często mijały się w swoich oczekiwaniach z zastaną 
rzeczywistością. 

 Prawdopodobnie cała trudność w tym, by cieszyć się odrobiną pomocy, którą 
moŜna dać drugiemu człowiekowi oraz pamiętać, iŜ nie tak łatwo jest dostrzegać 
efekty swojej pracy, a tym bardziej jakąkolwiek wdzięczność. Wartość wsparcia w 
środowiskach patologicznych wcale nie musi być wprost proporcjonalna do 
poświęconego czasu, ilości proponowanych zabaw, zdobytych darowizn. Nadmierne 
„uszczęśliwianie” jest najczęściej odrzucane, gdyŜ środowisko nie jest w stanie tego 
przyjąć. 

 Miało to wpływ na trudności, które zespół i ja mieliśmy przy okazji kontaktów z 
wolontariuszami. Problemem jest np. zrozumiałe przekazanie idei naszej działalności 
tak, by wolontariusz chciał tego wysłuchać. Stereotyp pracy z dziećmi ze środowisk 
patologicznych polegający na litowaniu się nad nimi, chęci wyrównania im wszelkich 
braków decydował o tym, iŜ wielokrotnie spostrzegano nas tylko jako miejsce, w 
którym dzieci i młodzieŜ powinny dostać opiekę w kaŜdym momencie, gdy tego chcą 
i to w najszerszym zakresie. 

 Trudno jest zrozumieć, iŜ równie waŜne, a moŜe istotniejsze od bezpośredniej 
pomocy jest przekazanie dzieciom umiejętności, które pozwolą im na samodzielne 
zadbanie o siebie i funkcjonowanie w społeczeństwie. My stawialiśmy wymagania, 
wymagaliśmy przestrzegania norm, w zamian za to dostawaliśmy informacje 
zwrotne, iŜ za mało „dajemy”  dzieciom. 

 Zadawaliśmy sobie wówczas pytanie, w jakim stopniu powinniśmy 
uwzględniać uwagi wolontariuszy w planowaniu dalszej pracy. WyobraŜenie 
wolontariuszy o charakterze naszej placówki bywało zupełnie rozbieŜne z naszymi 
dąŜeniami. W czasie konkretnych działań taka niezgodność kończyła się 
nieświadomym łamaniem zasad pracy i dezorganizacją zajęć. 

 Problemy powstawały równieŜ wtedy, gdy wolontariusze nie do końca 
uświadamiali sobie, z jakiego powodu podejmują tę pracę. Na przykład, gdy 
motywem było zwrócenie uwagi na własną osobę, zrealizowanie wcześniej 
wymyślonego pomysłu, który nie wiązał się z rzeczywistością naszych dzieci; 
znalezienie potwierdzenia swojej dobroci dla „biednych ludzi”, ucieczka przed domem 
rodzinnym, spełnienie Ŝyczenia swoich rodziców, „odbębnienie” praktyk. 



 Dlatego uzgadniając kontrakt, staramy się poświęcić więcej czasu na dotarcie 
do intencji wolontariusza. Wielokrotnie są one nieświadome, toteŜ pozostaje nam 
uznanie, iŜ kierują się oni pozytywnymi motywami. Dopiero w czasie bezpośredniej 
pracy moŜna przekazywać spostrzeŜenia na ten temat. 

 Równie trudna jest postawa zespołu, który uwaŜa, Ŝe jeśli ktoś pracuje 
bezpłatnie, nie naleŜy go krytykować, czy stawiać mu wysokich wymagań. Być moŜe 
konstruktywne rozwiązanie tych problemów wymaga dłuŜszego doświadczcnia w 
kontaktach z wolontariuszami. 

 Dostrzegamy waŜną rolę takich osób zarówno wśród nas, jak i w środowisku. 
Nowe osoby wzbogacają swoimi umiejętnościami ofertę klubu, czynią go bardziej 
atrakcyjnym, a tym samym konkurencyjnym dla grup podwórkowych. Wiele 
spostrzeŜeń wolontariuszy i ich pomysłów dotyczy spraw, które moŜna udoskonalić. 
Sprzyja to wypracowaniu efektywnych metod pracy. 

 Pomoc w codziennych działaniach pozwala na lepsze wykorzystanie 
umiejętności zatrudnionych specjalistów, dotarcie do kolejnych dzieci. Bardzo duŜe 
znaczenie ma włączanie się okolicznych mieszkańców do pomocy w charakterze 
wolontariuszy. Te osoby najlepiej rozumieją problemy swojego środowiska, korzyści 
związanych z taką pracą moŜna wymienić wiele. NajwaŜniejsza, choć brzmi to 
banalnie, jest wartość kontaktu człowieka z człowiekiem. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Magda Janeczek          

 
MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ WOLONTARIUSZA 

 
W 1985 roku rezolucją Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
postanowiono, ze 5 grudnia obchodzony będzie jako Międzynarodowy Dzień 
Wolontariusza, jako święto wszystkich ludzi dobrej woli, którzy poświęcają swój czas 
i energię pomagając innym. Ustanowienie tego święta było wyrazem oficjalnego 
docenienia pracy wolontarystycznej, stało się zaczątkiem nowej tradycji i - choć tego 
nie zakładano - dniem duŜej promocji idei wolontariatu. 



 Od  tego czasu - juŜ przeszło 10 lat -  w większości krajów świata 5 grudnia 
organizowane są róŜnego rodzaju uroczystości będące dowodem uznania dla 
milionów wolontariuszy. Prócz zjazdów, seminariów i spotkań na poziomie krajowym 
czy międzynarodowym dzień ten celebrowany jest w prawie wszystkich lokalnych 
organizacjach wolontarystycznych: odbywają się przyjęcia, pikniki, zabawy, składane 
są podziękowania, wręczane dyplomy i znaczki z logo danej organizacji. W 
niektórych organizacjach do tradycji naleŜy juŜ organizowanie w tym dniu wystaw o 
tematyce wolontarystycznej czy akcji (np. sadzenia drzewek połączonej z przyjęciem 
na świeŜym powietrzu). W Wielkiej Brytanii prócz Międzynarodowego Dnia 
Wolontariusza, w którym organizowane są głównie duŜe uroczystości na poziomie 
krajowym, dodatkowo celebruje się tzw. „Tydzień Wolontarystyczny” przypadający na 
1-7 czerwca, podczas którego wolontariusze organizują róŜnego rodzaju akcje (np. 
sprzedaŜ wypieków cukierniczych, konkursy dla dzieci) połączone z zabawami i 
imprezami rekreacyjno-rozrywkowymi. Do światowej tradycji naleŜy teŜ wysyłanie w 
dniu 5 grudnia pocztówek z Ŝyczeniami dla wolontariuszy. 
 RównieŜ i my - Centrum Wolontariatu w Warszawie - postanowiliśmy 
przyłączyć się do światowych obchodów Międzynarodowego Dnia Wolontariusza. 
Rozpoczynając promocję naszego programu, 5 grudnia 1993 r. ogłosiliśmy roczny 
konkurs dla młodzieŜy szkolnej na najlepszy projekt wolontarystyczny i jego 
realizację. Zakończenie konkursu przewidywaliśmy na 5 grudnia 1994 r., łacząc 
uroczyste jego rozstrzygnięcie z pierwszymi w Polsce obchodami święta 
wolontarystycznego. Tak teŜ się stało - 5 grudnia 1994 r. w Teatrze Polskim w 
Warszawie po raz pierwszy w Polsce celebrowaliśmy Międzynarodowy Dzień 
Wolontariusza. 
 Głównymi gośćmi imprezy byli współpracujący z Centrum wolontariusze i 
młodzieŜ szkół, w których realizowano programy wolontarystyczne. Wszystkich 
nagrodziliśmy znaczkami i koszulkami z logo naszego Centrum. Swoje poparcie dla 
idei wolontariatu wyrazili, przyjmując honorowy patronat nad imprezą, Krystyna 
Czachor - wolontariuszka ONZ w Republice Kiribatii, Gary Gabriel -  stały 
przedstawiciel ONZ w Polsce, Bohdan Jastrzębski - Wojewoda Warszawski, 
Włodzimierz Paszyński - Kurator Oświaty, Janina Ochojska - Prezes Polskiej Akcji 
Humanitarnej.  
 Swoimi występami święto uświetnili: Jacek Kaczmarski z recitalem „Baśnie 
Dzieciństwa” i zespół „Gawęda”. Warto zaznaczyć, Ŝe zrezgnowali oni z honorarium, 
przyłączając się tym samym do grona wolontariuszy, którzy brali udział w naszym 
święcie.    
 Uroczystość - oprócz zainicjowania w Polsce tradycji obchodów 
Międzynarodowego Dnia Wolontariusza - przyczyniła się do promocji idei 
profesjonalnego wolontariatu. Po obchodach do Centrum wpłynęło wiele zgłoszeń od 
organizacji chcących współpracować z wolontariuszami i od samych wolontariuszy, 
wolontariatem zainteresowały się teŜ media, przyczyniając się znacznie do 
rozpowszechnienia informacji o nowej inicjatywie, jaką wtedy było Centrum 
Wolontariatu. 
 Minął rok. W tym czasie znacznie powiększyło się grono naszych 
wolontariuszy, coraz więcej organizacji zaczęło zwracać się do nas o pomoc w ich 
rekrutacji. Zorganizowalismy Klub Wolontariusza - to właśnie tu wspólnie zaczęliśmy 
się zastanawiać nad  formułą obchodów święta w roku 1995. Padało mnóstwo 
pomysłów - wyremontujmy świetlicę dla dzieci, zorganizujmy koncert na rzecz osób 
chorych, zbierajmy pieniądze na paczki świąteczne - istna „burza mózgów”. Po wielu 
dyskusjach zdecydowaliśmy się - zorganizujemy uroczystość, która połączy 



jednocześnie kilka funkcji: podziękujemy i nagrodzimy naszych wolontariuszy, 
będziemy promować nasz program i ideę profesjonalnego wolontariatu, wesprzemy 
dzieci z Domu Dziecka i z Klubu Dziecięco - MłodzieŜowego. 
 Rozpoczęły się przygotowania. Tym razem nie byliśmy sami - we wszystkich 
pracach brali udział wolontariusze - szukali sponsorów, promowali imprezę w 
mediach, oprawiali dziecięce prace plastyczne. W dniu poprzedzającym święto do 
późnych godzin wieczornych przygotowywali wystawę, która była imprezą 
towarzyszącą obchodom. Mimo iŜ to oni byli gośćmi honorowymi tego święta, 
pomagali nam równieŜ w dniu samej uroczystości. 
 Podobnie jak i w roku poprzednim impreza zyskała ogromne poparcie strony 
władz miasta, organizacji rządowych i pozarządowych. W tym roku patronat 
honorowy przejęli: Bohdan Jastrzębski - Wojewoda Warszawski, Mathew Kahane - 
Przedstawiciel ONZ w Polsce, Halina Lipke - Dyrektor Wojewódzkiego Zespołu 
Pomocy Społecznej w Warszawie, Janina Ochojska - Prezes Polskiej Akcji 
Humanitarnej, Marcin Święcicki - Prezydent Warszawy.  
 Uroczystość rozpoczęliśmy dyskusją panelową, do udziału w której 
zaprosiliśmy: Jacka Kuronia - Posła do Sejmu RP, Olgę KrzyŜanowską - 
Wicemarszałek Sejmu RP, Leszka Mizielińskiego - Wiceprezydenta Warszawy, 
Małgorzatę Ochman - Koordynatora Centrum Wolontariatu, Włodzimierza 
Paszyńskiego - Kuratora Oświaty, Joannę Staregę-Piasek - Posłankę do Sejmu RP, 
Jakuba Wygnańskiego - Dyrektora Banku Danych o Organizacjach Pozarządowych 
KLON. Temat dyskusji brzmiał: Wolontariat w róŜnych kontekstach Ŝycia 
społecznego w Polsce. Była to pierwsza w Polsce -  mamy nadzieję, Ŝe nie ostatnia -   
publiczna dyskusja na temat wolontariatu. 
 W drugiej części uroczystości odbyła się - w całości przygotowana i 
prowadzona przez wolontariuszy - aukcja prac dzieci z Domu Dziecka nr 9 i Świetlicy 
Dziecięco-MłodzieŜowej mieszczącej się przy klubie „Kuźnia”. Aukcja - jak to zwykle 
bywa - wzbudziła mnóstwo emocji, a dochód z niej przeznaczyliśmy na rzecz dzieci z 
obu placówek. 
 Tradycją stało się juŜ, Ŝe artyści uświetniający swoimi występami naszą 
uroczystość czynią to honorowo. W tym roku do grona wolontariuszy dołączyła 
Izabella Olejnik, która wystąpiła z recitalem „Nie odbierzesz mi radości”. Przedtem 
jednak nastąpiła główna część uroczystości - podziękowania i gratulacje dla 
wolontariuszy. Otrzymali oni znaczki z naszym logo - otwartą dłonią na tle słońca. 
Mamy nadzieję, Ŝe znaczek ten stanie się czymś szczególnym, czymś co wyróŜnia 
wszystkich pomagających innym - ludzi dobrej woli. Liczymy na to, Ŝe grono osób, 
którym będziemy wręczać odznakę wolontariatu w grudniu przyszłego roku będzie 
jeszcze liczniejsze - zwłaszcza, Ŝe powstają kolejne Centra Wolontariatu, które w 
swoich planach równieŜ zamierzają celebrować Międzynarodowy Dzień 
Wolontariusza. 
 
Włodzimierz Paszyński        
 
NAUCZYCIEL CZY WOLONTARIUSZ?  
 
 Hasło wolontariat zawsze kojarzyło mi się raczej z literaturą niŜ z 
rzeczywistością. Wolontariusza wyobraŜałem sobie jako człowieka pracującego w 
jakiejś dziedzinie albo z pobudek altruistycznych, albo po to, by zdobyć późniejszą 
dobrą pracę, albo (z góry przepraszam wraŜliwców!) z nudy połączonej z chęcią 
zasłuŜenia na opinię człowieka dobrego i szlachetnego. W Polsce powojennej słowa 



wolontariat nie uŜywano - była natomiast moda na prace społeczne, często (o 
zgrozo!) absolutnie obowiązkowe. Prawdopodobnie z tego właśnie powodu  
wielokrotnie słyszeliśmy drwiny z działań typu timurowskiego czy naszej rodzimej 
„niewidzialnej ręki”. Paradoksalnie właśnie owa harcerska niewidzialna ręka 
wydawała się  działaniem szlachetnym, bo poza szansą zdobycia sprawności nie 
dawała nadziei na poklask. 
 Ze współczesną odmianą polskiego wolontariatu zetknąłem się parę lat temu 
dzięki Centrum Wolontariatu. Odczucia mam od tego czasu mieszane, acz z 
przewagą dobrych.  Naczelną  ideę wolontariatu szanuję i akceptuję, niekiedy jednak  
zastanawiam się, czy określenie to nie jest naduŜywane w stosunku do działań, które 
powinny wynikać ze zwykłej ludzkiej przyzwoitości bądź zawodowej solidności.  
Zadaję sobie czasem pytanie: co w pracy szkolnej zasługuje na miano wolontariatu.  
Czy polonista, który  raz w tygodniu jest z klasą w teatrze, wystawia dwa spektakle 
rocznie na szkolnej scenie, prowadzi coś na kształt  klubu literackiego i od czasu do 
czasu atakuje jakieś pasmo górskie, to juŜ wolontariusz, czy jeszcze po prostu 
przyzwoity, mądry belfer tak, a nie inaczej pojmujący swoje obowiązki? Sądzę, Ŝe 
jednak to drugie... Dlaczego więc tak często podkreślamy swoją wyjątkowość w 
czynieniu czegoś dobrze, porządnie? MoŜe po prostu dlatego, Ŝe w naszej  tradycji, 
wśród róŜnych etosów, brakuje nieco wywindowanego na wysoką pozycję etosu 
pracy. DuŜo za to cierpienia nieobcego takŜe społecznikom: 
 
-  robię coś, bo nikt inny nie chce; 
-  poświęcam się dla sprawy (w domyśle: naleŜy mi się pomnik); 
-  działam, Ŝądam podziwu. 
 
 Gdzie więc nakreślić granicę pomiędzy tym, co normalne, naturalne, 
wynikające z faktu podpisania umowy o pracę, a tym co „ponadnormatywne”,  
nadobowiązkowe? Myślę, Ŝe granicy tej wytyczyć  nie sposób - ona musi być w nas. 
A to juŜ kwestia smaku... - jak  mawiał poeta. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Arlene K. Schindler  

 

SŁUśBA JEST RADOŚCIĄ 
 
 Pasjonujące rzeczy dzieją się obecnie w Polsce! Jednym z owych 
fascynujących procesów jest gwałtownie rosnące zainteresowanie ideą wolontariatu. 
Oczywiście w Polsce zawsze działali wolontariusze. Zawsze byli w tym kraju ludzie 
wraŜliwi i współczujący, którym serce kazało pomagać i wnosić coś w Ŝycie innych. 



Dzisiaj jednak obserwujemy nowe zainteresowanie ideą wolontariatu, towarzyszy jej 
inna aura. Tak, coś zdecydowanie się zmieniło. Zmiany te mają dwojaki charakter. 
Po pierwsze, lepiej rozumiana jest rola wolontariuszy, którzy mogą i powinni wpływać 
na kształt społeczności, do której naleŜą. Z drugiej strony, organizacja owych 
najszlachetniejszych z ludzkich działań zmienia się tak, by umoŜliwić obustronną 
korzyść wolontariuszy oraz przyjmujących ich organizacji.  
 Społeczeństwa ulegają ciągłym zmianom, a ich członkowie muszą 
rozwiązywać coraz to nowe problemy. Trudności są jednak wyzwaniem i szansą dla 
tych, którzy potrafią myśleć kreatywnie i szukać nowych rozwiązań. Przed wszystkimi 
otwierają się dziś niezliczone moŜliwości zaangaŜowania swego czasu i talentów w 
kaŜdej dziedzinie Ŝycia publicznego. 
 Prawdziwym wyzwaniem jest znalezienie „właściwego miejsca” dla kaŜdego 
wolontariusza, tak by dzięki jego pracy zatrudniająca go organizacja mogła 
świadczyć lepsze usługi.  Wolontariusze działają na rzecz niezliczonych organizacji, 
z których kaŜda realizuje odrębne cele. Organizacje te zajmują się sprawami 
młodzieŜy, wydarzeniami kulturalnymi i artystycznymi, opieką społeczną, ochroną 
środowiska, sportem, zagadnieniami dotyczącymi zdrowia, by wymienić zaledwie 
kilka z nich. Wolontariusze słuŜą całemu społeczeństwu i poszczególnym ludziom, 
pracując w szpitalach, bibliotekach, salach koncertowych, teatrach, na arenach 
sportowych, przy zbieraniu Ŝywności, w rezerwatach przyrody, w instytucjach 
pełniących najrozmaitsze funkcje. MoŜliwości pracy wydają się być niezliczone, a 
entuzjazm Polaków widoczny jest na kaŜdym kroku. 
 Decydująca rola przypadła w udziale Centrum Wolontariatu. Z jednej strony  
zachęca ono obywateli, by korzystali z szansy jaką jest praca wolontarystyczna, z 
drugiej - przekonuje pracowników organizacji, Ŝe wolontariusze mogą wnieść 
nieoceniony wkład w ich program działania. W ten sposób Centrum Wolontariatu 
„swata” osobę o odpowiednich umiejętnościach z organizacją, która ma określone 
potrzeby. CzyŜ to nie wspaniałe, Ŝe dzięki działalności Centrum róŜni ludzie mogą 
znaleźć właściwe miejsce, w którym pracując, będą w stanie zmieniać Ŝycie nie tylko 
jednostek ale i całego społeczeństwa Polski. CzyŜ to nie wspaniałe, Ŝe dzięki 
Centrum róŜne organizacje świadczące usługi mogą lepiej zadbać o swych klientów.   
 „Nowemu wolontaryzmowi” towarzyszy dziś ogromna pasja. Z radością 
patrzymy na szeroki zakres moŜliwości otwierających się przed wolontariuszami -  
kaŜdy moŜe znaleźć coś dla siebie, niezaleŜnie od tego czy jest studentem,  pracuje 
czy teŜ pozostaje w domu, opiekując się dziećmi; moŜe jest na emeryturze, 
specjalizuje się w określonej dziedzinie, jest osobą niepełnosprawną, zamoŜną czy 
teŜ ubogą, posiada wyŜsze wykształcenie czy doświadczenie Ŝyciowe. KaŜdy 
wraŜliwy człowiek moŜe na swój sposób pomagać innym. Niezliczona ilość 
umiejętności, których wymaga praca w organizacjach zatrudniających wolontariuszy 
sprawia, Ŝe liczbę miejsc i form pracy wolontarystycznej ogranicza jedynie brak 
wyobraźni. Wprawdzie wielu wolontariuszy na świecie wciąŜ pracuje głównie w 
biurach instytucji, które ich zatrudniają, jednak tysiące osób zabiera pracę do domu, 
wykorzystując telefon albo komputer czy teŜ pracuje w weekendy bądź wieczorami - 
o dowolnej porze, w dowolnym miejscu. 
 Jednym z najwaŜniejszych zadań spełnianych przez Centrum Wolontariatu w 
Polsce jest próba przekonania osób na kierowniczych stanowiskach, Ŝe 
wolontariusze nie stanowią zagroŜenia ani konkurencji dla płatnych pracowników. 
Wolontariusze pełnią bowiem jedyną w swoim rodzaju rolę. Nie mają oni bynajmniej 
zastępować pracowników etatowych. Ich zadaniem jest wzbogacanie i rozszerzanie 
usług świadczonych przez daną organizację. śaden wolontariusz nie zastąpi kogoś z 



personelu medycznego szpitala. MoŜe on jednak łagodzić niepokój krewnych 
czekających na chorego, wskazywać piętro czy skrzydło szpitala, by łatwiej mogli 
trafić do bliskiej im osoby. Wolontariusz moŜe równieŜ odciąŜyć personel medyczny, 
przejmując część rutynowych prac biurowych, dzięki czemu pielęgniarki i lekarze 
mogą więcej czasu poświęcić pacjentom. śaden wolontariusz nie zastąpi 
nauczyciela. MoŜe on jednak pomóc pedagogom w zadaniach nie wymagających 
doświadczenia w nauczaniu, np.  dbając o otoczenie uczniów. 
 Zastanawiałam się, ile sama zawdzięczam poświęceniu wolontariuszy. 
Spośród 35 tysięcy osób mieszkających w mojej okolicy, tysiąc wolontariuszy 
pomaga tworzyć przyjazną, rodzinną, opiekuńczą atmosferę w miejscowym szpitalu. 
Kolejne 550 osób pracuje jako recepcjoniści lub przewodnicy w Muzeum Sztuki. 
Dalszych 250 wolontariuszy poświęca cztery godziny w tygodniu, pomagając w 
bibliotece przy katalogowaniu, porządkowaniu ksiąŜek na półkach czy teŜ wskazuje 
zainteresowanym poszukiwane przez nich źródła informacji. Dwa tysiące osób 
sortuje darowane produkty i przygotowuje paczki w Banku śywności dla tych, którzy 
potrzebują okresowej pomocy. W szkole podstawowej 250 osób pomaga realizować 
określone zadania wymagające wzmoŜonej współpracy opiekunów grup. Natomiast 
350 wolontariuszy uczy świeŜo przybyłych emigrantów języka angielskiego, 
przyspieszając tym samym integrację przybyszy z nową społecznością i kulturą. W 
pięciu Domach Pomocy Osobom Starszym 300 wolontariuszy asystuje zawodowym 
pracownikom opieki społecznej. Kolejne 200 osób opiekuje się zabłąkanymi 
zwierzętami do momentu znalezienia dawnego albo nowego właściciela. Ulice miasta 
utrzymuje w czystości 175 mieszkańców. Setki osób działają w radach mieszkańców, 
grupach doradczych czy teŜ pomagają szeryfowi, poświęcając 100 tysięcy godzin 
rocznie na najrozmaitsze prace, poczynając od pomagania w kierowaniu 
wzmoŜonym ruchem ulicznym podczas weekendów, a na opiece nad domami osób, 
które wyjechały na wakacje kończąc.  
 Listę tę moŜna by ciągnąć w nieskończoność... Rząd, organizacje, instytucje i 
agencje nie byłyby w stanie sprostać wszystkim potrzebom, które zaspokajają 
wolontariusze. IleŜ mam szczęścia, Ŝe naleŜę do społeczności, której członkowie 
chcą poświęcać swój czas i umiejętności, by wszystkim Ŝyło się lepiej. 
 W wolnym społeczeństwie wszyscy ponosimy odpowiedzialność za innych 
ludzi. Uświadamiając ludziom, ile dobrego moŜe wnieść zaangaŜowanie 
wolontariuszy, Centrum Wolontariatu sprawia, Ŝe Polacy będą mogli skorzystać z 
tysięcy godzin dobrowolnej pracy wykonywanej na rzecz społeczeństwa. Co więcej, 
dzięki działalności Centrum Wolontariatu osoby świadczące bezinteresowną pomoc 
innym będą się zmieniać i rozwijać, tworząc wspólnoty ludzi wraŜliwych wszędzie na 
terenie całego kraju. Będzie to nieoceniony dar dla Polski. 
  
Sir Rabindranath Tagore, laureat literackiej nagrody Nobla napisał kiedyś: 
 
 Gdy spałem,  śniłem o radości. 
 Zbudzony patrzę, mogę słuŜyć. 
 Gdy działam,  słuŜba jest radością. 
 
 Wszędzie, na całym świecie zaczynamy rozumieć jak waŜna jest radość. 
Wszędzie, na całym świecie zaczynamy rozumieć, Ŝe radość powstaje i rośnie dzięki 
słuŜbie innym.   
 
 



 
 

 

 

 

Piotr Komosa   

UMOWA O PRACĘ WOLONTARYSTYCZNĄ - JAKA FORMA?  
 
 Przedmiotem niniejszego artykułu jest próba ujęcia pracy wolontarystycznej 
w ramy formalnej umowy, przyjmując za podstawę definicję sformułowaną w 
niniejszym opracowaniu (patrz rozdział: Nasza historia). 
 Pojęcie bezpłatności (darmowości) wykonywania pracy wolontarystycznej 
moŜna traktować w dwojaki sposób: 

l. sensu largo - darmowość ma zastosowanie do wszystkich czynności 
wykonywanych w ramach pracy wolontarystycznej, za które nie moŜna Ŝądać 
zapłaty, a nawet do kosztów ponoszonych przez wolontariusza przy wykonywaniu 
pracy; 

2. zawęŜając moŜna powiedzieć, ze pojęcie darmowości (bezpłatności) odnosi się 
tylko do bezpośrednio wykonywanych czynności, za które wolontariusz nie rości 
sobie pretensji do wynagrodzenia, natomiast nie ma podstaw do rozszerzania 
bezpłatności pracy na koszty związane z jej wykonywaniem (przejazdy, obiady, 
zakup środków czystości, lekarstw itp.). 

 Często moŜna spotkać osoby, które właśnie w ten węŜszy sposób rozumieją 
pracę wolontariusza. Dla nich naleŜy znaleźć konstrukcję prawną pozwalającą na 
dokonywanie rozliczeń poniesionych przez nie kosztów. Za poszukiwaniem takiej 
konstrukcji przemawiają aspekty czysto ludzkie. Lepiej mieć 100 wolontariuszy, dla 
których poszukuje się metod zwrotu poniesionych przez nich kosztów niŜ Ŝadnego, 
który zdecydowałby się pracować za darmo, a nawet ponieść własne koszty na rzecz 
osoby trzeciej. 

 Próbując rozwiązać wyŜej naświetlony problem, przeanalizujmy wybrane, 
obecnie obowiązujące przepisy z zakresu prawa pracy oraz Kodeksu Cywilnego w 
poszukiwaniu konstrukcji prawnej pozwalające na formalne zatrudnianie 
wolontariuszy i dokonywanie stosownych rozliczeń. 

 

Kodeks pracy 

 Zgodnie z art.2 Kodeksu Pracy „Pracownikiem jest osoba zatrudniona na 
podstawie umowy o pracę, powołania, wyboru, mianowania lub spółdzielczej umowy 
o pracę”. 

 JednakŜe nie nazwa zawartej umowy decyduje o tym, czy konkretna osoba 
pozostaje w stosunku pracy,  lecz kryterium przyjęte w art. 22 Kodeksu Pracy, gdzie 
par.l i 1 I określają: Art.22 par. l.: Przez nawiązanie stosunku pracy pracownik 



zobowiązuje się do wykonywania pracy określonego rodzaju na rzecz pracodawcy i 
pod jego kierownictwem, a pracodawca do zatrudnienia pracownika za 
wynagrodzeniem. Par. 11: Zatrudnienie w warunkach określonych w par. 1 jest 
zatrudnieniem na podstawie stosunku pracy, bez względu na nazwę zawartej przez 
strony umowy.” Jak wynika z redakcji ww. przepisu oraz art. 13 Kodeksu Pracy: 
„Pracownik ma prawo do godziwego wynagrodzenia za pracę” i art. 84 Kodeksu 
Pracy: „Pracownik nie moŜe zrzec się prawa do wynagrodzenia ani przenieść tego 
prawa na inną, osobę” na pierwsze miejsce w stosunku pracy wysuwa się odpłatność 
za wykonaną przez pracownika pracę. Dodatkowo naleŜy wspomnieć, iŜ cytowany 
art. 84 jest przepisem prawa bezwzględnie obowiązującym, co oznacza, ze czynność 
prawna zrzeczenia się prawa do wynagrodzenia lub przeniesienia tego prawa na 
inną osobę jest niewaŜna z mocy prawa. Takie unormowanie w zasadzie na wstępie 
wyklucza moŜliwość zastosowania w przypadku wolontariusza umowy o pracę w 
oparciu o Kodeks Pracy oraz stosowania wprost do zdarzeń wynikających z pracy 
wolontariusza przepisów wykonawczych do Kodeksu Pracy oraz przepisów 
związanych np. z ubezpieczeniem społecznym. 

 

Kodeks Cywilny - umowa o dzieło 
 

 Zgodnie z art. 627 Kodeksu Cywilnego „Przez umowę o dzieło przyjmujący 
zamówienie zobowiązuje się do wykonania oznaczonego dzieła, a zamawiający do 
zapłaty wynagrodzenia”. 

 Podstawową cechą róŜniącą umowę o dzieło od stosunku pracy jest fakt, Ŝe 
między stronami umowy o dzieło nie istnieje Ŝaden stosunek zaleŜności bądź 
podporządkowania, jak ma to miejsce przy świadczeniu pracy w oparciu o przepisy 
prawa pracy. Ponadto umowa o dzieło jest umową rezultatu i to rezultatu 
ukierunkowanego na konkretnego odbiorcę (zamawiającego), natomiast w umowie o 
pracę decydujące znaczenie ma fakt wykonywania pracy. Kolejną róŜnicą jest 
podmiotowy charakter umowy - wykonanie dzieła i osiągnięcie rezultatu nie jest 
uzaleŜnione od osobistego wykonania dzieła, inaczej niŜ w umowie o pracę, gdzie 
pracownik zobowiązuje się do osobistego świadczenia pracy. 

 Podstawowe obowiązki stron w umowie o dzieło moŜna scharakteryzować w 
następujący sposób: 

• obowiązkiem przyjmującego zamówienie jest wykonanie dzieła, 
• obowiązkiem zamawiającego jest uiszczenie wynagrodzenia. 
 
 Nietrudno zauwaŜyć, Ŝe w obu przypadkach występuje najistotniejszy element 
wspólny: wynagrodzenie za wykonaną pracę - dzieło. Wynagrodzenie naleŜy do 
essentialia negotii umowy o dzieło, dlatego teŜ - podobnie jak przy omawianej wyŜej 
umowie o pracę - brak jest podstaw do zastosowania takiej formy umowy wobec  
wolonatriuszy w ujęciu definicji przedstawionej na wstępie. 

Kodeks Cywilny - umowa zlecenie  
 

 Zgodnie z art.734 Kodeksu Cywilnego „Przez umowę zlecenia przyjmujący 
zlecenie zobowiązuje się do dokonania określonej czynności prawnej dla dającego 



zlecenie”. Zacytowany wyŜej przepis, charakteryzuje nam umowę zlecenie nie jako 
umowę rezultatu, lecz naleŜytej staranności w celu osiągnięcia rezultatu. 

 Jest to umowa o charakterze cywilnoprawnym i jako taka podlega przepisom 
Kodeksu Cywilnego. Od umowy o pracę odróŜniają ją m. in. następujące cechy: 

• brak stosunku zaleŜności bądź podporządkowania; 
• stroną przyjmującą zlecenie moŜe być osoba prawna; 
• zawierana jest na wykonanie konkretnej usługi a nie ciągle świadczenie pracy; 
• moŜe być zarówno odpłatna jak i nieodpłatna; 
 

 Od umowy o dzieło natomiast, poza elementami wymienionymi wyŜej, 
dodatkowo róŜni się efektem końcowym wykonania umowy. Przy umowie o dzieło 
musi to być skonkretyzowany rezultat, przy umowie zlecenia rezultat moŜe być 
określony na wstępie, lecz osiągnięcie rezultatu nie jest warunkiem wykonania 
naleŜytego zlecenia. 

Do obowiązków przyjmującego zlecenie naleŜy: 

l. wykonanie określonej w umowie czynności prawnej; 

2. wykonanie usługi osobiście, jeŜeli z warunków umowy nie wynika nic innego 
(przepisy dopuszczają, moŜliwość zastępstwa - art.738 K.C.); 

3. udzielanie dającemu zlecenie potrzebnych wiadomości o przebiegu sprawy; 
4. złoŜenie sprawozdania po zakończeniu zlecenia; 
5. wydanie wszystkiego, co przy wykonaniu zlecenia uzyskał dla dającego zlecenie, 

choćby działał w imieniu własnym. 
 

Do obowiązków dającego zlecenie naleŜy: 

l.  zwrot wydatków, jakie przyjmujący zlecenie poczynił w celu naleŜytego wykonania                                                                                                                                                 
zlecenia; 

2. udzielanie zaliczki przyjmującemu zlecenie, jeŜeli istnieje taka potrzeba, a 
przyjmujący zlecenia wystąpi o jej uzyskanie; 

3. zwolnienie przyjmującego zlecenie z zaciągniętych zobowiązań, jeŜeli przyjmujący 
zlecenie zaciągnął w celu wykonania zlecenia w imieniu własnym; 

4. w sytuacji gdy zlecenie jest odpłatne, dający zlecenie ma obowiązek wypłaty 
wynagrodzenia. 

 
 Przyjmując za punkt wyjścia definicję umowy o pracę wolontarystyczną w 
kontekście wyŜej opisanych form umów o wykonywanie „pracy” (w szerokim tego 
słowa znaczeniu), umowa zlecenia wydaje się być najbardziej odpowiadającą formą, 
mogącą mieć zastosowanie do umów z wolontariuszami. Na szczególną uwagę 
zasługują  dwa elementy ww. umowy: 

l. moŜliwość nieodpłatnego charakteru umowy; 

2. obowiązek dającego zlecenie do zwrotu wydatków, jakie przyjmujący zlecenie 
poczynił w celu wykonania zlecenia. 

 Zatrzymajmy się chwilę nad tymi dwoma elementami, które są kluczowe w 
rozwaŜaniach nad umów o pracę z wolontariuszem. Art.735 l. Kodeksu Cywilnego 
określa, ze „JeŜeli ani z umowy, ani z okoliczności nie wynika, Ŝe przyjmujący 



zlecenie zobowiązał się wykonać je bez wynagrodzenia, za wykonanie zlecenia 
naleŜy się wynagrodzenie”. 

 ZałoŜenie kodeksowe jest więc jasne, umowa zlecenie powinna być odpłatna. 
Dlatego przy ewentualnym zawieraniu umów z wolontariuszami naleŜy pamiętać, Ŝe 
w umowie powinien znajdować się precyzyjny zapis określający umowę jako 
bezpłatną. Wprawdzie z okoliczności wykonywania zlecenia w przypadku pracy 
wolontariuszy w sposób dość łatwy moŜna wykazać, Ŝe chodziło o umowę 
nieodpłatną, ale nie widzę potrzeby wdawania się w ewentualne spory, skoro moŜna 
przy zawieraniu umowy doprecyzować tę kwestię w sposób jednoznaczny. 
Oczywiście wykluczamy tu umowy ustne, dorozumiane - często spotykane w pracy 
wolontariuszy. W takim przypadku radziłbym zastrzegać brak odpłatności zlecenia 
przy pierwszej rozmowie dotyczącej zlecenia i to w obecności co najmniej jeszcze 
jednej osoby niŜ sam przyjmujący i dający zlecenia. Pozwoli to uniknąć 
niepotrzebnych konfliktów. 

 
 Art.742 zd.l Kodeksu Cywilnego mówi: „Dający zlecenie powinien zwrócić 
przyjmującemu zlecenie wydatki, które ten poczynił w celu naleŜytego wykonania 
zlecenia...”. Uzyskanie zwrotu wydatków nie jest uwarunkowane charakterem 
odpłatności bądź nieodpłatności samego zlecenia. Przepis ten dopuszcza więc w 
sposób jednoznaczny zwrot wolontariuszom poniesionych w związku z 
wykonywaniem pracy wolontarystycznej wydatków. MoŜna jedynie zastanawiać się 
nad formą udokumentowania poniesionych wydatków i np. od stosownego 
udokumentowania uzaleŜniać dokonanie wypłaty. 

 Za przyjęciem formuły umowy zlecenia dla pracy wolontarystycznej przemawia 
teŜ treść art. 750 Kodeksu Cywilnego: „Do umów o świadczenie usług, które nie są 
uregulowane innymi przepisami, stosuje się odpowiednio przepisy o zleceniu.” 
Chodzi tutaj o umowy pełnienia wszelkiego rodzaju usług, które mają charakter 
czynności faktycznych. A o tego typu umowy najczęściej chodzi w pracy 
wolontariuszy. Jako przykłady moŜna wymienić: 

• pomoc starszym osobom, 
• opiekę pielęgniarską. 
 
 Elementem decydującym dla umowy zlecenia jest obowiązek dołoŜenia 
naleŜytej staranności przy jego wykonaniu. Przy umowie zlecenia pracy 
wolontarystycznej równie istotny jest element darmowości, ale naleŜy pamiętać, Ŝe 
nie tylko jeden z elementów (odpłatności) decyduje, czy jest to umowa w ramach 
pracy wolontariusza, czy nie. Nieodpłatne wykonanie zlecenia nie musi równać się 
wykonywaniu pracy wolontariusza. Pamiętajmy ze do doprecyzowania umowy 
zlecenia jako umowy wykonywanej w ramach pracy wolontariusza, oprócz 
nieodpłatnego charakteru zlecenia, potrzebne są jeszcze inne elementy  zawarte w 
definicji przyjętej na wstępie, tzn. świadomość podejmowania pracy 
wolontarystycznej, jej dobrowolne podejmowanie, a podmiotowo, musi być to praca 
wykraczająca poza związki rodzinno-koleŜeńsko-przyjacielskie. 

 Na bazie dotychczasowych rozwaŜań spróbujmy skonstruować umowę 
zlecenia dla wolontariusza: 

 



UMOWA ZLECENIA PRACY WOLONTARYSTYCZNEJ  
 
W dniu....................... w.................................pomiędzy................................................ 

zam. (siedziba)........................................... zwanym w dalszej części Zleceniodawcą, 

a Panią/Panem............................... ........................................... dowód osobisty 

nr............................... adres zamieszkania.................................................zwanym w 

dalszej części Wolontariuszem została zawarta umowa następującej treści: 

 
1. Zleceniodawca zleca, a Wolontariusz zobowiązuje się wykonać na rzecz 

Zleceniodawcy następujące prace, które obejmują: 

1. ................... 

2. ................... 

3. ................... 

 
2. Rozpoczęcie wykonania prac strony ustalają na dzień............, a zakończenie do 

dnia........ 
 
3. Strony zgodnie ustalają, ze umowa niniejsza obejmuje pracę o charakterze 
wolontarystycznym, która ma charakter bezpłatny. 

 
4. Zleceniodawca zobowiązuje się do zwrotu wolontariuszowi wydatków, które ten   

poczynił w celu naleŜytego wykonania zlecenia. 

 
5. Zwrot wydatków nastąpi w terminie 14 dni po otrzymaniu od Wolontariusza 

stosownego rozliczenia wraz z dowodami poniesionych wydatków. 

 
6. Wolontariusz moŜe powierzyć wykonania zlecenia innej osobie, lecz w pełni 

odpowiada za wykonanie umowy. 

 
7. Wolontariusz zobowiązuje się do zachowania w tajemnicy wszelkich informacji w 

zakresie wykonywanego zlecenia, a zwłaszcza informacji związanych 
z.................... .............. 

 
8. W sprawach nie uregulowanych umów zastosowanie ma kodeks cywilny. 
 
9. Wszelkie zmiany umowy będą dokonywane za zgodą obu stron w formie pisemnej 

pod rygorem niewaŜności w postaci aneksów do umowy. 

 
10.Ewentualne spory mogące wynikająć z umowy będzie rozstrzygał właściwy sąd  

powszechny. 
 



11.Umowę sporządzono w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, po jednym dla                                       
kaŜdej ze stron. 

 
ZLECENIODAWCA        WOLONTARIUSZ 

 
 
 
 Oczywiście sama umowa moŜe być bardziej rozbudowana i zawierać inne 
unormowania. WyŜej przedstawiony schemat jest jedynie bazą do umowy zlecenia o 
pracę wolontarystyczną, która to baza moŜe być w ramach swobody umów stron 
rozbudowywana o dalsze zapisy. 

 Znalezienie formuły umowy „o pracę wolontarystyczną” jest tylko początkiem 
rozwiązywania problem związanych z tą tematyką. Pozostaje jeszcze szereg 
zagadnień do unormowania, jak choćby rozwaŜenie zakresu odpowiedzialności 
wolontariuszy przy wykonywaniu umow czy ich ubezpieczenia. Są to jednak 
zagadnienia na kolejne, oddzielne opracowania. 

 
 
 
 
Małgorzata Ochman         
 
 
NA ZAKOŃCZENIE KILKA SŁÓW O NIEBEZPIECZEŃSTWACH 
 
 Trzy lata temu, kiedy zaczęłam relizować program Centrum Wolontariatu, 
moim pierwszym zadaniem było poznanie wolontarystycznych programów 
amerykańskich, technik i form ich realizacji oraz zastanowienie się nad tym, w jakim 
stopniu moŜna je wykorzystać w Polsce.  Wydaje mi się, Ŝe trzeba do tych wzorów 
podejść z duŜym dystansem. Pierwsze wraŜenie jest takie, Ŝe to wszystko juŜ było i 
od tego właśnie chcemy uciec, np.: 
 
- dziś obchody Międzynarodowego Dnia Wolontariusza (dawniej akademie z 
okazji  Dnia Milicjanta, Wojska Polskiego, 1-go Maja, Rewolucji Październikowej); 
- dziś wręczanie dyplomów, znaczków, uścisk dłoni prezesa (dawniej 
stosowane były te same formy); 
- dziś najlepszy wolontariusz miesiąca, roku (dawniej najlepszy pracownik, 
najwyŜsza wydajność); 
- dziś obliczanie wartości materialnej godzin przepracowanych przez 
wolontariuszy (dawniej obliczanie wartości materialnej czynów społecznych); 
- dziś promowanie pracy bezpłatnej w imię wyŜszych celów, tzn. pomaganie 
ludziom potrzebującym (dawniej ta sama promocja, praca w imię partii, która głosiła 
hasła równości, braterstwa, równych szans obywateli); 
- dziś wydawanie biuletynu dla wolontariuszy, tablica informacyjna z hasłami, 
informacjami (dawniej gazetki ścienne w zakładach pracy); 
- dziś wywiady prasowe i telewizyjne z wolontariuszami, przedstawianie ich 
sylwetki (dawniej spotkanie z ciekawym człowiekiem);  



- dziś prowadzenie szkoleń dla koordynatorów pracy wolontariuszy i dla samych 
wolontariuszy (dawniej szkolenia pracowników i kadry kierowniczej w specjalnych 
Ośrodkach Doskonalenia Kadr Kierowniczych); 
- ............. 
 
 Przedstawione powyŜej przykłady przekonują o tym, Ŝe pozamaterialne formy  
nagradzania pracowników stosowano te same. Pierwsze skojarzenia i podobieństwa 
z minionym okresem są przeraŜające. Czytaliśmy równieŜ, w ramach lektury 
obowiązkowej opowiadanie pt.: „Timur i jego druŜyna” Gajdara i oglądaliśmy w 
Teleranku filmy o dobrych czynach pod hasłem „niewidzialna ręka” (dzieci przyniosły 
babci węgiel, porąbały drzewo, ale działały z ukrycia, anonimowo). Bestsellerem w 
latach siedemdziesiątych były „Opowiadania o Leninie dla dzieci”, pokazujące dobroć 
i szlachetność przyszłego przywódcy duchowego socjalizmu. Na domiar złego aŜ 
chce się powiedzieć hasło: Wolontariusze wszyskich krajów łączcie się! 
 Przepraszam, Ŝe w tym miejscu, ale chciałam wspomnieć o traktowaniu 
człowieka przez religię dominującą w naszym kraju, to znaczy katolicyzm, który mówi 
o człowieku miłosiernym, litościwymi, robiącym wszysto w imię miłości bliźniego, w 
imię Boga, który nie oczekuje nagrody w Ŝyciu ziemskim. Konsekwencją tego jest 
dąŜenie do bycia skromnym, wraŜliwym na cierpienia innych, gotowym oddać 
ostatnią koszulę potrzebującym. Za kaŜdym razem kiedy wręczmy znaczki, chwalimy 
innych zastanawiamy się czy nie będzie to źle odebrane, skojarzone. Mówiąc, Ŝe 
ludzie nie robią niczego bezinteresownie boimy się urazić katolików.  
 Bez wnikania w koncepcje psychologiczne człowieka wychodzimy z załoŜenia, 
Ŝe ludzie realizujący nasz program są tacy sami co 50 lat temu, w tym sensie, Ŝe 
mają te same potrzeby, moŜna ich nagradzać w ten sam sposób, stosować te same 
zasady postępowania. Ale u podstaw tego działania leŜy szczerość, dobrowolność i 
przekonanie, Ŝe jest ono skierowane do innych ludzi potrzebujących, Ŝe nie jest ono 
manipulacją zkładającą wykorzystanie dobrych chęci i umiejętności ludzi w celu 
osiągania korzyści przez elitę rządzącą. 
 NaleŜy równieŜ pamiętać o tym, Ŝe nie wszyscy chcą dostawać dyplomy, 
znaczki, udzielać wywiadów itp. NaleŜy robić to wszystko z duŜym wyczuciem i 
taktem, uwzględniając potrzeby wolontariuszy. Gwarantem naszej wiarygodności jest 
szczerość intencji i faktyczna korzyść społeczna, która z biegiem czasu zatrze 
negatywne skojarzenia. 
 
 
 
 

SONDAś 
 
 
 
Opracowanie sondaŜu: Małgorzata Ochman, Magdalena Janeczek  
 
 
 Rozpoczynając realizację programu Centrum Wolontariatu, nie wiedzieliśmy, 
czy na terenie Warszawy są wolontariusze - a jeŜeli tak, to nie znaliśmy skali tego 
zjawiska, jak równieŜ nie potrafiliśmy zdefiniować pojęcia wolontariusz. Wybraliśmy 
organizacje, o których wiedzieliśmy, Ŝe mają osoby pracujące bezpłatnie. Chcieliśmy 



dowiedzieć się, jacy to są pracownicy - ze względu na ich wiek, płeć, wykształcenie, 
aktywność zawodową,  dlaczego ludzie pracują na tej zasadzie, jakie pełnią role, czy 
czują się częścią zespołu pracowniczego, jak są traktowani przez pracowników 
płatnych, czy są włączeni w proces decyzyjny w organizacji, czy uwaŜają, Ŝe robią 
coś waŜnego, poŜytecznego. PoniŜej przedstawiamy krótką charakterystykę 
organizacji, w których zostały przeprowadzone wywiady oraz szczegółowe 
omówienie wyników sondaŜu. 
 

 
CHARAKTERYSTYKA ORGANIZACJI, W KTÓRYCH 

PRZEPROWADZONO WYWIADY Z WOLONTARIUSZAMI  
 
 
1. Stowarzyszenie Nowogródzian i Sympatyków Ziemi Nowogr ódzkiej w 
Warszawie  -zajmuje się popularyzacją wiedzy o historii, zabytkach Nowogródczyzny 
jako regionu bliskiego Polakom, działaniem na rzecz odnowy zabytków kultury 
polskiej, pomocą materialną Polakom oraz działalnością na rzecz odrodzenia języka 
polskiego na tych ziemiach, organizacją  koloni dla dzieci polskich i białoruskich. 
Stowarzyszenie tworzą wyłącznie wolontariusze - jest ich 160, ale aktywną grupę 
stanowi 10 osób dzielących się obowiązkami.  Rekrutują się głównie spośród rodzin 
związanych z Nowogródkiem. 
 
2. Stowarzyszenie  Pomocy  Bezdomnym  -  prowadzi działania z zakresu 
profilaktyki socjalnej wobec osób bezrobotnych, udziela pomocy  bezdomnym w 
zmienianiu ich statusu społecznego oraz zaspokajaniu potrzeb Ŝyciowych 
(działalność socjalna, prawna, psychologiczna, medyczna). W organizacji  pracują 
wyłącznie wolontariusze - 7 osób. 
 
3. Grupa „Opcji”  - grupa samopomocowa utworzona przez rodziców dzieci 
autystycznych. Celem tej organizacji jest  prowadzenie terapii indywidualnej dzieci 
według nowatorskiego programu pilotowanego przez psychologa. 20 wolontariuszy 
prowadzi zajęcia z dziećmi; organizacja nie ma pracowników płatnych. 
 
4. Fundacja „PoŜywienie Darem Serca” - organizuje doŜywianie dla młodzieŜy  
niepełnosprawnej, wychowanków TPD, mieszkańców niektórych burs. Wydaje około 
700 posiłków dziennie. Zatrudnia 8 pracowników stałych i 5 wolontariuszy, którzy 
pomagają w zdobywaniu dotacji, organizują kontakty z mediami, wspierają róŜnego 
rodzaju akcje. 
 
5. Towarzystwo Zapobiegania Patologiom Społecznym „Kuźnia”  (Ośrodek 
przy ul. Ząbkowskiej)  - pracuje z dziećmi, młodzieŜą i rodzicami z tzw. „rodzin 
zagroŜonych patologiami społecznymi”. Towarzystwo prowadzi profilaktykę 
uzaleŜnień. Zatrudnia 5 pracowników stałych i 4 wolontariuszy, którzy pomagają 
opiekunom w organizowaniu zajęć, odrabiają wspólnie z dziećmi lekcje, są  
instruktorami zajęć technicznych, muzycznych bądź teatralnych, wspomagają 
wychowawców w czasie wycieczek lub obozów, wykonują prace administracyjne. 
 
6. Stowarzyszenie „Monar ”  - prowadzi punkt konsultacyjny, doradztwo, udziela 
wsparcia osobom uzaleŜnionym i ich rodzinom. Zatrudnia 7 pracowników stałych  i  4 



wolontariuszy, którzy prowadzą zajęcia grupowe dla młodzieŜy uzaleŜnionej oraz 
zajmują się działalnością profilaktyczną. 
 
7. Biuro Promocji Zdrowia  - realizuje  program edukacyjny  dla młodzieŜy w 
wieku dojrzewania, prowadzi Koło Matek Karmiących oraz Szkoły Rodzenia. 
Zatrudnia 11 pracowników stałych, w tym 8 wolontariuszy - są to pracownicy etatowi 
(pielęgniarki środowiskowe), którzy po godzinach pracy wykonują swoją pracę 
społecznie, realizując wyŜej wymienione działania. 
 
8. Komitet Ochrony Praw Dziecka (Oddział Warszawski) - prowadzi 
działalność interwencyjną w sytuacjach zagroŜenia Ŝycia dzieci bądź naruszania ich 
praw, mediuje w konfliktach rodzinnych, współpracuje z ośrodkami pomocy 
społecznej oraz róŜnymi organizacjami pomagającymi dzieciom. Komitet zrzesza 100 
członków (wolontariuszy), z których aktywnie działa 21. Zajmują się oni 
przeprowadzaniem wywiadów środowiskowych, utrzymywaniem kontaktów z 
instytucjami zajmującymi się dziećmi, prowadzą działalność informacyjną, 
propagandową, zajmują się pedagogizacją rodziców, monitorują w sytuacjach 
nierespektowania praw dziecka. Brak pracowników etatowych. 
 
9. Federacja Klubów Abstynenckich w Polsce  - propaguje Ŝycie w trzeźwości, 
prowadzi punkt konsultacyjno-informacyjny, realizuje róŜne formy terapii dla osób 
uzaleŜnionych i ich rodzin, działa równieŜ wśród sympatyków ruchu abstynenckiego. 
Pracowników stałych jest 5, natomiast wolontariuszami są członkowie wszystkich 
Klubów, które zrzesza Federacja. Organizują oni pracę klubu, pomagają rodzinom 
alkoholików, jak równieŜ samym uzaleŜnionym w sensie medycznym, prawnym, 
psychologicznym itp. 
 
10. Fundacja Epileptologii na Rzecz Chorych z Padaczką - zajmuje się 
podnoszeniem poziomu wiedzy z zakresu epileptologii i poprzez to działaniem na 
rzecz osób chorych na padaczkę, organizowaniem konferencji, wydawaniem 
kwartalnika „Epileptologia”, skupianiem wokół siebie lekarzy, psychologów, 
przedstawicieli róŜnych dziedzin nauki, społeczników, którzy widzą w rozwoju 
epileptologii drogę pomocy osobom dotkniętym chorobą padaczki. Fundacja 
zatrudnia 3 pracowników stałych i 22 wolontariuszy, którzy organizują konferencje, 
zajmują się kolportaŜem czasopism, zdobywaniem finansów,  jak równieŜ innymi 
formami wsparcia. 
 
11. Fundacja Pomocy Dzieciom z Chorobą Nowotworową - opiekuje się 
dziećmi chorymi oraz ich rodzinami w okresach załamań psychicznych i stresów 
związanych z diagnozą i leczeniem; pomaga rodzinom znajdującym się w trudnej 
sytuacji finansowej, organizuje zajęcia odwracające uwagę dziecka od choroby, 
skutków leczenia i uciąŜliwych zabiegów, organizuje teŜ róŜne formy wypoczynku. 
Zatrudnia 4 pracowników stałych i 3 wolontariuszy, którymi są pielęgniarki pracujące 
z chorymi dziećmi. 
 
12. Warszawskie Hospicjum Społeczne przy Kościele św. Zygmunta - 
wspomaga osoby chore i ich rodziny mieszkające w dzielnicy śoliborz. Wszyscy 
członkowie tej organizacji (15 osób) są wolontariuszami. Odwiedzają chorych, 
wspierając ich psychicznie, a w razie potrzeby pomagają w zdobywaniu leków lub 
organizują wsparcie materialne. 



 
13. Fundacja Ośrodek Edukacji Ekologicznej EKO-OKO - zajmuje się 
przygotowywaniem oraz realizacją róŜnego rodzaju programów ekologicznych, 
promocją tematyki ekologicznej, organizowaniem spotkań z ludźmi wybitnymi w tej 
dziedzinie. Zatrudnia 5 pracowników stałych i 20 wolontariuszy. Wolontariusze są 
asystentami realizatorów poszczególnych programów, pomagają w róŜnego rodzaju 
akcjach, zajmują się promocją Ośrodka, jak równieŜ kolportaŜem ulotek i programów. 
 
14. Zarząd Dzielnicowy TPD Mokotów - organizuje róŜne formy wypoczynku  
oraz imprezy okolicznościowe dla dzieci potrzebujących, udziela pomocy materialnej, 
interweniuje w sytuacjach naruszania praw dziecka. Zatrudnia 3 pracowników 
stałych, 11 instruktorów i 30 wolontariuszy. Wolontariusze przeprowadzają wywiady 
środowiskowe, zajmują się zbieraniem funduszy, pomagają przy róŜnego rodzaju 
akcjach. 
 
15. Hospicjum Onkologiczne przy Instytucie Onkologii w Wa rszawi e - 
prowadzi opiekę nad chorymi na raka w ich domach. Organizację tworzy 10 
wolontariuszy. Niektórzy są pracownikami etatowymi Instytutu. 
 
16. Klub Kobiet Po Mastektomii „Amazonki” przy Zakładzie Rehabilitacji 
Centrum Onkologii w Warszawie  - zajmuje się całościową rehabilitacją pacjentek 
po amputacji piersi. Organizację tworzą sami wolontariusze, aktywnie działających 
jest 20; zajmują się prowadzeniem spotkań byłych pacjentek, organizowaniem 
wsparcia dla przyszłych pacjentek, kolportaŜem poradnika dla kobiet po operacji, 
prowadzeniem spotkań na temat działań profilaktycznych. 
 
17. Polska YMCA - jest apolitycznym stowarzyszeniem stawiającym sobie za cel 
pomaganie ludziom młodym. Realizuje Program Pomocy Uchodźcom i Wychowania 
Ku Tolerancji. Program Pomocy Uchodźcom zakłada prowadzenie takiej pomocy w 
obozach dla uchodźców. W organizacji jest jeden pracownik stały i 10 wolontariuszy, 
którzy na terenie obozów zajmują się organizacją czasu wolnego dla dzieci i 
młodzieŜy oraz prowadzą zajęcia świetlicowe. 
 
18. Stowarzyszenie na Rzecz Kobiet i ich Rodzin  - u podstaw działań 
organizacji leŜy pomoc kobietom i ich rodzinom, stwarzanie jak najlepszych 
warunków dla promocji zawodowej i społecznej kobiet. Stowarzyszenie zatrudnia 3 
pracowników stałych i 6 wolontariuszy, którzy zajmują się grupą dzieci  
upośledzonych i  ich rodzicami, prowadzą zajęcia z dziećmi  zaniedbanymi, 
pomagają w pracach Agencji Pracy oraz organizują kursy dla bezrobotnych kobiet. 
 
19. EquiLibre Fundacja Humanitarna  (obecnie Polska Akcja Humanitarna) - 
powstała w celu umoŜliwienia pobytu rodzin bośniackich u rodzin polskich oraz 
organizowania konwojów z pomocą humanitarną dla Sarajewa, realizuje równieŜ 
program edukacji humanitarnej ( wychowanie dzieci w duchu tolerancji i zrozumienia 
potrzeb innych). Zatrudnia 5 pracowników etatowych i 20 wolontariuszy; w czasie 
większych akcji organizację wspierają uczniowie warszawskich szkół. Wolontariusze 
pomagają w realizacji celów organizacji, np. prawnicy i lekarze pełnią rolę 
konsultantów. 
 



20. Fundacja Metalowych Serc  - grupa wsparcia dla byłych pacjentów po 
operacji serca i dla przyszłych pacjentów. Reprezentuje interesy oraz integruje ludzi 
chorych, będących po inwazyjnych zabiegach na otwartym sercu, w szczególności 
po wszczepieniu sztucznych zastawek serca. Prowadzi działania na rzecz 
maksymalizacji komfortu Ŝycia wyŜej określonej grupy społecznej, w oparciu o 
doświadczenia krajowe i zagraniczne. Organizację tworzą sami wolontariusze, którzy 
zajmują się umoŜliwieniem całościowej rehabilitacji swoich członków, jak równieŜ 
profilaktyką. 
 
21. Ośrodek  „Nowolipie” - dom środowiskowy na terenie Mirowa (część 
dzielnicy Wola) dla osób starszych, emerytów i rencistów potrzebujących wsparcia w 
zakresie tańszych usług, takich jak: fryzjer, pranie, rehabilitacja, obiady oraz 
spotkania towarzyskie. Zatrudnia 27 pracowników stałych i 20 wolontariuszy, którzy 
rekrutują się spośród Bywalców Ośrodka i działają społecznie na rzecz innych, 
organizując pomoc potrzebującym i uczestnicząc w organizowaniu czasu wolnego 
pozostałych bywalców. 
 
22. Fundacja Pomoc Społeczna S.O.S - wspiera wyłącznie małe lokalne 
organizacje pozabudŜetowe i te inicjatywy społeczne, które działają na rzecz 
najbiedniejszych dzieci w wieku szkolnym. Pomoc ta polega na dotowaniu akcji, tzn. 
tanich wyjazdów kolonijnych, czy posiłków w ciągu roku szkolnego. Realizowany jest 
równieŜ Program OdzieŜowy (sklepy z tanią odzieŜą), program Dary (wózki 
inwalidzkie, sprzęt szpitalny, ksiąŜki itp) oraz program „Razem dla dzieci” przy 
współpracy z AED - Academy for Educational Development. Organizacja ma 8 
pracowników stałych, zaś wolontariuszy zatrudnia w zaleŜności od potrzeb.  
 
 
 SondaŜ realizowany był od lutego do czerwca 1994 r. Wywiady 
przeprowadzali studenci Wydziału Profilaktyki Społecznej i Resocjalizacji 
Uniwersytetu Warszawskiego:  Magdalena Janeczek, Michalina Mikołajczak, Andrzej 
Bąk, Tomasz Sadowski, Arkadiusz Borowy oraz wolontariuszka BORIS, absolwentka 
Wydziału Pedagogiki UW Agnieszka Ciesiołkiewicz. Osobą odpowiedzialną za 
całościową realizację była Małgorzata Ochman - koordynator programu Centrum 
Wolontariatu.  
 
  
 
 
                                           WYNIKI SONDAśU 
 
 
Dane personalne respondentów  

 
Przeprowadzono 82 wywiady z wolontariuszami pracującymi w wyŜej wymienionych 
organizacjach. Odpowiedzi udzieliło 61 kobiet, tj. 74% ogółu odpowiadających i 21 
męŜczyzn - zatem kobiety stanowią zdecydowaną większość (tab: Płeć).    
  
Tab.  płeć 

Lp.uyh       Lp.        Płeć Ogółem   % 
1. K   61   74 



2. M 21   26 
 Ogółem 82 100 

 
 

Pod względem wieku najliczniejszą grupę stanowią osoby w wieku 18 - 27 lat: 26 
osób, tj. 31% i grupa osób w wieku 51 - 65 lat: 22 osoby, co stanowi 27 % ogółu 
odpowiadających (tab:Wiek)     
 
Tab.  wiek 
Lp. Wiek Ogółem % 
1. poniŜej 18      2   2 
2. 18 - 27    26  31 
3. 28 - 35      7    9  
4. 36 - 50    17  21 
5. 51 - 65    22  27 
6. powyŜej 65      8  10 
 Ogółem    82  100 

 
W najliczniej reprezentowanych grupach wiekowych kobiety stanowią większość; i 
tak: w wieku 18-27 lat  jest ich 21, co stanowi 34%, a  w wieku 51-65 lat: 18, tj. 30% 
wszystkich kobiet (tab. Wiek /Płeć). 

 
Tab.  wiek/płeć 
Lp. Wiek             Płeć 
  K % M % 
1. poniŜej 18    1   2 1       5 
2. 18 - 27   21  34 5 24 
3. 28 - 35    3   5 4       19 
4. 36 - 50  11   18 6       28 
5. 51 - 65  18  30 4       19 
6. powyŜej 65    7   11 1       5 
 Ogółem   61  100  21   100 

                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                               
.  

Natomiast  wśród męŜczyzn najliczniejszą grupę stanowią osoby w wieku 36-50 lat: 6 
męŜczyzn, co stanowi 28% ogółu odpowiadających, następną co do wielkości jest 
grupa w wieku  18-27 lat: 5 męŜczyzn, tj. 24% (tab. Wiek/Płeć). 

 
Pod względem wykształcenia najliczniej reprezentowane jest wykształcenie wyŜsze - 
37 osób, tj.45% ogółu odpowiadających, pozostała grupa to osoby z wykształceniem 
średnim ogólnym (22 osoby, tj. 27%) i średnim zawodowym (22 osoby, tj.27%). Jest 
tylko jedna osoba z wykształceniem podstawowym (tab. Wykształcenie). 
 
Tab.   wykształcenie 

ujkk  Lp. Wykształcenie Ogółem        % 
1. podstawowe 1      1 
2. zasadnicze 0      0 
3. średnie ogólne 22     27 
4. średnie zawodowe 22     27 



5. wyŜsze 37     45 
 Ogółem  82    100 

 
 

Wykształcenie wyŜsze ma 26 kobiet (tj. 42% wszystkich kobiet) i 11 męŜczyzn (tj. 
52% wszystkich męŜczyzn); wykształcenie średnie ogólne - 17 kobiet, tj. 28% i 5 
męŜczyzn,  tj.24%;  podobnie  wykształcenie  średnie zawodowe -  17 kobiet, tj. 28% 
i 5 męŜczyzn, tj. 52% (tab. Wykształcenie/Płeć). 

 
 Tab.   wykształcenie/płeć 

Lp. Wykształcenie                  Płeć 
  K % M % 
1. podstawowe 1 2 0 0 
2. zasadnicze 0 0 0 0 
3. średnie ogólne 17 28 5 24 
4. średnie zawodowe 17 28 5 24 
5. wyŜsze 26 42 11 52 
 Ogółem 61 100 21 100 

  
 
Spośród naszych respondentów 35 osób, tj. 43% pracuje zawodowo, a 47 osób 
(tj.57%) nie pracuje. (tab. Aktywność zawodowa). 
 

 
Tab.   aktywność zawodowa 
Lp. Aktywność zawodowa Ogółem % 
1. Tak 35 43 
2. Nie 47 57 
 Ogółem 82 100 

  
 

Spośród niepracujących najliczniejszą grupę stanowią emeryci - jest ich 18, tj.38%, 
13 osób, tj.28%  to studenci, 4 osoby, tj. 9% to renciści, 3 osoby, tj.6% to bezrobotni  
i  9 osób, tj.19% nie pracuje z wyboru, np. jest utrzymywana przez inne osoby (tab. 
Niepracujący zawodowo). 
     
 

 Tab.   niepracujący zawodowo 
Lp.  Niepracujący zawodowo    Ogółem          % 
1. studenci        13          28 
2. bezrobotni          3            6 
3. renciści          4            9 
4. emeryci        18          38 
5. inne          9          19 
 Ogółem         47        100 

 
 

 



ROZKŁAD ODPOWIEDZI NA PYTANIA SONDAśU 
 
 
StaŜ pracy wolontarystycznej w organizacji 
 
Najliczniejszą grupę wolontariuszy stanowią respondenci pracujący w organizacji od  
0-1 roku; jest ich 44, tj. 54% ogółu odpowiadających, niemałą grupę stanowią 
równieŜ osoby pracujące od 2-4 lat: jest ich 19, co stanowi 23%, następną co do 
wielkości grupą są osoby pracujące od 5-7 lat, tj. 14%. Godne podkreślenia jest 
równieŜ to, Ŝe niektórzy pracują ponad 11 lat, przy czym - jak wynika z odpowiedzi - 
7 osób, tj. 8%  pracuje w organizacji od początku jej istnienia, bedąc jej załoŜycielami 
(tab. 1). 
 

 Tab.1. 
Lp. Odpowiedź na pyt.1:  

Jak długo jesteś 
wolontariuszem w tej 
organizacji? 

Ogółem % 

1. 0 - 1 rok 44 54 
2. 2 - 4 lat 19 23 
3. 5 - 7 lat 12 14 
4. 8 - 10 lat   3   4 
5. 11 - 14  4   5 
 Ogółem 82 100 

 
 
Warto równieŜ zauwaŜyć, Ŝe większość naszych respondentów nie pracowała w 
innej organizacji na zasadzie wolontariatu - dla 49 osób, tj. 60% jest to pierwsze tego 
typu doświadczenie; pozostałe 40%  ma juŜ takie doświadczenia (tab.2). 
 
Tab.2 
Lp.  Odpowiedź na pyt.17: 

Czy pracowałeś jako 
wolontariusz w innej 
organizacji? 

Ogółem % 

1. Nie 49 60 
2. Tak 33 40 
 Ogółem 82 100 

  
 
 
Rekrutacja - źródło pierwszej informacji o organizacji szukającej 
wolontariuszy  
 
Interesująca wydaje się informacja, skąd przyszli wolontariusze otrzymali pierwszą 
informację o organizacjach potrzebujących wolontariuszy. 27 osób, tj. 33% 
dowiedziało się od znajomych, 39 osób, tj.47% dowiedziało się z ogłoszenia  bądź 
plakatu, natomiast 13 osób, tj.16% - z innych źródeł. I tak z informacji radiowej bądź 



telewizyjnej skorzystało 9 osób, tj. 11%, natomiast 20 osób, tj. 24% dowiedziało się w 
pracy, szkole, na  uczelni (tab.3). 
 
 

 
 Tab.3 

Lp. Odpowiedź na pyt.2: 
Skąd dowiedziałeś się o 
tej organizacji? 

Ogółem % 

1.  Od znajomych 27 33 
2. Od rodziny 3 4 
3. Z ogłoszenia bądź 

plakatu 
39 47 

4. Z innych źródeł 13 16 
 Ogółem 82 100 

  
 
 Inne formy uzyskania informacji to własna inicjatywa polegająca na załoŜeniu 

organizacji - takich osób było 9, tj. 11% ; 4 osoby, tj.5% same znalazły interesujące je 
organizacje (tab. 4). 

 
 Tab.4 

Lp. Inne źródła, Jakie? Ogółem % 
1. Sami są inicjatorami, 

załoŜycielami organizacji 
9 11 

2. Sami znaleźli daną 
organizację 

4 5 

 Ogółem 13 16 
 
 
  
 Motywacja do pracy i pobudki podejmowania działań 

wolontarystycznych  
 
 

Na pytanie: Dlaczego zostałeś wolontariuszem?  najwięcej osób - 43, tj.52% mówiło 
o poczuciu przydatności, 27 osób, tj.33% - o satysfakcji, a 12 osób, tj. 15% 
podkreśliło chęć pomagania innym (tab.5). Inne często podawane odpowiedzi: 
wewnętrzne poczucie bycia potrzebnym, potrzeba pomagania chorym, zdrowy 
egoizm, przynosząca radość pomoc innym, chęć wyrwania się z domu, wyjścia do 
ludzi, radość płynąca z pracy społecznej, własna satysfakcja, chęć nauki, 
zainteresowanie, czy wreszcie chęć odbycia w przyszłości staŜu w organizacji. 
 
Tab.5 
Lp.   Odpowiedź na pyt. 3: 

Dlaczego pracujesz 
jako wolontariusz ? 

Ogółem % 

1. Czuję się potrzebny 43 52 
2. Daje mi to satysfakcję 27 33 



3. Chcę pomagać innym 12 15 
4. Otrzymuję wyrazy 

wdzięczności 
12 15 

5. Poznaję nowych ludzi 9 11 
6. Walczę o specjalną 

sprawę 
7 9 

7. Zdobywam nowe 
umiejętności 

1 1 

8. Spłacam dług 
społeczeństwu 

1 1 

 
 
Pytaliśmy równieŜ o to, co sprawiło największą radość w czasie wykonywania pracy 
wolontarystycznej (pyt.5). Odpowiedzi pokryły się z udzielonymi na pytanie 3, gdzie 
respondenci uzasadniali, dlaczego wykonują tę pracę. Dlatego teŜ nie 
uwzględniliśmy w opracowaniu szczegółowego omówienia tego pytania. Ogólnie 
największą radość sprawiała świadomość bycia potrzebnym, uczucie satysfakcji, 
pomaganie innym itd. 
 
Na pytanie:  Co sprawiło największe rozczarowanie w tej pracy?  najwięcej osób - bo 
47, tj.57% nie miało takiej sytuacji. Inni wymienili: brak efektów w pracy, brak 
zrozumienia pracy wolontariuszy ze strony pracowników, brak funduszy (tab.6).  
Pozostałe odpowiedzi: Byłem jednym z załoŜycieli, a w tej chwili kierunek działania 
nie pokrywa się z przyjętym na początku; Rozczarowuje to, Ŝe miłość zostaje 
podeptana i zlekcewaŜona oraz przekonanie innych ludzi, Ŝe to co robię, nie jest 
waŜne ani potrzebne; brak porozumienia między organizacjami.  
 
 
Tab.6. 
Lp.  Odpowiedź na pyt. 6:Co 

sprawiło największe 
rozczarowanie w tej 
pracy? 

Ogółem % 

1. Nic - nie było takiej 
sytuacji 

47 57 

2. Brak efektów pracy 10 12 
3. Brak zrozumienia pracy 

wolontarystycznej ze 
strony pracowników 
etatowych 

9 11 

4. Zła organizacja pracy w 
organizacji 

4 5 

5. Brak zaangaŜowania 
personelu płatnego 

3 4 

6. Brak funduszy 
państwowych na 
działania dobroczynne 

3 4 

7. Brak współpracy między 
organizacjami 

2 2 



8. Odrzucanie przez 
społeczeństwo ludzi 
chorych 

2 2 

  
WaŜną rolę w motywowaniu wolontariuszy do pracy odgrywa rodzaj wsparcia,  jaki 
otrzymuje wolontariusz od organizacji. Na pytanie: Co wolontariusze otrzymują od 
organizacji? najczęściej wymieniano satysfakcję (uczucie przydatności). Satysfakcję 
z wykonywanej pracy otrzymuje 30% odpowiadających, 18% wymienia moŜliwość 
samorealizacji, 13% - szkolenia i kursy. Poczucie przydatności uzyskuje 12%, wiedzę 
i umiejętności - 11%, 9 osób, tj.11% dzięki organizacji ma moŜliwość kontaktów z 
nowymi, ciekawymi ludźmi. 10% zdobywa nowe doświadczenia, tyle samo otrzymuje 
wdzięczność, 9% - uznanie innych ludzi, 7% zdobywa nowe przyjaźnie, tyle samo ma 
moŜliwość podróŜowania, 4% wolontariuszy otrzymuje poczucie akceptacji, równieŜ 
4% dowartościowuje się. Tylko 2% uwaŜa, Ŝe niczego nie otrzymuje od organizacji. 
Dane te przedstawione są w tab. 7. 
 

  
 
 
 Tab.7 

Lp.  Odpowiedz na pyt. 7: 
Co otrzymujesz od 
organizacji ? 

Ogółem % 

1. Satysfakcję 25 30 
2. Samorealizację 15 18 
3. Szkolenia/Kursy 11 13 
4. Poczucie przydatności 10 12 
5. Wiedzę i umiejętności 9 11 
6. Kontakty z ludźmi 9 11 
7. Nowe doświadczenia 8 10 
8. Wdzięczność 8 10 
9. Uznanie innych 7 9 
10. Wsparcie 6 7 
11. Nowe przyjaźnie 6 7 
12. MoŜliwość 

podróŜowania 
6 7 

13. Akceptację 3 4 
14. Dowartościowanie 3 4 
15. Nic 2 2 
16 Inne 18 22 
 
18 osób, tj.22%  podało inne odpowiedzi, m. in.: bodźce do rozwoju, dostęp do 
ciekawych imprez, drobne upominki, wyŜywienie, dostęp do komputera, pieniądze na 
zakup butów, zaimponowanie synowi, referencje,  zmniejszenie (bonifikata) opłaty za 
zajęcia organizowane przez klub, rozwój, wzbogacenie duchowe, prestiŜ (tytuł 
sekretarza PAN). 
 
Tab. 8 przedstawia odpowiedzi na pytanie: Co dajesz organizacji? Na pierwszym 
miejscu został wymieniony czas - wymieniło go 60 osób,  tj.73%, wiedzę i 



umiejętności wymieniło 26 osób, tj.32%, zaangaŜowanie - 19 osób, tj 23%, tyle samo 
- własną energię i siebie, 9 osób, tj.11% wymieniło własne doświadczenie. W dalszej 
kolejności wymieniane są: praca, wsparcie, środki trwałe, pomysły, intelekt. 
 
Tab.8 
 
L.p. 

Odpowiedź na pyt.8: Co 
dajesz organizacji? 

Ogółem % 

1. Czas 60 73 
2. Wiedzę i umiejętności 26 32 
3. ZaangaŜowanie 19 23 
4. Swoją energię, siebie 19 23 
5. Doświadczenie 9 11 
6. Pracę 6 7 
7. Wsparcie 5 6 
8. Środki trwałe 5 6 
9. Pomysły 4 5 
10. Intelekt 2 2 
11. Inne 10 12 

 
 

Wśród odpowiedzi „inne” znalazły się m. in.: kontakty, radość Ŝycia, dyspozycyjność, 
wraŜliwość, dobra wola, lojalność, rzetelność, Ŝyczliwość,  optymizm, nerwy. 
 
Jak wynika z odpowiedzi udzielonych na dwa ostatnie pytania, dawanie organizacji i 
branie od niej to swoista wymiana. Wolontariusze nie otrzymują wprawdzie 
pieniędzy, ale pracując zaspakajają swoje potrzeby. JeŜeli ich oczekiwania zostają 
spełnione, pozostają w organizacji, pracując na rzecz realizacji jej celów, mają przy 
tym silną motywację do realizowania jej misji.  
 
 
Czas pracy wolontariuszy w organizacji  
 
Czas, jaki wolontariusze poświęcają pracując w organizacjach, jest 
odzwierciedleniem stopnia ich zmotywowania do tego typu aktywności. I tak: 47%, tj. 
39 naszych respondentów poświęca organizacji  do 10 godzin tygodniowo, 13%,  tj. 
11 osób - od 10 do 20 godzin, 10%  - od 20 do 30 godzin, 4%, tj. 3 osoby - od 30 do 
35 godzin, 16%, tj. 12 osób pracuje w zaleŜności od potrzeb, 6%, tj. 5 osób pracuje 
okazjonalnie, a 4%, tj. 3 osoby jest do dyspozycji organizacji w zaleŜności od czasu, 
jakim dysponuje. Jak wynika z tych danych, większość osób pracuje systematycznie, 
co tydzień poświęcając swój czas (tab.9). 

  
 Tab.9 

Lp. Odpowiedź na pyt. 11: 
Ile godzin tygodniowo 
przeznaczasz na pracę 
wolontarystyczną? 

Ogółem % 

1.   0 - 10 39 47 
2. 10 - 20 11 13 
3. 20 - 30 9 10 



4. 30 - 35 3 4 
5. W zaleŜności od 

potrzeb organizacji 
12 16 

6.  Okazjonalnie 5 6 
6. W zaleŜności od czasu, 

jakim dysponuję 
3 4 

 Ogółem 82 100 
 
 
 
  
Koszty  ponoszone przez wolontariuszy z racji wykon ywanej pracy  
 
Mimo, iŜ wolontariusze nie powinni ponosić kosztów związanych z wykonywaniem 
pracy wolontarystycznej, to jednak 48 osób, co stanowi 58% badanych 
odpowiedziało, Ŝe koszty takowe ponosi. Wśród nich 35 osób ponosi koszty 
materialne (finansowe i rzeczowe), 15 osób pozamaterialne. 
 
Najczęstsze odpowiedzi to: Często dokładam drobne sumy, chcę Ŝeby wszystko się 
udało; rezygnuję z potencjalnych prac zarobkowych na rzecz pracy społecznej. Inne 
wydatki to: koszty przejazdu i telefonów, materiały do zajęć, koszty podróŜy, zuŜycie 
własnego samochodu.  Jako koszty pozamaterialne wymieniano: koszty moralne, 
zaniedbanie swoich spraw osobistych, rodziny, rezygnację z przyjemności (tab.10). 
Taki stan rzeczy świadczy o wysokim stopniu zaangaŜowania i zmotywowania 
wolontariuszy do pracy - chęć osiągnięcia sukcesu, poczucia przydatności, dąŜenie 
do realizacji celów pociąga za sobą tego rodzaju koszty.  
 
 
Tab.10 
Lp.  Odpowiedz na pyt. 12 

Czy ponosisz jakieś 
koszty związane z tego 
rodzaju pracą? 

Ogółem % 

1. Tak 48 58 
2. Nie 27 33 
3. Trudno powiedzieć 7 9 
 Ogółem 82 100 
 
                                                                               
Role pełnione w organizacji 
 

 Większość wolontariuszy - 71 osób, tj. 87% pełni w organizacji rolę samodzielnych 
pracowników merytorycznych, np. wykonuje prace opiekuńczo- terapeutyczne, 
biurowe, interwencyjne, doradcze, księgowe. 7 osób, tj.8% jest wolontariuszem z 
racji pełnienia określonej funkcji w zarządzie, np. pełni funkcję prezesa, sekretarza, 
jest członkiem. Tylko 4 osoby spośród naszych respondentów to staŜyści (tab.11). 
Odpowiedzi na to pytanie uświadamiają nam, Ŝe wolontariusze pełnią w 
organizacjach równie odpowiedzialne role jak pracownicy płatni i nie są jedynie 
uzupełnieniem personelu etatowego. 



   
 Tab.11 

Lp
  

Odpowiedz na pyt.4: 
Jaką rolę spełniasz w 
swojej organizacji? 

Ogółem % 

1. Pracownika 
merytorycznego 

71 87 

2. Pracownika funkcyjnego 
(role kierownicze np. 
członek zarządu) 

7 8 

3. StaŜysty 4 5 
 Ogółem 82 100 

 
 
 
Ocena pracy społecznej 
 
Istotne wydawało nam się spojrzenie wolontariuszy na wartość pracy, którą  
wykonują oraz ocena stopnia zaangaŜowania Polaków w pracę społeczną. 
Większość respondentów - 74 osoby, tj. 90% uwaŜa wykonywaną pracę za waŜną 
społecznie (tab.12). Tak wysoka ocena wiąŜe się z pewnością z zadowoleniem z 
wykonywanej pracy, poczuciem przydatności. Inne podawane argumenty to: pomoc 
potrzebującym, brak wiedzy o potrzebujących spowodowany zanikiem więzi 
lokalnych, brak otwarcia rodzin, niewiedza o moŜliwych miejscach pomocy, brak 
środków finansowych na pomoc płatną, wypełnianie luki powstającej między 
członkami rodziny. 
   
 

 Tab.12 
Lp. Odpowiedź na pyt.9: 

Czy wykonywana praca 
jest waŜna społecznie? 

Ogółem % 

1. Tak 74 90 
2. Trudno powiedzieć 7 9 
3. Nie 1 1 
 Ogółem 82 100 

 
 
Na pytanie: Jak oceniasz pracę społeczną w Polsce? 25 osób, tj. 30% 
odpowiedziało, Ŝe jest w nią zaangaŜowanych zbyt mało osób, 22 osoby, tj. 27%  
uwaŜa ją za źle zorganizowaną, 15 osób, tj. 18% - za mało efektywną, 10 osób, tj. 
12% sądzi, Ŝe jest ona bardzo potrzebna i widzi duŜe społeczne zaangaŜowanie, 8% 
osób uwaŜa, Ŝe tak naprawdę nie jest ona bezinteresowna. Ponadto niektórzy mówili, 
Ŝe praca ta się rozwija, inni - Ŝe jest źle oceniana, jeszcze inni - Ŝe robią to tylko 
„natchnieni” (tab.13). 
   

 
Tab.13 
Lp. Odpowiedź na pyt.10: Ogółem % 



Jak oceniasz pracę 
społeczną w Polsce? 

1. Zbyt mało jest osób 
zaangaŜowanych 

25 30 

2. Jest źle zorganizowana 22 27 
3. Jest mało efektywna 15 18 
4. Jest duŜo osób 

pracujących społecznie 
10 12 

5. Jest bardzo potrzebna 10 12 
6. Tak naprawdę nie jest 

bezinteresowna 
7 8 

7. Nie jest doceniana 6 7 
8. Rozwija się 4 5 
9. Nie mam zdania  3 3 
10. Jest źle oceniana 3 3 
11. Robią to tylko 

”natchnieni” 
2 2 

12 Wykonują ją 
nieodpowiedni ludzie 

1 1 

 
 
W odpowiedzi na pytanie 19: Jak oceniasz swoją motywację do pracy 
wolontarystycznej wobec motywacji innych członków zespołu? (tab.14) przewaŜająca 
większość respondentów - aŜ 59 osób, tj. 72% jest przekonana, iŜ wszyscy 
członkowie zespołu są jednakowo zaangaŜowani. Tylko 4 osoby, tj. 5% 
odpowiadających uwaŜa wolontariuszy za bardziej zaangaŜowanych na tle 
pozostałych członków zespołu. Taki rozkład odpowiedzi podsuwa wniosek, iŜ środki 
finansowe nie są głównym czynnikiem motywującym do pracy.  

  
 
 Tab.14 

Lp. Odpowiedź na pyt.19: 
Jak oceniasz swoją 
motywację do pracy 
wolontarystycznej 
wobec motywacji 
innych członków 
zespołu ? 

Ogółem % 

1. Wszyscy są jednakowo 
zaangaŜowani 

59 72 

2. Trudno powiedzieć 10 12 
3. Jestem mniej 

zaangaŜowany 
6 7 

4. Wolontariusze są 
bardziej zaangaŜowani 

4 5 

5. Inna jest motywacja 
wolontariuszy i 
pracowników płatnych 

3 4 

 Ogółem 82 100 



 
 
 
 
 

 Dlaczego wolontariusze odchodzą z organizacji? 
 
 52 osoby, tj. 64% wszystkich ankietowanych  odpowiedziało, Ŝe nie było momentu, w 

którym chcieliby zrezygnować z pracy. Natomiast 30 osób, tj. 36% przeŜyło moment 
wahania czy wątpliwości (tab 15). 
 

 Tab.15 
Lp. Odpowiedz na pyt.13: 

Czy był taki moment, w 
którym myślałeś o 
zrezygnowaniu z tej 
pracy? 

Ogółem % 

1. Tak 30 36 
2. Nie 52 64 
 Ogółem 82 100 

 
 
10 osób, tj. 33% chciało zrezygnować z powodu bezsilności wobec pojawiających się 
problemów bądź braku efektów ich pracy; 30%; tj. 9 osób - ze względu na problemy 
nie związane z pracą wolontarystyczną (problemy natury osobistej), 5 osób chciało 
zrezygnować ze względu na brak czasu, 4 osoby - ze względu na konflikty ze 
współpracownikami (tab.16). 
 
 

 Tab.16 
Lp.  Jaki to był moment? Ogółem % 
1. Brak efektów pracy 10 33 
2. Problemy osobiste lub 

zawodowe 
9 30 

3. Brak czasu 5 17 
4. Konflikty ze 

współpracownikami 
4 13 

5. Inne 2 7 
 Ogółem 30 100 

 
 
Na pytanie 16: Czy znasz przypadek, iŜ w tej lub innej organizacji odmówiono pracy 
wolontariuszowi? (tab.17) 68 osób, tj. 83% udzieliło odpowiedzi przeczącej. W innych 
przypadkach odmowę tłumaczono brakiem miejsc lub zapotrzebowania; ponadto 
odmówiono osobom nie nadającym się do tego typu pracy, nie wzbudzającym 
zaufania, ze złym nastawieniem emocjonalnym czy teŜ takiej, która poprzednio nie 
wywiązała się z powierzonych jej obowiązków. 
 
Tab.17 



Lp. Odpowiedź na pyt.16: 
Czy znasz przypadek, 
Ŝe odmówiono pracy 
wolontariuszowi w tej 
lub innej organizacji? 

Ogółem % 

1. Tak 14 17 
2. Nie 68                 .  83 
 Ogółem 82 100 
 
 
Stopień utoŜsamiania się wolontariuszy z organizacją 
 
Zdecydowana większość wolontariuszy - 69 osób, co stanowi 84% wszystkich 
odpowiadających, czuje się częścią zespołu tworzącego organizację. Wśród nich 20 
osób, tj. 30% czuje się silnie związana z ludźmi tworzącymi zespół, podkreślając 
bardzo bliskie, przyjacielskie, wykraczające poza ramy pracy stosunki. 
Odzwierciedlają to wypowiedzi: Zarówno sama organizacja, jak i wolontariusze to 
bardzo mili ludzie, panuje specyficzna atmosfera, wolontariusze to szczególni ludzie, 
trochę jakby wyselekcjonowani, otwarci, bezpośredni, Ŝyczliwi, stosunki tam 
panujące są nieporównywalne z jakimikolwiek innymi; Jednym z powodów, dla 
których pracuję, jest panująca w organizacji przyjacielska atmosfera, zaŜyłość (tab. 
18). 
 
 

 Tab.18 
Lp.  Odpowiedź na pyt.14: 

Czy czujesz się częścią 
zespołu tworzącego 
organizację 

Ogółem % 

1. Tak 69 84 
2. Nie 7 9 
3. Trudno powiedzieć 6 7 
 Ogółem 82 100 

 
 

 
O wysokim stopniu utoŜsamiania się z organizacją i jej zespołem oraz 
zaangaŜowaniu w pracę świadczą odpowiedzi udzielone na pytanie: Czy chciałbyś 
coś zmienić w swojej obecnej pracy? (tab.19). 59 osób, tj. 78% udzieliło odpowiedzi 
twierdzącej - wolontariusze utoŜsamiają się z organizacją do tego stopnia, iŜ chcą 
wprowadzać zmiany. Najczęściej myślą o zwiększeniu ilości funduszy 
przeznaczanych na działalność organizacji - 9 osób, tj.15%; poprawie warunków 
lokalowych - 8 osób, tj.14%; zmianie formy działalności organizacji - 7 osób, tj. 12% 
(tab.20). 
 
Tab.19 

Lp. Odpowiedz na pyt.18: 
Czy chciałbyś coś 
zmienić w swojej 

Ogółem % 



obecnej pracy? 
1. Tak 59 72 
2. Nie 23 28 
 Ogółem 82 100 

 
 
 
Tab.20 
Lp. Co chciałbyś zmienić? Ogółem % 
1. Zwiększyć ilość 

funduszy 
9 15 

2. Warunki lokalowe 8 14 
3. Formę działalności 

organizacji 
7 12 

4. Zwiększyć 
profesjonalizm działań 

5 9 

5. Rozszerzyć zakres 
działalności na cały kraj 

4 7 

6. Zwiększyć prestiŜ 
działalności organizacji 

3 5 

7. Zakres swoich 
obowiązków 

3 5 

8. Stosunek pracowników 
etatowych do 
wolontariuszy 

3 5 

9. Sposób myślenia 
innych pracowników 

2 3 

10. Zwiększyć ilość 
pracowników 

2 3 

11. Promocję działalności 
organizacji 

2 3 

12. Inne 11 19 
 Ogółem 59 100 

 
 
 Wśród odpowiedzi „inne” znalazły się m. in.: zmiana przepisów celnych dotyczących 

darów zagranicznych, zdobycie poparcia władz gminy, zwiększenie optymizmu w 
organizacji itp. 
  
Wydaje się równieŜ, Ŝe miernikiem stopnia włączenia się w zespół pracowniczy jest  
posiadanie przez wolontariusza osoby zaprzyjaźnionej, Ŝyczliwej, z którą moŜna 
porozmawiać o kłopotach związanych z pracą. Większość wolontariuszy  - 68 osób, 
tj.83%  powiedziało, Ŝe ma taką osobę (tab.21). MoŜna powiedzieć, Ŝe osoby czujące 
się częścią zespołu, są zaprzyjaźnione z pozostałymi pracownikami. Pokazują to 
odpowiedzi na pytanie 14 i 15. 

  
 Tab.21 

Lp. Odpowiedz na pyt.15: 
Czy jest ktoś w 

Ogółem % 



organizacji, z kim 
rozmawiasz o swoich 
kłopotach związanych z 
pracą? 

1. Tak 68 83 
2. Nie 14 17 
 Ogółem 82 100 

 
  
 
 

PODSUMOWANIE 
 
 
 Biorąc pod uwagę płeć wolontariuszy, większość - 74% ogółu odpowiadających 
stanowią kobiety: 34% w wieku 18-27 lat, 30% w wieku 51-65 lat. Natomiast wśród 
męŜczyzn najliczniej reprezentowane są osoby w wieku 36-50 lat, tj. 28%.  
 Pod względem wykształcenia najliczniejszą grupę stanowią osoby z wykształceniem 
wyŜszym - 37 osób, co stanowi 45% odpowiadających: wśród kobiet 42% ma wykształcenie 
wyŜsze,  wśród męŜczyzn - 52%. 
 Jeśli chodzi o  aktywność zawodową wolontariuszy, to ponad połowa - 57% nie 
pracuje zawodowo - są to przede wszystkim emeryci stanowiący 38% oraz studenci - 28%. 
19% osób nie pracuje z wyboru. 
 
 Większość wolontariuszy pracuje w organizacji od 0 do 1 roku: 54% wszystkich 
odpowiadających. Ocena staŜu pracy jest trudna, gdyŜ nie wiemy, od jak dawna istnieje 
organizacja, w której pracują. 8% jest w organizacji od początku jej istnienia, a 5% pracuje 
dłuŜej niŜ  10 lat. Dane te potwierdzają tezę, Ŝe praca wolontarystyczna jest „obecna” w 
Polsce od wielu lat. Świadczy o tym równieŜ fakt, iŜ 40% wolontariuszy pracowało na tej 
zasadzie wcześniej w innej organizacji. 
 
 Jak wynika z wypowiedzi, najbardziej skuteczną formą rekrutowania wolontariuszy 
jest umieszczanie krótkiego ogłoszenia w radiu, TV bądź plakatu w miejscu pracy, szkole, 
uczelni. Z takiej formy informacji skorzystało 47% naszych respondentów. 
 
 Kluczowe pytanie naszego wywiadu brzmiało: Dlaczego ludzie pracują na tej 

zasadzie, co im to daje i jakie korzyści z ich zaangaŜowania mają organizacje? Okazuje się, 
Ŝe ludzie pracują wolontarystycznie przede wszystkim dlatego, Ŝe czują się potrzebni -52% 
odpowiedzi, dla własnej satysfakcji - 33%, chcą pomagać innym - 15%. Organizacja 
otrzymuje w zamian od wolontariuszy ich czas - 73%, wiedzę i umiejętności - 32%, 
zaangaŜowanie, własną energię, siebie - 23%.  
 47% poświęca organizacji do 10 godzin tygodniowo, a 16% jest dyspozycyjna w 
zaleŜności od potrzeb organizacji. 58% ponosi koszty związane z wykonywaną pracą, z czego 
35 osób ponosi koszty materialne (finansowe i rzeczowe). 
 
 87% pełni rolę pracowników merytorycznych, są w pełni odpowiedzialni za swoją 
pracę, wykonują ją profesjonalnie. 
  
 90% wolontariuszy uwaŜa, Ŝe wykonywana przez nich praca jest waŜna społecznie, 
przy czym 30% sądzi, Ŝe w Polsce jest zbyt mało osób zaangaŜowanych w pracę społeczną, 



27% ocenia ją jako źle zorganizowaną a 18% - jako mało efektywną. Pozytywny jest fakt 
oceny przez naszych respondentów własnej pracy jako waŜnej. 72% uwaŜa, Ŝe wszyscy 
pracownicy, tzn. etatowi i wolontariusze są jednakowo zaangaŜowani w swoją pracę. 
 
 Tylko 36% chciało zrezygnować z pracy wolontarystycznej ze względu na brak 
efektów  pracy. 17% zetknęło się z sytuacją, w której odmówiono wolontariuszowi pracy.  
 
 84% czuje się częścią  zespołu tworzącego organizację, 72% chciałoby coś zmienić w 
organizacji. I tak np.: 15% zwiększyłoby fundusze, 14% polepszyłoby warunki lokalowe, 
12% - formę działalności organizacji. 
  
 83% ma w zespole osobę, z którą moŜe rozmawiać o swoich kłopotach zawodowych. 
 
 
 Przygotowanie i przeprowadzenie sondaŜu było jednym z pierwszych kroków, jakie 
podjęliśmy rozpoczynając realizację programu Centrum Wolontariatu. 
  Wolontariat  i ludzie pracujący na jego zasadach stanowili dla nas pewną zagadkę, 
tajemnicę, której rąbka dzięki literaturze przedmiotu udało nam się częściowo uchylić, ale 
była to tylko wiedza teoretyczna, dotycząca wolontariatu za granicą. Prowadząc wywiady z 
wolontariuszami mieliśmy szansę poznać konkretnych ludzi, dowiedzieć się: kim są, co robią 
i dlaczego,  jak wygląda ich codzienna  praca i jak ją postrzegają. Dzięki sondaŜowi 
poznaliśmy teŜ bliŜej organizacje współpracujące z wolontariuszami. Wiedza, którą 
uzyskaliśmy dzięki sondaŜowi, okazała się być bardzo pomocna w przygotowaniach do 
otwarcia i w prowadzeniu Biura Pośrednictwa Pracy dla Wolontariuszy, w kontaktach z 
wolontariuszami i organizacjami - odbiorcami ich usług.    


